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W,dtoclzi codziennie o godzinie Swej rano. 

Komisja sejmowa uchqliła dekret prasowq! tu. Dekret robiony był w oderwaniu od 
obowiązującego ustawodawstwa. 

Poseł Lieberman stawia wniosek o u
chylenie dekretu. 

Uchwała zapadła jednomyślnie. 
Komisja jednomyślnie 22 głosami obec· 

nych przyjęła wniosek referenta o całko
witem uchyleniu dekretu o rozpowszech· 
~~niu fałszywych wiadomości. Dziś odnośny wniosek komisji wejdzie na porządek dzienny plenum. 
. Na posiedzeniu jutrzejszem komisja we 
źmie pod obrady dekret o prawie praso
wem, który wobec olbrzymiego materja
łu w nim zawartego przesłany będzie za
pewne do podkomisji. 

Komisja prawnicza Sejmu pod prze
wodnictwem posta Marka rozpoczęła dzi
s!ai rozpatrywanie dekretu prasowego z 

, dnia 10 maja oraz dekretu o rozszerzaniu 
nieprawdziwych wiadomości z tejże daty. 

Referent poseł Lieberman zauważył w 
przemówieniu, iż w przeciwieństwie do 
dekretu o prawie prasowem, który nadaje 
się do dokonania pewnych zmian, dekret 
o rozszerzaniu nieprawdziwych wiadomo
ści musi być w całości uchylony. Ponie
waż dekret prasowy daje możność nowe
ii:zacji, co wymaga czasu, refere<I11t przec:ho 
(lzf do rozpatrywania wyłącznie dekretu 
o rozszerzaniu nieprawdziwych wiadomo
ści. Daje wyraz przekonaniu, że dekret 
ten jest przesiąknięty duchem policyjnym. 
Przewiduje on srogość kar, nie odpowia
'dających potrz.ebom państwa ani społe
czeństwa, gdyż obowiązujące przepisy za 
wierają dostateczną ochronę czci. 

NIEFACHOWA REDAKCJA. 

Dekret ten jest zredagowany niechluJ
nte i nie jest skoordynowany z dekretem 
o prawie prasowem. Między in. poseł Lie
berman daje przykład, że na podstawie 
dekretu powiedzenie w domu prywatnie 
do kogoś ze znajomych np. „pożyczka nie 
dojdzie do skutku'' może spowodować po
ciągnięcie do odpowiedzialności karnej.
Stylizacja art. 4 jest w porównaniu ze sty 
lizacją rozporządzenia prasowego austrjaG 
kiego z roku 1852 o wiele ostrzejsza. W u
stawie austrjackiej byly specyfikowane 
wypadki zniewagi cesarza. Tymczasem 
art. 4 dekretu o nieprawdziwych wiado
mościach mówi o ubliżeniu czci, a takze 
powadze Prezydenta Rzplitej, przyczem 
wykluczony jest dowód dobrej wiary i 
prawdopodobieństwa. Ubliżenie powadze 
Prezydenta zawiera się w każdej krytyce 
a zafem kryly'ka ta byłaby wog6!le 11~edo
puszczalną. Np. karany więzieniem może 
być ten. kto stwierdzi u siebie w domu 
wobec żony, jakoby p. Prezydent ulegał 
w sprawie pożyczki wpływom jednego z 
ministrów, lub może być karane jedno z 

Dr. Hoesch. 

Niemiecki przedstawiciel w Paryżu 
uda się po skończonej kuracji gard

lanej do Miinchen. 

pism krakowskich za to, że mówi o rzą
dach obecnych jako o kryptodyktaturze. 

P.rzemawla1li nastęipI11ie .paslowie Som
merstein, Łypacewicz, Matakiewrcz, Sey
da i Hartglas. Poseł Seyda imieniem Z. L, 
N. oświadcza, iż jest za ujęciem życia pu
blicznego w surowe karby, niezależnie od 
tego, jaki jest rząd, a w szczególności za
wsze stronnictwo mówcy będzie popiera
lo lnicjatywę 'l"zędu, czy też Sejmu zmfez 
rzającą do racjonalnej obrony czci Pre-

zydenta RRzeczypospolitej. Mówca wy
szukuje dobrych stron, któreby umożliwi
ły stronnictwu glosowanie za utrzyma
niem dekretu. Niestety, stron tych nie 
znajduje. 

WNIOSEK O UCHYLENIE DEKRETU. 
Poseł Hartglas twierdzi, że bez uchy

lenia przepisów karnych, istniejących w 
Poszczególnych d2'ielntlCOC1h, nie dadzą się 
zrealizować proceduralne przepisy dekre-

Jest prawdopodobne, że wniosek kom\ 
sji o uchylenie dekretu o rozpowszechnia
niu nieprawdziwych wiadomości wejdzie 
na porządek dzienny plenarnego posiedze· 
nia Sejmu już jutro. 
··- Na posiedzeniu komisji przedstawiciel2 
rządu nie było. 

Usławq samorządowe przed rorum Sejmu. 
Dy$kusja ogólna wyczerpana. 

Dziś dyskusja szczegółowa o gminie miejskiej. 
Tele~am własny „Kuriera ł.ódzkte~o". 

Warszaw~ 6 lipca. 
Dziś izba przystąpiła do dalszej dys

kusji nad ustawami samorządowemi. -
Pierwszy zabrał głos poseł Szyper (Koto 
żyd.)), wyrażając uznanie dla ogromu pra 
cy, jaki dokonała komisja administracyj
na. 

Poseł Jeremicz (Kl. Białoruski) uskar
Za się, iż w ustawach rządowych demokra 
cja polska zdradziła swe zasady, pogłę
biając przepaść między sobą a mniejszoś-
ciami narodowemi. · 

Poseł Holeksa (Ch. D.) zauważa, iż da
je się slyszeń dużo krytyk omawian. pro
jektów, ale ani w Sejmie ani poza Sejmem 
krytycy nie przedstawili innego systemu, 
któryby lepiej odpowiadał interesom lud
ności polskiej. Klub mówcy zamierza zgło 
sić szereg poprawek. 

Poseł Matakiewicz (Kat. Lud.) składa 
deklarację, w której wypowiada się prze
ciwko całemu szeregowi postanowień us
taw samorządowych. Nie chcąc się jed
nak przeciwstawiać zawartemu kompro
misowi, klub katolicko - ludowy glosować 
będzie za ustawami. 

Poseł Dierżawski (ZLN.) stwierdza, 
że zaletą projektów jest ich przystosował 
ność do lokalnych warunków. Stronnic
two mówcy, wypowiadając się za utrzy
maniem personalności i za glosowaniem 
na osoby, a nie listy, glosować będzie za 
ustawami ze względów rzeczowych i po
litycznych. 

Po przemówieniu posła Dzierżawskie-

go, ma1szatek zarządził przerwę do godz. 
13.30. 

Po przerwie pierwszy przemawiał po
seł Popławski (Str. Chłopskie). Mówca 
wyraża zadowolenie, że projekty ustaw 
samorządowych weszły nareszcie na po
rządek obrad Izby. 

Następnie poseł Cwiakowski (monar
chista) stwierdza, że zrozumiała jest chęć 
stronnictw obecnej izby zaskarbienia so
bie dobrej opinji w przyszłym Sejmie 
przez uchwalenie ustaw samorządowych. 

Mówca glosować będzie za wszystkie 
mi poprawkami, które będą zgodne z jego 
poglądami. 

Poseł Bogusławski (Wyzw.) zarzuca 
ustawom, że przy dzieleniu i łączeniu 
gmin nie są stosowane jednakowe meto
dy, że niepotrzebnie rozróżnia się człon
ków i mie$zkańców gmin i dzieli zadania 
gminy na zlecone i samorządowe. 

Poseł Kozubski (Kl. Ukr.) twierdzi, że 
ustawy są karykaturą samorządu i w imie 
niu swego klubu oświadcza się przeciw 
tym ustawom. 

Poseł Karauł (Zjedn. Niem.) podkreśla, 
iż nie dziwi go pośpiech w uchawainiu u
staw samorządowych, gdyż i Zjednocze
nie Niemieckie uważa te ustawy za naj
ważniejsze. Oświadcza, iż Zjednoczenie 
Niemieckie głosować będzie za odesła
niem tych ustaw do komisji. 

Poseł Bonn {Radykalna Partja Chłop
ska) wypowiada się zasadniczo przeciw
ko wszystkim projektom ustaw samorzą
dowych. 

Poseł Kiernik (Piast) ubolewał, iż usta
wy samorządowe dopiero w drugiej poło
wie 1927 r. przychodzą pod obrady peł
nego sejmu, mimo, że zostały wniesione 
do Sejmu w lutym 1924 roku. Mówca za
powiada wniesienie szeregu poprawek, 
od uchwalenia których stroninctwo mów· 
cy uzależnia swoje stanowisko wobec u
staw samorządowych w trzeciem czyta
niu. 

Poseł Dubanowicz (Ch. N.) dowodzi, 
że ustawy są hołdem dla haseł, które u
traciły już dawno wszelką wartość. Sa
morząd taki stanie się źródłem nowych 
cierpień i trudności, zamiast tego, aby 
być szkolą zmysłu politycroego i wzmoc
nienia organizmu Państwa. 

Poseł Prager PPS.) krytykuje stano
wlsko rządu i stanowisko jego do oma
wianych kwestyj oraz Sejmu. 

Poseł Pryłucki Oud żyd.) zarzuca, że 
ustawy samorządowe uchwalane są 1 
niezwykłą szybkością, a jednocześnie 
wprowadza się do nich przepis, że termin 
wejścia w życie określi osobna ustawa. 
Przepis ten przekreśla same ustawy. 

Ostatni zabrał głos w dyskusji ogólnej 
poseł lfski. 

Dyskusję ogólną na tern wyczerpano 
,i posiedzenie zamknięto. Następne posie
dzenre odbęgzie się jutro o godz. 11. Na 
porządku dziennym dyskusja szczegóło· 
wa o gminie miejskiej. 

--:o:--

Dyktatorzy finansowi świata . 
/ 

·zatwierdzili 20 miljonów kredytu dla Banku Polskiego. 
łłiemcom zalecono ostrożność z kredytami dla Sowietów. 

Teleiram własny „ł(urJera !.6dzkł•ff•. 

Nowy 'jork, 6 lipca. 
Na naradzie przedstawicieli banków e

misyjnych, która odbyła się w Nowym Jor 
ku pod przewodnictwem gubernatora 
Stronga, a pry- współudciale gubernato
ra Banku angielskiego Normana, Banku 
Rzeszy Schacbta i wicegubernatora Ban
ku francuskiego prof. Rits'.<t - omawiano 
sprawę Polski ! Sowietów. 

Zatwierdzono umowę między Bankiem 
Polskim a emisyjnemi bankami europej
sldemJ w sprawie udzielenia :.wsi>Ałnego 

kredytu polskiej instytucji emisyjnej do 
wysokości 20 milionów dolarów. 

Poza tern zdecydowano narady ban
ków emisyjnych, posiadające dotychczas 
charakter nieoficjalnego porozumienia -

· przekształcić w najbliższym czasie w sta
lą organizację. 

Organizacja ta zostataby rozszerzona 
przez przyjęcie do niej Banku Polskiego i 
kilku największych banków europejskich. 

Bardzo ciekawym momentem narad, 
jak twierdzą wtajemniczeni, była porusza 
na przez gubernatorów. Stronga i Norma„ 

na sprawa kredytów dla Sowietów. Zwró 
cono uwagę gub. Schachtowi, że angażo
wanie się kredytowe mennic w niepew
nych finansowo Sowietach jest niewska
zane i niepokojące z uwagi na fakt, że 
Niemcy są najpoważniejszym dłużnikiem 
powojennej Ameryki. 

Z wyjaśnień Schachta okazało się, że 
Niemcy w ostatnich .dwu łatach pożyczyli 
Sowietom zgóra 500 milionów marek, czy 
li ponad 100 milionów dolarów. 

~:v·-
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~~DH[Jjna ~Jrawa na~uiyt priy · ~o~tawar~ ~la armii. 
Co zeznaje gen. Żymierski? 

Sąd postanowił zarządzić tajność obrad przy omawianiu sprawy mobilizacji. 
Telorram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa. 6 lfu>ca. 
Dzisiejsza roziprawa sądowa przociw

ko gen. Żymiers1demu, pułk. BrnrgieH -
Mączyńsikiemu rozpoczęta się z dość ma
cznem opóro1eniiem. 

Rozprawa bytfa o·twarfa o godiziinie IO 
mi11. 45. 

Przewodniicząiey og~osi~ decyzję sądu 
co do zalaitw.iooii.a wniosku prolrurarora z 
dnia ipop:rzedirniego w sprawie częściowej 
tajności obrad. 

Sąd pOstan<>wił zarządzić tajność roz
praw pnzy omawianiu ewenfuaUnie spraw, 
związanwh z mobiiHzatją i jakością ma
sek 

Naslęipnie pirzewodr!icząicy 
udzielił id<>su f!en. Żymierskiemu, 

za.P:\~tując go, czv pirzyzinaie siię do wiiny? 
Gen. Żymierski Oświad~: W odipo

wiedzi na odczyifaitJy mi alk!. os!kairżenfa 
stwier<lz.aJ!11. że dio żadnej winy słę inie po
czuwam. Nie poipetn:iif.em ża<lineg-o CZY11U, 
k16ryiby shań1bi:t mmdiUII'. Nde na.raz.Hem 
sikarbu na s'tiraly. Porem ge.n. Żymierski 
przys~ąipM do sikifaidall1da wyjaŚltll1eń. 

Sfamw:is~o zasifę,pcy szefa admilriis"fu'a
cJi. mówi osikairżony, obją1f em w lufynn 
1924 r. Do 'fego czasu inagdy 
nic wsooln~o z administradą nie miałem. 
Ai, do r. 1921 pe1t111Hem służbę na froncie. 
Prosifo z f.ronfo by~e.rn wysfa111y do Pra1t1-
Cii do akadem.ii wojskowe.i. Przebywa.fiem 

ifam 21aia. W stycmiu 1925 ~. po'W'róclłem 
do klr.aJu. ówozesny minister swaw woj
slkowyioh, ~e111. Sos111Jkowski, zaprO\I)Ołflował 
mi sfanowlisiko w adrrnfo1Jistr.ac.il airmji. Zra
ro wymawiałem się i i111ie chcfa.tem przy
jąć ofiairowamego sitam.owis'k:a. Po dtugich 
nafoganiach z·e strony gen. Sosnkowskiego 
ustą,piitem. Byłem mi.anowaitly drugim za
stępcą szefa adimi!lllistrncji a:rmji. Szefem 
byt wówczas gen. Osiński, 1-y.m zastępcą 
byll gen. Zwlerz:chows'ki. M<uszę zazna
czyć, iże wfunczas 1eszcze lllie orjentowa
teim się zupełnie w budżecie wojskowym.· 
Ptrzedewszysitkiem a:ocząfem się uczyć. 
Dz1iś śmia~o tw.ie'I"dzić mogę, że budżet 
wo1skowy mam IILa wy1loit. Jako 2-gi za
stępca sz,efa adminisfracJi 
obłąłem nadzór nad spraw.1mi IOflnictwa, 

artylerii i uzbrojenia. 
Do spraiw i1nitendentury, budowmiia'fwa 1 
mairyin,airki ;przez ca1y 2-1et1n1i cws mego 
urzęck>wa1t1.ta nie wtraicałem slę. Wkrófoe 
uS/tąip{f ze śtaino·wiska mirnis'Ura gen. Sosn
~owstld. Tekę rni1t1isiterja1ną obją1t g-em. Si
!korski. Była o.ptracowa111a no1wa or~alfliz.a
c'.ia szefostwa a<lm~niistirac.ti Mm~ł .i szefem 
adJmi111~:slfrncji byil rnfal!mwa'11y ~e!fl. Af.ajew 
sad. W myśłl nowyiclh irt11S~rnkcyj peit1t1ię 
wtadzy mla1t szef adimlrnisfracP. Zas1e;pcy 
byill tylko .ieg-o 1DOmocni1kami. We wszvsif· -
kąch ważiniejszyich sprawach musia,ta bvć 
udzieforna amobafa szefa aclmiriitsracJi. Ze 
s.pra:wamri budiż.eloweml zel11mątem się do 
'!Jliero pod jesień 1925 r., kiedy by;tem mia 

lwai kari sowierrn u~li ofian zemst1. 
a. P. U. szaleie z wscieklości. 

Ryga, 6 lipca (tel. wł. „Kurjera ŁódzkiegoH). Jeden z tuteiszych dzienników 
donosi z Leningradu o dokonanym tam nowym ::amachu. Sekretarz miejsco
wego sowietu, N oiński. został na ulicy ugod~ony dwoma strzałami rewo!we· 
rowemi pn:ez nieznanego mękzyznę. 

Stan Noińskiego groiny, zamachowcom udało się zbiec. Policja aresztowała 
natychmiast szere1'! osób podeirzanych o możliwy związek z zamachowcami. 

Aresztowanym oświadczono, ie poszczególni z pośród nich zostaną 
wyloaowanł ł rozstraelani, jeżeli Nołńakł umrze z odnlesłcmych ran. 

Moskwa, 6 lipca (tQI. wł. ,,Kurjera ł.ódzkiego". Z Charkowa donoszą: Czło
nek ukraińskiej G. P. U., Godlewski, znany ze swego okrucieństwa i postrach ca
łej ludności, został wczoraj wieczorem zamordowany na ulicy, Znaleziono go u
duszonego. 

nowainy 1-ym zastęipcą szefa adrrntnistra· 
ojf a rnrjli. 

Po zilożen1u powyższych wyjaooień, 
ge.n. Żyimierski, 1t1a pytaitJie przwodinkzące 
go, iprzystą1pH do o:mówi·enia sprawy 

s~ia fabr~ Protecta. 
- W czasie, kiedy abjąJfern urzędowa-

111ie - mówi gein. żvmierski - sitan armn 
palski•ej ;pod 'wz!!'lędem 
t>I'Zygotowania do obrony w w<>inie ga-

z<>weJ 
bvt ~. Jsnn.1a~ W1Pra wdzfe i111'Sfyifucik 'Przy 
uł. Ludrnej, a1e szczu.pfość loka'lu jak rów
nież braik śirodików nie pazwatJa,f na roz
winięcie szersze.i dzia1taJlnoścL Oz,ięki jedy 
nie 1pracy gif'UIJJY chemików polskiicll. roz.ia 
lano 'fo, że ibyit prodiukowanrv u nas w~giei 
aiktyWtny, lepszy nilŻ za giranłcą. Kied'Y 
więc z~to·siH się do mni·e mjlr. Samet I puf 
kow.niik Sia111ożęck1i z iprośibą o popaircie i•ch 
zamierzeń, ohęful·e z.gio.dzUem się na ro. 
W kTófildm czasie iinslyfuf zosta•ł nfepo· 
miernie irozszerzo11y i dziś może oo sifano
'W'ić naszą chlubę. 

Wyrnbia.iąc jednak u 111as węgle~ a•kły
'Wll1Y, nie /DOSladanlśmy fatbrytki masek. Po
sifaJnowHem zająć się 'fa, kwesifją. Naprzód 
chodlZiilo o usfafon~e modclu maski. Na 
kornferencja~h w lej sp.rawie usta~ono, iii 
najlepszv moc'l·e1 j.esl amervkańskii. Je
dnakże Staov Zied•noczone 111fo chciaJy u
dzielić licenejl. Wówczas zatrzyimaino się 
ria mode1u francuskim A. R. S. DeJe.garf 
fraincuskf przyjechat do Warszawy i 
wszedit w porovuml·enie. Wy<:'hodzi.liśmy 
iedna:k z za·tożeiniia, ii projelk:towa·na fabry 
ka n~e może się 01pierać wy;tącznle ina za
gra11icmym 'ka'JY,itak Z grn'P po'l'.Slkiclt Z!lo
żytf mi ofeir'tę R. ~wf ę1roclhowski i L. S1lrul
sikl. Rozmaw:Ja1~em w 'fej sip,rawie z mirnl
słlrem Sikorskim, 'który oświad1czy~. że u
warża ipropozycje za soaid11ą, afo ma objek
cję ze wzg-Iędu na to. iż Sku1Iski by.f prem
Jerem, więc mog'Lby się h1dzie doipatry
wać ta~dohś s.pecia1iny.ch wzgo\~<lów. 

Wfonczas z{?'JiOSii1t się do mnle z pr0!1J0-
zy;cją .przysląipienfa do budowy faibrvki, 
lniż. Sakson z Bainiku Z-Jednoczo111Y'ch Ko
oiperatyw. Mi111ime:r Sikorski s'twierdzi·t, 
te objelkcii w sitosUtJik:ru do lej p.ropQzycjl 
nie ma. Wyida,f.em pol1eceinie naw1ią,zarnia z 
p. Saksonem nieuirzędiowych pertraikltacyj. 

•= iiiMA am; 

Na widowni politycznej. 

(Od wrasnego kores„ondcnta ). 

KONFERENCJA NA ZAMl<U. 
WczoraJ po poludn·~u na Zamku, pod przewod· 

nictwem p. Prezydenta RzeczyopospoliteJ, od!Jyfa 
się konferencja, poświęcona r-0z~•·•1fl1U projek· 
tów pożycz.kowych. Wzięli w niej udział p. pre· 
mjer marszaJek Plłsuclskl I p. wicepremier Bartel. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA DLA BAN· 
KU POLSKIEGO. 

W spraw.ie pod.pisane] w środę umowy o po. 
życz.kę dowiad'Ujemy się, że pożycz-ka ta zaciąg. 

nięta je$ł przez irząd dla Banlru Polskiego Jako 
re.zerwa walutowa. Jest to raczej rachunek bie
żący, z któreg-0 raąd będzie przekazywał kwoty 
i od nich będzie ptaclf 6 procent. Umowa zawarta 
wsiała na pół 'foku. Jednocześnie parafowano U· 

kład ogólny z tern. że emisja ddej pożyczki sła· 

bilizacy.jnej nastąipi w Jesle.n!. 

UMOWY POLSKO-NIEMIECKIE. 

Dnia 4 b. m. wymleniooo do.k'Llmenty ratyfika· 
cy;tne umowy ipolsik-0-niemieclc!ef, d.>tyc.ząceJ u!y-' 
wa1noścl prze.z Polskę 3 budynków w Korzenio
wie oraz dostępu do tychże, .podpisanej w Pozna
n.lu d. 23 czerwca 1923 r. Rówinież dinła 4 b . m. z.c:; 

stały wymieniooe dokumenty ratyfilmcwne umo
wy polsk<Htlemleckiej w spra'W'Je obop61inel od
praiwy celnej ·i pas~porlowef oraz w sp.rawie Tl\lchu 
kole}owego w KO!'zeniow.ie, podpisanej w Barii
nie dnia 16 czerwca 1926 ir. Wymiany dokonali 
w lmlenlu RzeozY!POSiPooJiiteJ PolskfeJ p. August 
Załes1ki, mmis·ter sipraw mgra«t.l<::UIYcli, a w łmle· 
niu Rzeszy nlemleokieJ iJ>. Ulrycll Rauscher, posel 
111a<l.zwyczajny i minister pef.nomocny R.zeszy " 
Warszawie. 

URLOP POSŁA HISZP AŃSKIEOO. 
Poset hiszpański P. ValUin, wyjechał na urlOl. 

Podczas nieobecności za.stępować go będzie p, 
Munes v. An.dreu, pierwszy sekretan p.oselstwa 
kr61estwa Hilszpanjl, w chM"atkterze charge d'alfaf. 
res ad j111iterlm. 

MINlSTER SKARBU NIE ZAMIERZA 
USTAPIC. 

Ministerstwo Skarbu komunikuje, te wiru:lo 
mość Dodana przez agencję ~rasową „Varsovla' 
w jednym z dzieami.k6w z d'7lfa 5 b. m., a 1>0Wł6rzc 
na przez agencję Wolffa o zmianie rzekomo ma
jącej 111astąpić na stanow:isku ministra skarbu, Jesl 
fałszywa i nie odpowiadająca rzeczywisł-Ośoi. 

Za Poda·nle wiadomości tei agen$ „ Vairsovla" 
J)Ociąg,nięta została do oop.owiedz!falnoścl sądowej 

4 -Godlewski był oficjalnym katem G. P. U. Chodzi tutaj niewątpliwie o akt 
zemsty. ' O cze111 piszą inni? 

Potworne widmo głodu 
napełnia ląkiem Europą. . 

Rzym, 6 lipca (tel. wł. „Kuriera Łódzkiego"). Międzynarodowy instytut rol
niczy w Rzymie oficjalnie stwierdził, że tegoroczne zbiory pszenicy, łyta, 
owsa ł J~csmienia w Kanadzie, Argentynie i St. Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej nie zapowiadaf ą •142 pomyślnie i ocenione były w końcu czerwca na 
nitej średnie. 

Jest rzeczą prawdopodobną, te w związku z sytuacją powyższą, w r. b. nie 
nastąpi normalna znitka cen zbota po zbiorach. 

~o ~erwaniu st~sunk~w An1łii z l~wielami. 
Oswiadczenie Chamberlaina w Izbie Qmin. 
Polska Ar:enoJa Telegraftczoa. 

Londyn, 6 lipca. 
Odpowiadając na zapytanie w Izbie 

Gmin Chamberlain oświadczył, że pod
czas narad 6-ciu mocarstw w Genewie 
wyjaśniono powody, dla których Wielka 
Brytania zerwała stosunki dyplomatycz
ne z Rosją sowiecką. 

Nie uczyniono wówczas żadnych pro
pozycyj odbycia wspólnych konferencyj 
z Rosją sowięcką lub podjęcia wspólnej 
akcji w związku z zagadnieniem rosyj
skiem. 

Każdy rząd winien prowadzić taką po
litykę, oświadczył minister, jaka jest naj
bardziej dostosowana do interesów jego 
państwa. Odniesione przez delegacje in
nych państw wrażenie, że Wielka Bryta
nja nie miała zamiaru tworzyć bloku an
tysowieckiego było zgodne z rzeczywis
tością. 

W dalszym ciągu Chamberlain po
twierdził informacje, że odwołano z Szang 
haju brygadę wojsk indyjskich, która nie 
byfa już potrzebną z powodu nadejścia po
sitków. 

Złoty nie dba o · konj'unktury 
i trzyma siq mocno. 

Warszawa, 6 l~p.ca. 
Bi'lains Bain'ku Poa'Ski·e.go za osfatinią de- · 

lrndę czerwca wykazuje Zt111!l1feJsz.eo1e z.a
.pasu wahxt o 12,978 tys. ·zJotych do 218,879 
tys. ~to1ycih w z1ł·ocie. 
W,]}fyinęlv na to W}'ipłaty Z polecenia 

Skarbu za l(!rotoszyJ11 (1,5 mi'ij. dal.) d z ty
~u·łu 1procen1tów od pożycze!k za.granicz
nych (około miljona doil.). Zapas z,ł·ota .po 
.większyt się o 300 tys. uo}yoh do 161,682 
iYIS. ~ 

Ze względu ua 'lllltimo miesiąca z1mnlej
szyJy S'ię salda na :rnchim11Jrnc:h żyrowyich 
o 52 mi1Jj. zl. do 213 mf'lj. zt., wobec cze.go 
musiał się podnieść oibieg ba1111k111otów. 

Obieg- banllmo1tów zw;i:;kszyJ się o 45 
m'i'Jjortów i os.iągnąit 727,513 tys. z!f. 

Pokrvc:ie ztGtci;o wy1nosit-o na dzień 1 
ltpca SfJ,77 procent. 

Iin111e pozycje bll1a111su 111ie u1eg·ły wJel
lkim zmiainom. 

&I 

PRZEGLĄD PRASY. 
KONFERBNCJA POLSKO - NIEMIECKA. 

Zabiegi pewnych kót politycznych w 
kierunku zafagodzcinia tarć polsko - nie
miookiich, na1razie przez ws,pótną ikcmfe
iroocję radYika111ych parlamenitairzystów 
polskich i 111iemie-ckicll, z lematem wspól
pracy l{OOIJ'Odairczej, owe zabiegi rnlatyby 
rację bytu, o itle możina byfoby wierzyć w 
jakaJkolwlek dobrą wolę Niemiec. Jednak 
w dzisiejszy.eh wa.mnkach tego rodzattu u
mość iposiiada1taby !l11iemate cechy naiwno
ści politycznej, w naszej syrtuacjj bairdzo 
niebezpiecznej, bo usyipi.ającej czujność 
111airodu. 

„Kmjeir PO!l'." n~e rnzyg;nu.je jedinak i 
zam! eszczając swój wywiad z pos. Thu
guttem, jednym z i111iitjafo1rów kornfereincji 
polsko - niemieckiej, w !ldórym ten ostaibni 
po<laie szcze~6ty dotycihczasowych odrJo
śnyoh per"traktacyj, podaje od siebie, nie
co zbyt itdmący optymizmem komentarz: 

„Obeony Sl()jusz niemiecko - moskiewski Jest 
w tyoh warunkach jedynie tworem sztuCZ111ym, o
blicronym na zewnętrzne efekty w grze dyploma
tycznej O'bu państw, grze, z.mie1Tz,ającej do ce
lów rz; giruntu odmieninych, a nawet sprzecz,nych. 
Nie ~mzetrwa!•by żadnej poważ.nej próby wstrząś
nień dzieiowyeh i świadomość tego Jest - wbrew 
temu, co mniemają .niektórzy politycy berlińscy -
powszechna. Płas.zc.zyzna wspólnych interesów 
społecznych, cywilizacyjnych, a nawet polity~

nych Pclski i Niemiec, jest niewątpliwie znacznie 
realniejsza i myś.J o tern przyświecać wmna wszel
kim próbom pmozwmienla polsko - niemieckiego, 
które · 'ń0 7.cze nie jest bliskie, leży jednak 
n::ijnie ubłagan]ł:h imperatywach 
di'iejr 

za,g
św: 

Ot\J 

'· Sił 

ACA I<RYTYKA. 
~a1'lod101n, mi111ister spraw 
chwiiJi wybuchu woj.ny 

~nie pnzywódca Stironni
w Izbie Lordów, wy.gfo
m. oo :z.ebrainiu Al<lw}dl 

Club w Coninaug'ht Ro0il11S w Londynie 
przemówie·nie o po.Jityce Sowie·tów rosyj
skfch. 

Ze zdrową prostotą l n1ezwykią by
s'frrośclą urnySitu angielskii mąż stanu dal 
uderzająoo tramą charakiterysfy!kę bolsze
wiokiej za~azy. 

Według „Warszawianki" swe wywo
dy z.reasumował on w następujących pun
kfaoh: 

„1. Nie b-Ols.zewlz.m obalił carat w 'Rosji, lecrz 
przewrót Lwowa i Kiereńskiego, a Sowiety w;pro 
w"'dzlly znowu despotyzm, tylko inny. 

2. Rząd Sowietów nie ma na celu .pol:ityki w 
Rosji i dla Rosji, leoz rewolucję św:iaitową z gło

wą w Moskwie, czyli nie zajmuje się trlko spra
wami własnego kraju, ale WYWOływa.nlem 'Wich
rzeń w innych krajach, co róż,n,f go od kai.dego in
nego rządu. 

·3. Wobec tego, że rząd Sowietów opiera się 

na dyiktaturrre i despO'ł~mie, nie nme ni<: w Ro
sji istnieć bez zgody tego rządu, a zatem ta1kże 

Trzecia Międzynarodóiwka isbndefe i dz.Iata tylko 
w rz;godzie i to najściślejszej z rządem Sowietów, 
a wszystłm oo się mówi inaczej jest osłanianiem 
pr.:;wdy. 

4. Jednak działanie rządu SowJetów wra.z z 
Międ.zy.narodówką Komunistyc2'tlą ina il!lne kraje o
bliczone 'llie ma widoków powodzenia. Okazało 

się to w Chinach. Ruchy nawet przewrotowe w 
innych !:Hajach mają swoje cele krajowe, oparcie 
o Sowiety może im sprzyjać w początkach, ale 
potem okazuje się sprzeczn-0ść między ich dąże
niami krajowo-narodowemi a ikomunizmem świa
towym. 

5. Komunizm okazał się dowodnie zjawiskiem 
przeciw-gos{J'odarczem, które znlszczylo w Rosji 
dobroby1: także włościan i wbotnlków, rzekomo 
im stużą>e. 

6. Bolszewiz.m jest ruchem fanatycznie prze
ciw-religijnym, a tylko ruchy, ożywione ducho
wym pieirw1a'Stkiem wliary, były, 'W ooejach twór-
cze". - · 
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Nauka zbłąkana w les~e p a r tyj n i c tw a. 
Lódź, 6 lipca. 

Obtór prezydenta stolicy odbyWał się 
Wśród tak prz.eraźliwego rozgardjaszu, 
piezg<>dy ()f"3Z partyjniczego zacietrrewle
nia, że stanOwlć winien gr<>ż,ne memento 
dla S1)0łeozeństwa całej P<>lskt WybOry 

do radY młeJskłef warszawskie) OOwłem 
~stalY oosta'Wbte na Wlt'ęcz falszYWeJ, 11. 

grunm błędnej, a dla g<>spOdarld miejstdeJ, 
falc słe tuż na wstępie okazuje, istotnie fa
talnej platfOnnfe walki J>(>łltycm.eJ. za. 
miast rywalłzacii 'l>f'02ramów racjonameJ, 
przemyślanej a energicznej pracy twór
czei oraz za'11Ządu mądrego i zapobiegli
wego finansami i majątkiem wielklego, 
mltiOinOwego gr<>du, Te momenty zacłe
kłOści partyjnej do akcji wybOrczej wnło· 
sły w pierwszym rzędzie ugrupOwania ra
dykalne, obóz „sanacji„ i P .P .S. Poza 
bOmbastycmą frareologją broszurkoWą, 

pOza wyśwłchtanemi iuż na wszystkich 
wiecach zv,oła metafizycznem; hasłami, w 
które ieszcze wierzyć i któremi przejmo
wać sie mogą tylko chyba bardzo naiwni 
słuchacze, Oba te ugrupOwanła nie wysu
nęły żadnego re.alnej?o J>t"OfUamu ~spo
darki municypalnej. Ich Jdównem źród
łem flatchnienia, ieh zawołanłem b<>jowem 
stała się tylko nienawiść oo „endecji", za
clekła I nlemal histeryczna walka z K°'l>
sem (Komitetem Obrony Potsk<>śoi Stołł
cy). .Tak na pOzytywny plan „uzdr<>włe
hia 2051>0darki młejsłdef„ to chyba stano
wczo za mało„. 

POO.czas gdy na całym już świecie zr<>
tumiaoo, że zadania sam<>t'1ządu mają prze 
dewszystkłem charakter 205Podarczy, że 
celem jego jest służenie dobru całej lud
ności, że przyświecać mu włmo z.rozu
mienie obowiązku twórczej i J>Ozytywnej 
pracy, łe polityka i partyjnfctw-0 winny 
być PoStawii<>ne J>OZa nawiasem akcji mu
mcy:J>3Jinei. nie upowamł<>nej oo wtykania 
swe20 nosa w włetkie problemy p0Jitycz
ne kraju, tkwiace w orbicie izagadnie1i par

lamentu oraz R~u, u nas szał partyjni. 
czy i JJOlityłderstwo nietylko rozwijają silę 
w ramach sam<>rządów, ale zarazem pa
raliżują te wszystkie twórcze P'OCZJ71lania, 
do których w pierwszym rtzedzie pOwoła
ne są reorezentacie mte}skile. Trudno o 
włeceJ gOrsząee widowisko niezgody i de
zorientacji, Jakie da.fe kra.iOwł rada miej
ska stODcy. Całonocne. berow<>ooe głO
sowama. rozbioie się u'J)arle głOsów, nie
zdolność do ła.Jdego]cotwłek trwalszego 
IJOfOmmienia w imię dobra miasta. wre
szcie zgoła PtiZYPadk°'Wy <>blór ?>rezy
denta - pOd wPływem wielog0dzinnego 
przemęcz.enia i groźby notnlnacji komisa
rza l'!Ządow~. TeJ chwilowej więkSZO
ścł ~ stat-czyto zresztą na dłużej, nłż na 
·iedno głOsowanie. Przy wyb-0.1'1Ze wice
prezydentów owa cała tragifarsa partyjni. 
czego kołtuństwa ł zaślepienia J>Owtórzy
ła się da caoo al fine.„ 

Co będzie jednak dalej? W <>hecnej 
rnd?Jie mieisklei stoł~ego m. W arsza
WY w karykaturatnych, potwQrnie znie
kształoonych formach ujawnia się tuż w 
r.araniu jej działaln<>śoi ta sama niemOc 
twórcza, to samo r<>zproszkowanłe sił, 
które było przekleństwem naszego parfa
mentarymiu i wreszcie wysooęło oałącą 
kooiecmOść reform.y ordynacji wybor
erej. T~JkO. że zaoiekł<>ść nieprzejedna
nych I grających demagOgją radykalizmu 
oraz lewicy jest tu znacznie większa, a 
CC>dzienne J>Otrzeby wielkiego miasta wy
magafą drObiazg<>wej, żmudne.i i zgodnej 
nadewszystko pracy. 

Na jakoweś otrzeźwienie wśród sfer 
sanacyioycłt lub SOcjalistycznych trudno 
liczyć. Po wytbOrtZe inż. SłÓmiń.sldego na 
prezydenta m. WarS7.aJW'y między „Gło
sem Prawdy" a ,,RobOtnikiem" wywiąza
ła się iście groteskowa WYDiiana zarzu. 
U>w. Oba te sdachetoo organy popsuj-

•• ~ "!Jł'ILlt •• łBłlCala Da 

słebłe gromy za „p0pieranie" endecfi (o 
horribile dictu!). A wiec „Głos Prawdy" 
z tragiczną emfazą pisze: „Leaderzy so
cialistycZlli umałi rade miejską za Selm i 
Senat w jednej osobie, przepro.waWili we
SJ>ół z KOPS'em zmianę ustawy, poczem, 
nłe czekając aż ta nowa ustawa wefdzłe 
w życie w trybie przel)tsanym, niezwł-0-
CfZnie 'WPI'Owad:zi'li do wyborów zasadę 

eliminacił kandydatów, otrzymujących 

nałmnieiszą ilOść głosów, czego ustawa 
nłe przewiduje. W ten spOsób, którego 
nie mo.żna inie nazwać skaoo.alkznym, ste
roryzowawszy kilku radnych z lishr nr. 
25, P .P.S. wywiązała się z ZObowiąizań 
WCŁględem KOPS-a. Wi1d-0<wisko to jest 
J)l'IZeSmutinym przejawem wewnękznego 

zamętu panująceg:o w nm.~rwnej z trady
cJi partj.i, w które~ ato.n aktualnie biorą 

niestety górę elementy ze wszech mia:r u
jemne i rOzkładowe". 

Lecz ze swej strQ1!1~' również i „"Rl}bot
nik„ tę samą „zbradnio" konszachtów z 
KOPS'em zarzuca rad11ym sana-cy!.n:vrn: 

„Aż wybiła gQ{J!Zi.na rozstrzygnięcia 

natwamłejszego obioru Prezydenta. U
pierano się beiz ko1ica przy kandydaturze 
„jedyinie fachowei" p. inż. Iwan<lwskiego. 
Ody p. Iwanowski odpadł. trzeba było zde 
cydować: d:r. B02ucki. czy inż. St-0-miński, 

, 

kandydat P.P.S., ozy kandydat KOPS'a. 
Oddano (sanatorzy) dr<>giOceJtne głosy -
KOPS'owł. Och, nłe przypadkOwO.- Na 
p0dstawie długOtrwalych rokowań, natu
ralnie „zakulisowych„, naprizekór własnej 
U<"hwale „tll{)rałlnei„. No, .i jak to pasuje 
do 2'l'UPY „J>Oważnej„, „strasmte od~ 
d.riaJ.neJ„, dzłko ,,nieugiętej„ - sam prezes 
Makowska wogóle na posiedizende przy
być nie raczył, p. Kaden-Bandrowskt wy
S7.edł przed końcem. ster ujął w swe nie
zawodne ręce p. J. Mańkowski, specfałi
sta od kinemat~afów. a że natura ciąg
nie wilka do lasu, wiec pOci~ęfa zdezor
jentowanycb bOhaterów „centrum do KO 
PS'a, inż. Słomiński otrzymał większość 
wyraźna - mieszczaństwa i drObnomie
szcza1istwa p0lskiego„. 

Trudn-0 byłaby o coś równie humory
styrrr.ne?'·'.ł i Maxeńs.!dego. jak to wzajem
ne ura~I e wytykanie ~Qbie ur7-ez obu 
r~rlykaln:vch antaJZ'(}ltlistów te~o samego 
„przewiuienfa" kompromisu z „endecją", 

gdyby w grę nie wchiOdziły tu pQważne 

mtcresy spcteczne. Lecz wśród podob
nych nas.tr-0jów ot-e.;:na rada miejska sto· 
licy fos! instytucją całkowicie bezsi!iną a 
rozbitą .•• 

Wini.i:>~ki z tego stanu rzeczy są jasne 
i proste. Wyborozy "'ksperyment. orze· 

85Mffi? 

prOwadz<>ny przez rząd w stołicv ł w ca~ 
1Ym szeregu gmin mi·ejskich oraz wiej
skich Państwa, orzyniósł rezultaty istot
nie opłakane. Społeczeństwo wydano na 
pastwę dezorientac.U oraz oartrinego roz
WYdrzenła. Nie nałożono kagańca mądrei 
reformy wybOrczef na pysie groź.nef be
stii demag<>gj, która też zagłusza swym 
niesamowitym rykiem głCsy rozsądku, na. 
wotujące do zgodnej akcłl Odbudowy 
miast, wars.matów pracy, naprawy 20-
SJ>Odarki, zaspokojenia licznych pOtrzeb 
szerokich rzesz ludności. Właśnle w C1Za· 
sie, gdy Sejm wyk%czał ustawy sam<>· 
rządowe, wpr<>wad.zając zmiany, jak-ie na· 
kazuJe wieto1etme doświadczenie i troska 
o d<>bro młOdego saimorządu naszego, i 

d1ziwnym zaiste J>Ośpiechern rOzpisano tf 
wybory. Na co lłczooo? Nie będzłemJ: 
na tern miejscu roztrząsać tego za~adnłe· 
nia. Lecz faktem fest, że l oczekiwania 
rzadu zawii<J'dły. gdyż trudno chyba przy. 
puścić, aby w swych rachubach był liczył 
na wizrost wpływów komunistów orai 
tmieJszOści narodowych. 

Chcemy mieć niepłonną nadzieję, iż ta 
nauka przynaimnfof przy problemie wy
b&rów sejmowych zostanłe uwzględnio-

na. 
Czesław Gumkow•kL 

'f# 

SWITY POLITYCZNE. -

l(raina Arpada szuka przyjaciół w Europie. 
Lord Rothermere węgierskim bohaterem narodowym za swą życzliwołC. 

fOd wiedeńskiego korespondenta „Kur. Lódzk.") 
Budapeszt, w lipcu. 

Wę.giry im.ają od ki1iku tygodni nowego 
bohatera rnarodowego, a je&t 111fm :lord Ro
thennere, wlaścicie1 dzienn:'ka ang1e1skie
go, „Daily MaH". Wszystkie pisma 1buda
pesz~skle ,p.rzyinios-ty w tych <liniach fo
'1io girafje i żydorysy lorda, ;piszą,c o nim, 
jako o jed1nYil11 z najlepszyoh przyjaaiót 
Węgier wspókzestiycll. Lord Rorńher
mere okzyrrnuje codziennie nieziliczone de
pesze z wyrazami hołdu od naj:roz.mait
szych organizacyj, zwiąików l i'IliStyifutcyj 
wę.giierslkfch, a cate niema1 społeczeństwo 
węg1ierslde widzi w nim męiża opatrznoś· 
ciowego i zsbawcę ojczymy. 

Ten kult wyb%nego bądź co bądź pu
bHcysty al1gie•l-skiego, o którym jediook na
ród węgierski do nfedawrna wiedział bar
dzo ·ma:to . zainicjowany zostait przez te 
lmła, którym :zatleżeć musi na spowfary
zowal!1!iu wśród najszcrs·zvch warstw 1ud
niości idei. im1egraliności Węgier. 

Lord Ro'thermere, odbywając podróż 
naukową .po 'Ewropie ceinńraline.i, spę<lz~t <te
goroczne Zfe1oo.e ~wiątki w Budapeszcie, 
gdzie mi<a'ł sposobność zap<nna1nfa sie z 
sytuacją w Węg.rzech powojennych. Po 
powrocie do kraju opublikowa1t w swem 
;p!ś:mie szereg ariyikulów o akitiuainycl1. za
gaid111ieiniach Euiropy środkowej, które, od
waczając się wielką rzeczowością, ·mzed· 
stawiają 111ao.gót ceruny maref'ja•l i111forma
c~y. Pomimo tb jed111aik 111iektóre pogłą
dy lorda Rothernnere, w ar:'tyikufaoh jego 
wy1rnżooe, nierupelnie odip{)wiadają isitof
r.emu -Sta1rmwi rzeczy, ro n.as jednak .zhy.f
nio dzi1Wić nie I>Q\viooo, gdyż rorjen.tO'Wa
nie się w dość skompHkowa11yoh nao,gół 
stosunkach n.a tereniie Europy środkowej 
w 1Pr:zeciąig.u talk krótldego czaS'll., jest sta
nowczo :rzec-zą nieła:twą. 

P.rzy.puswzać nafoży, ż.e ,podróż lorda 
Roth-eirmere 1niie 1bytf.a je.go akcją iindyiwidu
ainą, lecz że raczej doszJo do mej sta-ra
r..iiean 1pewmyoh ikół' wę~e!'Sikioh, łJ)O;J)iera
ny.oh przez niekitóre czyirunilki an&;.e1skie. 

Jest ;r;zeczą Powszecłmie wiadomą, że 
cz·ęść angielskiego świaita poii~zm.ego nie 
ctęitnym okiem spogląda na stałe zadeś
nlający się konifa:Id mię.dizy pańsbwami sn
kcesY:iinemi a 'Francją. Nie jest więc rze
czą wylkauczoiną, iiŻ kola te umyślnie po
st<mowHy zain!.e.pOlk·oić trochę O!pinję ,pu
blkzrią Rumurnji, Cz·echostowacji q Jugo
sławji, ohcąc w ten sposób pańsvwa te 
s'kitoruć do większe.go. niż dotychczas o
paircia się o A111gilję. W tym to celu uwa
żano ~ 5'x>sc>woe •• ~ oa M-

strach", a mfsję tę powierzono właśnie p. 
RO'therrnere. Mainew,r ten -nie uda•t się je
dinak, O'dnosząc ten tylko skutek, że Wę
gry ogarnięte zosta..tv szalem radości, że 
społeczeństwo wę.grerskie popadfo w jakiś 
sfa111 ekstazy. z które.i wyitrzeźwleć będzJie 
mu niełatwo. 

Airtyikut „Daily Maiil'' uważainy jest w 
Ruda.peszcie jako począlek nowej ery w 
histfotrji Węgier powojenrnych. ery, która 
stać będzie .pod znakiem rewizji tra'kta
tów .pokojowych i .powrotu do stainu przed 
wojeooe.go. Nairód węglerskii widizi już 
powstawamie pottężnegQ kr6'les·twa węgier
s:kiegQ w jego histo.ryicZ111ych g-rankach, z 
niecie.r;pliwośdą wy;czekując chwili, kiedy 
Oho·rwacja, Banat, Sie.clmio·gród i Stowa· 
czyzna powrócą na tono ojczy'.Zllly. Lord 
Bothe.rmere może mieć na S;prawę uregu
fowa1nia stosunków w :Euro.pie środkowej 
ta1ki.e czy imne po.gląidy, mo•że o s.prawach 
ty.eh µisać choóby tomy caf.e. Ałe stano•w
czo ni,e wolno poglądów .iedn·os~ki idenity
fikować z poglądami ca.tego państwa, jak 
to w tym wypadiku czyinią miarodaj!l1e ko
ta wę.g;iersikie. 

Prasa buda.peszlf:eńs!ka, rzecz jasna, ar
tyikutom louda Rotihermere poświęca licz
ne kornentairze, obok których zamieszcza 
tendeincyirie depesze z Ameryki i Angilji, 

donosząc napr:zyiklad, że bainikierzy nowo· 
jorscy i londyńscy ni·e będą rpo.pierać 
państw sukcesyjn.yoh, że Rumoo.ja i Cze
chos.fowacja nie będą w przyszitości o
trzyrrnywać kredytów. że ktllrSY ,papierów 
pańs•twowyoh Rumun~i f Czechog.towacji 
zaicmą już w ua}blilższym czasie spadać 
i t. d. 

Ce'l <:a!łej 'tej kampaindl .prasowej jest 
najZJupetnie.i jas1ny. Ma ona wśród sPoł'e
czeństwa węgiers'k:i:ego wywołać nasitroje 
pr.zy.ahylrne d[a rządu, zmierzająicegQ 'SY· 
stematycznie do rewizji 'traikta:tów pod{o
jowycli. Że cała akcja ta z góry skazami. 
jest 111a niepowodzenie, n{e 'trzeba chyba 
specja1l111tie podkreślać, gdyż moci.tJL~a. 
które itraktaty ,podipisywaiy nie mogą o
becnie zmie111ić ich positarnowień. Dla1e.go 
też ca1tą aikicję prasy węgierskiej na~ać 
należv naJzwyczajniejsz.em wprowadza
n.iem w b!ąd opinji publicznej. 

Artyflmty lorda Rotihe0rmera mogą 
przez wz,gla,d na szczeg&liny sposób mter
preltacji ze stro.ny .prasy węgierskiej wy
rządzić 1poważne sz:kody 111arod0owi wę
g!eT'Slktiemu, gdyż speku1lowanie z nrak'tata
mi pokojoweimi nie jest właściwfe niczem 
J1nnem, jak niebezpiecmem i.graniem z og· 
niem. 

--:o:·--

Rozbrojenie na morzu w karykaturze. 

Anglja, Japonia i Ameryka w niebezpieczeństwie pn;ed flo~ 
mi~dzynarodoweQo .wilka monkiqo" 
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Ucieczka która Jest sensacją opy. 
Nieuchwytny Daudet z mlelsca swego tajemniczego azylu 

przez goląbui pocztowe przesyła artykuły do „Action Franpaise". 
w) Sprawa Daudeta nie przestaje w 

~alszym ciągu zajmować opinji publicznej. 
~ związku z tą sensacyjną aferą odbyła 
się przed Izbą deputowanych manifestacja 
studentów. Grupa, licząca mniej więcej 
500 osób, wyszedłszy z Sorbony i prze
biegłszy „Quartier Latin" w połączeniu z 
gromadką „kamelotów królewskich"' 
urządziła manifestację polityczną. Mto
dzież udała się przed gmach Izby postów 
z okrzykami: Niech żyje Daudet!" „Niech 
żyje Pujo !" 

Agenci policji usiłowali rozprószyć ma 
nifestantów. Powstała walka. Przy po
mocy przybyłych śpiesznie 200 policjan
tów udało się rozpędzić ttum manifestują
cy. Podczas tego dokonano 18 areszto
wań. 

Na temat tajemniczego zniknięcia Dau
deta krążą ciągle najrozmaitsze pogłoski. 
Co chwila przypisują mu jakieś inne miej
sce pobytu. Na wieść, że Leon Daudet 
schronił się do zamku de La Roche, wła
sności p. Alfonzyny Daudet, żandarmerja 
z Amboise udawała się kilkakrotnie do 
owego zamku. Stwierdzono, że jest o~ 
obecnie zamieszkiwany przez wdowę po 
stawnym pisarzu, a matkę głośnego Leona 
Daudeta, której towarzyszy drugi jej syn, 
Łucjan i tegoż przyjaciel, przybyli z Pa
ryża przed tygodniem. 

Przed dwoma dniami w zamku de la 
Roche zjawiły się również dzieci Leona 
Daudeta w towarzystwie gnwernantki. 
Rodzina Daudeta odmawia wszelkich wy
jaśnień w sprawie miejsca pobytu głośne
go rojalisty. 

Z drugiej strony korespondent jednego 
z dzienników skrajnej lewicy podał wiado 
mość, że Leon Daudet przebywa w Mar
ly-le-Rol, na willegiaturze u jednego 1,e 
swych przyjaciół przewodniczącego sek
cji „Action Prancaise". Jakaś staruszka 
opowiadała, iż widziała na wlasne oczy 
zamknięty samochód, który zatrzymal się 
przed wnlą pana Alaze, przyjaciela Dau
deta i dyrektora lokalnej sekcji kamelotów 
królewskich. Rewizja przeprowadzona 
jednak przez policję w Marły-Je-Roi nie 
dala również żadnych rezultatów. 

Wedtug innych znowuż wersyj Daudet 
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lwninka ftiewolnit. 
Powieść obyczajowa. 

PrzekłaCl Janiny Lasockie). 

(Dalszy ciąg). 

- Kiedyż - pyta cesarza - pokażesz 
mi, ojcze, Tatarów i Scytów? Wszak mi 
~apowiadaleś wielkie bitwy ? 

Zafrasowany cesarz odpowiada: 
- Tatarzy otaczają nasze wojska, nie 

możemy ich dosięgnąć. Nasze przednie 
straże są porwane, maruderzy zaś, po
bici. 

- Więc uderz na Tatarów, ojcze. 
Pragnę bitwy; chcę jako zwyciężcz~ni 
zbliżyć się do zakutego w złoto Rzymia
nina. 

- Mogęż pochwycić obtoki?? T~t~rzy 
kryją się i \Vyczekują. Przed nami Jesz
cze trzy dni pustyni.„ Stracitem trzysta 
tysięcy ludzi, a wody już brak. 

- Właśnie dziś rano moje róże le-
dwie nie powiędły, trzeba je podlać. . 

Cesarz rozkazuje zgładzić niewolni
ków którym jest powierzona piecza nad 
róża~i; udaje się osobiście sprawdzić :a
wartość bukłaków i strach ,go ogarm~: 
Zdawałoby się, że koźlęce skory stały się 
w słońcu porowate; wis~ą płask? ~a 
chudych bokach wielbtądz1.c~ 1 zaw1~raJą 
już niewiele gęstych, ulatma1ących się w 
oczach, kropel. Inne bukłaki, lep.iej okry
te, wydają się do potowy nape.łm?ne; .za
wartość ich ugasiła bY pragi;1eme w1~lu 
rozpalonych gardzieli, pozwoliłyby. dos1ę
gnać zbawczych rzek.„ Cesarz Jednak, 
rozkazuje zanieść je różom Ms.twa. Na 
widok tych źródeł życia, konaJący wy
ciągają błagalne dłonie„ lecz cen~a wod~ 
zrasza kwiaty i Yam1 raczy dz1ękowac 

ojcu. · dl dd · - Ta noc jest już ostatmą a o z1a-
li6w kawalerji; pozbawieni wody jeźdźcy 

wsiadl podobno w ttonfleur na jacht księ
cia de Guise, znajdujący się pod opieką 
flagi angielskiej, i z całym spokojem pły
wa gdzieś po morzu ... 

Naogól wszystkie w'1adze policji fran
cuskiej zajmują się z tak~ zażartością wy
kryciem miejsca pobytu Daudeta, iż za
pominają o wszystkich innych sprawach, 
choćby o tak głośnej niedawno, jak o wy
kryciu kryjówki radnego miejskiego ko
munisty Cremeta. 

Współpracownik paryskiego „Matina" 
zwrócił się do deputowanego Barthelemy, 
profesora fakultetu prawniczego na imi
wersytecie paryskim z zapytaniem, co sta 
loby się, gdyby Daudet i Delest zostali 
znalezieni w chwili, w której wygaslby 
już termin ich kary więziennej? Prof. 
Barthelemy oświadczy, że prawdopodo
bnie obaj więźniowie polityczni byliby już 
z tą chwilą wolni (?). 

Korespondent brukselski pziennika 
„Paris Soir" donQSi, iż Leon Daudet mial 
przybyć rzekomo do Brukseli. Spraw
dzenie jednak tej wiadomości byto dotąd 
niemożliwe. 

VV politycznych kotach utrzymują, ie 

wszelkie wiadomości o znajdowaniu się 
Daudeta zagranicą są lansowane umyślnie 
celem wprowadzenia w btąd władz śled'
czych, tudzież opinji publicznej, i że praw
dopodobnie Daudet wogóle nie opuścił do
tąd Paryża i ukrywany jest gdzieś staran 
nie przez któregoś ze swych stronników i 
przyjaciół politycznych. 

„Action Prancaise" ogłosiła w dn:iu 
3 b. m. nowy artykuł Leona Daudeta, 
otrzymany podobno za pośrednictwem ... 
gołębia pocztowego. 

Pani Montard, telefonistka redakcji 
„Action Prancaise" aresztowana pod za
rzutem wspóldzialania w tajemniczych 
telefonach, dzięki którym Daudet i Delest 
zostali uwolnieni, została wypuszczona z 
więzienia La Sante i przewieziona do 
szpitala wraz ze swem czteromiesięcznem 
dzieckiem, które obecnie sarna karmi. 

Mąż pani Montard znany kamelot kró
lewski, który towarzyszył swej żonie do 
Pałacu Sprawiedliwości, zwrócil się do 
władz z prośbą o pozwolenie na pozosta
wanie w kontakcie ze swą żoną. Pozwo
lenie to zostało mu udzielone. 

Na gorących plaskach· Afryki. 
Higjena krain podzwrotnikowych. 

w) Krajem chorób jest Afryka. Na 
.Europejczyka, nieprzyzwyczajonego do 
tamtejszego klimatu, czyhają orfe ze 
wszystkich stron. A więc przedewszyst
kiem malarja. Nie jest od niej wolna na
wet poludniowa Afryka, uchodząca za 
zdrową pod względem klima tu. Jedno 
tylko miasto Johannesburg, jako wysoko 
położone, wofne jest od tej plagi. Prócz 
malarji, panuje tam ciągle prawie czer
wonka i śpiączka i cały szereg innych 
chorób, kiszek i krwi, o których w .Euro
pie na szczęście nie :n;iają pojęcia. Choro
by te mają ten okropny skutek, że z.osta
wiają po sobie ogólną słabość i apatję na 
dtugie jeszcze miesiące po ich przebyciu. 

Choroby te przechod.zą, oczywiście i 
urodzeni Afrykańczycy, przytem można 
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idą ku śmierci, kędy nieznanem jest pra
gnienie. Ulatujące ich dusze muskają mo
że szczyt drewnianej wieży, ale księżni
czka wącha właśnie kielich róży i nie zna 
wyrzutów sumienia. 

O świecie rzesze ruszają znowu. Roz
pacz wisi nad ludźmi, nawet zwierzę.ta, 
węszące piasek dziwnie są milkliwe. Sty
.;l mć miękkie padanie wielbłądów, szczęk 
1;or:zucanej broni lub straszny krzyk 
matki„ której dziecina kona na wyschłem 
łonie. . 

- Ojcze - mówi Yami - spojrzyj ja
kie niebo jest czerwone. 

- Jest ono zbyt czerwone, Yami. _Czy 
czujesz te rozpalone tchnienia? 

- Tak, gonią hen, wysoko, białe 
obłoki. .. 

- Yami, to wiatr pustyni... Wiatr, 
który wzrusza piaski... Gtos cesarza drży 

- Cóż paradzi wiatr, przec.iwko tobie, 
ojcze? 

- Jest on straszniejszy od Tatarów i 
od ich wodza Nogaja. 

- Kiedyż nareszcie, wydasz bitwę? 
- Nie wiem... Czv widzisz przed na-

mi te zwaty piasku? Tatarzy tam są, po
między obozem a rzeką... Yami, lęk.am 
się o ciebie. 

- Bogowie nade mną czuwają, ojcze. 
Poprowadź ludzi. 

Lecz wojsko zatrzymuje się bez roz
kazu; ni konie, ni żołnierze nie mogą już 
nóg podnosić. Księżniczka. wchodzi _na 
swoją wieżę i rozkoszuje się nocą. Mie
siąc wypływa na .ro~gwieżdżo.ne !1ieb?, 
srebrne jego prom1eme ktadą się m1goth-
wie na ciemne plamy namiotów i 
zwierząt. . 

Konie rżą przeciągle, jak gdyby chcia
ły ze S"\.Vego snu wygnać niepokój; straże, 
oparte na włóczniach, są żywe lub umar
łe: nieruchome. 

Yami, trzymając różę w dłoni, duma o 
bitwie, której widoki nie omieszkają praw 
dopodobnie zabawić jej nazajutrz. Ach, 
ten krzyk nocy, ta poezja krwi. Potem 
zaś, co za triumf przed odzianym w pur
purę Rzymianinem. 

zauważyć, że oni wlaśnie rna]ą je często 
w słabym stopniu chronicznie . 

Tern może tłumaczy się fakt, że żaden 
z krajów afrykańskich prócz Egiptu nie 
zdołał wyrobić wlasnej ciekawej kultury. 
Warunki klimatyczno-higjeniczne na to 
nie pozwalały. Tern też tłumaczyć mo
żna to, że ttunnowie, Mongołowie i Ta
tarzy, którzy zapuszczali się niegdyś na 
tysiące kilometrów w gląg Afryki, nie zo
s.tawi1i tam żadnych widocznych śladów. 
Zagadkowe ruiny Wielkiego Zimbabwe 
wskazują, że najeźdźcy wznosili tu swe 
fortece, a potem, nie mogąc się utrzymać 
na sta·le, wędrowali dalej. Europa broni~ 
odpada atak Islamu; Afryka zabezpieczo
na przez warunki klimatyczne, zachowała 
ziemię swą dla synów Mahometa. W tvm 
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Yami już nie wyczekuje snu, któryby 
utulił zbyt żywe myśli: W czasie poprze
dnich nocy, jakieś nieznaczne tchnienie 
świeżości orzeźwiało jeszcze bezmiar 
pustyni, dziś jednak zda się, iż nocne nie
bo ogniem zieje; suche podmuchy szep
czą w ciemnościach. 

Yami rozchyla jedną z wielkich zasłon 
wieżY i widok nieba wprowadza ją w po
dziw. Skurczony ks i ężyc jest krwawy. 
Yami porów nywuje go do malcl1kiej po
marańczy, toczącej się po bladej płachcie. 
Ponad żółtawą dalą gwiazdy zagasły. 
Westchnienia unoszą się z obozu. nie
spokojne konie tarzają się, psy zaś wyją 
na śmierć. By odpędzić jakąś muszkę. 
któr. musiała zaplątać się w jej rzęsy, 
Yam1 odnosi dlonie do powiek; ale jej 
oczy mrużą się nagle, ruch ten bowiem 
napełnił je piaskiem. Dotyka swego 
odzienia: pokryta jest cala jakimś pro
chem. opadającym za każdem porusze
niem. 

Yami chce się bardzo pić. Wyciąga 
raczkę w stronę czary z napojem, lecz 
pi]ąc, czuje że piasek zgrzyta pomiędzy 
zabkami. Odsuwa słonawą ciecz i wy
chyla się, aby przywołać kogoś ze straży; 
ale nie widać już ani straży, ani obozu; 
nj.ema miesiaca na niebie, niema pustyni, 
ani półkola pikiet... Niema nic, prócz 
ciemności błękitnawej ... 

... A oto wiatr rzuca na Yami, jak gdy
by przygarść ukłuć ... 

Swarliwe chrapania za.i <.' łY miejsce 
ciszy: to ·oddech samumu. Tysiące ziarn 
piaskowych brzęczy na dachu... Strugi 
piasku wślizgują się pod suknie Yami, 
gromadzą się na jej ciele. Język ma 
sztywny, oczy załzawione, ~łu~a chcą 
łowić powietrze, a oddychaJą Jeno py
łem... Zaciąga zasłony i w ciemności 
układa się na łożu. 

Wiatr podnosi głos, wstrząsa wieżą, 
targa zasłonami, najlżejsze poruszenie 
Yami n?trafia na warstwę piasku ... 

PrzE _, ~tta nagle jej boską 
duszę; ej wydają pierwszy 
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samym czasie, w którym Hiszpanie zd<> 
byli Amerykę, Portugalczycy 7.dobyłi 
Afrykę i podczas gdy Ameryka jest dziś 
kulturalna, z kulturalnych placówek por
tugalskich niema dziś w Afryce ani śladu. 

Dzisiaj sprawa przyjęła nieco odmien
ny obrót. ttigjena krain podzwrotniko, 
wych i medycyna specjalna uczyniły ta
kie postępy, że obecna kolonizacja fran
cusko-angielska może liczyć na pomyślną 
przyszłość. Życie .Europejczyka w Afry
ce może płynąć SPOkojnie pod opieką 
higjeny i medycyny, walczących ze 
wszystkiemi podzwrotnikowemi choro
bami. 

Nauczono si-ę leczyć śpiączkę, która do 
niedawna uchodziła za śmiertelną; naucza 
no się tępić rozsadniki tej choroby: muchę 
tse-tse. Nawet w okolicach jeziora Wjk
torja, gdzie choroba ta miała swą glówną 
siedzibę, liczba wypadków jej zmniejsza 
się z dnia na dzień. Zalotono tam wzoro
we szpitale, w których - systematycznie 
walczą ze śpiączką. 

Znacznie ważniejsze jeszcze są postępy 
w walce z malarją, gdyż ta choroba pa
nuje w całej Afryce. Przemysł farmaceu
tyczno-chemiczny pracuje teraz nad wy
rabianiem nowego środka, który obok 
chininy, zabijałby malarjię. 

Uwolnienie Afryki od chorób odbije się 
zapewne silnie na usposobieniu murzynów 
i obudzi ich z apatji, wskrzesi w nich wo
lę i energJę, które teraz są w zupełnym 
zaniku. 

- ·:o:·---

Żądania Stahlhelmu. 
w) Berliński korespondent „Daily Mail„ 

donosi. że przywódcy słynnego ultra-na
cjonalistycznego związku niemieckiego za 
mierzają w najbliższej przyszłości ziłożyć 
w parlamencie Rzeszy projekt nowego 
prawa, opracowane~o przez patrjoty~ 
cznych „Stahlhelmowców". Ma ono ka
rać ciężkiemi robQtami każdego Niemca, 

• który bądź w kraju, bądź zagranicą, 
ustnie, czy piśmiennie oświadczy, że Niem 
cy winne są wybuchowi wojny. Nawet 
cudzoziemcy, wypowiadający w grani
cach Rzeszy tego rodzaju pogląd, byliby 
- w myśl proponowanej ustawy skazy
wani na więzienie, a następnie wydalani 
z kraju. Dziwna rzeczywiście interpre.· 
tacja... Traktatu wersalskiego! • .„ •. 
Pamiętajcie o inwalidach 

wojennych! 
ft 

krzyk słabości ludzkiej; doskonałe rączki 
drapią piersi. 

Nikt nie odpowiada, bo zawierucha do
wodzi teraz pustynią; kalmarnica piasku 
wyłoniła się z wnętrza ziemi; macki jej 
wznoszą się, klaszczą i druzgoczą; skargi 
Yami zgnbione są w zapadaniu sie 
piasków. 

Slyszy głos bogów. swych braci, prz} 
myka oczy przed widmem śmierci, za
krywa· twarz... Fioletowe błyskawice 
jarzą się pod jej powiekami... wszystkr 
niknie. 

• • 
Budzi się w jakimś nowym, straszh 

wym św!ecie. Jej ociężałe powieki m1ci 

szą się; w świetle wróconej jasnośc:, 
ukazuje jej się zwierzęca twarz i'" wy· 
koślawione usta. Sądząc, iż jest stracona 
pomiędzy larwy i potwory, przymyka 
znów oczy, lecz oto, jakiś radosny skowy1 
ją ogłusza. Jakieś pazury chwytają ją, 
kołyszą w pustce i upada na piasek, któ
rego żar wyrywa ją z odrętwienia. 

... Jest branką Tatarów, rozbójników 
pustyni. Macają jej ciało; ich oblicza s:i. 
niby mordy zwierząt, węszących tup. 
Yami podnosi się, pod uderzeniem tej 
zniewagi; nawołuje ojca, wojska i bogów, 
by uśmiercili świętokradzców. Lecz Bez· 
miar piasków pokrył wszelkie miejsca, 
kędy żyli ludzie, ciala ich są pogrzebane 
tam, gdzie ich nawałnica zaskoczyła. 
Jako jedyny ślad zatraconej potęgi, szczyt 
wieży sterczy z żółtej powłoki. 

- Pić - rozkazuje Yami i wynoś<;ie 
się precz. 

Gruby wybuch śmiechu obija się o jei 
uszy. Podparci pod boki, z oczyma zrnru 
żonemi ztośliwie na widok jej monarszych 
gestów, Tatarzy ciskają sprośne dowcipy, 
których Yami nie rozumie. J ed·en z nich 
przybliża się, gwałtownym ruchem roz
dziera cienką jej szatę i oto Yami staje 
naga. Chce ukryć ów skarb, lecz jakieś 
szorstkie dłonie odpychają jej ramiona, 
inne chwytają za wtosy; małpie pazur~ 
szczypią atłas boskiego ciała, znęcają si~ 
nad jego bielą i slodyczą. (D. c. n.) 
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NOMINACJA. 
Wojewoda łódzki p. Jaszczolt miano

wał starostę łódzkiego p. Rżewskiego 
przewodniczącym komisji wychowania fi 
zycznego i przygotowania wojskowego 
na powiat łódzki. (b) 

UPOSAŻENIE WYŻSZEGO DUCHO· 
WIEŃSTWA. 

Mówi się obecnie w Wa!ykanie o pod
wyższeniu uposażeń wyższego ducho
wieństwa. Dotychczasowa pensja kardy
nalów w sumie 22,000 lirów rocznie, ża
dną miarą nie wystarczająca na pokrycie 
wydatków, związanych z reprezentacyj
nymi obowiązkami, ma być podniesiona 
do sumy 60,000 lirów rocznie. W odpo
wiednim stopniu mają być również pod
wyższone uposażenia innych wyższych 
'duchownych. . Wymagają tego stosunki 
ekonomiczne, jakie zapanowały w latach 
oowojennych. 

POGRZEB OFIAR CARA TU. 
'Jak donosiliśmy, robotnicy, zatrudnie

ni na Polesiu Konstantynowskiem wyko
pali 7 szkieletów ludzkich, które okazały 
się szkieletami robotników rozstrzelanych 
w roku 1906 przez rząd rosyjski. 

Dziś o godz. 5 wieczór odbędzie się po 
grzeb szczątków, w którym wezmą udział 
organizacje zawodowe robotnicze i Sto
warzyszenie b. więźniów politycznych. 

Zwłoki pogrzebane będą pod pomni
kiem na Polesiu Konstantynowskiem. (b) 

PROTEST PRZECfW PRÓBOM PO
GWAŁCENIA SWIĄT. 

W Kleikaoh w wiielikie.i sali iki111a „Cza
nr'' zebraai się ;przedsfawkieil1e haind!lu, 
tPrZemyslu, rzemiosła, robomi.\ków, wdl
n-ycli zawodów i orgainizacy;j gorSipOda:r
czy.ah. spolecz111ych i relligi:iflyd1 w liczhłe 
przesz·to 1000 osób ina wiecu, gidzie mię
dzy lrrl.nemi omówiono sprawę podjętych 
!Pl'ób >J>Ozwołenia na handel w niedtziele ł 
święta. 

Po wys·tucbainJ!u przemów~eń ze!braJt?i 
}ednomyś'l1t1ie si6wieirdzilli. że ·woJe!kt doam
szczooia handlu w święta, olbraża uczucla 
religijne o~b.rzymiej większo·śd ludności 
portskie:i i godzi w i1t1iferesy 1PrawY10h go
spoda!rzy kira:tu. d~.aifogo -przeciw W'SZ~inn 
ipróbom iprofośfutcl ł przeoirwsfawiia1ą się 
im. 

Rezoh11cje odpowiednie 1pt00łaine zosta
ły do o. Brez-yiden.ft'a Pańs'tiwa, Sejmu f 
~ądu. 

WYMARSZ 10 DYWIZJI PIECHOTY DO 
OBOZU CWICZEBNEGO. 

w przyszłym tygodniu oddziały weno 
dzące w sklad 10 Dywizji Piechoty wyja
Clą z Łodzi do obozu ćwiczebnego w Ba
ryczu, gdzie będą odbywały . się zbiorowe 
ćwiczenia polowe. 

W ćwiczeniach wezmą udział różne 
roazaje broni. 

1NSPEKCJA OBOZÓW PRZYSPOSO· 
BIENIA WOJSKOWEGO. 

Wczoraj dokonali inspekcji obozów 
'ćwiczebnych Przysposobienia Wojskowe 
go w Sulejowie dyrektor Państwowego 
Urzędu W y chowania Fizycznego, pułkow 
nik sztabu generalnego Ulrich, •szef Wy

'działu Przysposobienia Wojskowego D. 
O. K. IV, major Sztabu Generalnego Bu
lowski oraz majorowie Drabik i Kolbu
szewsk i. W obozie ćwiczebnym w Sulejo
wie przebywają obecnie dwie drużyny w 
ogólnej liczbie 150 osób. (r) 

ZJAZD KóLEK ROLNICZYCH. 
W ni edzielę, dnla 10 b. m. odbędzie się 

w sali Rady Miejskiej zjazd delegatów kó
łek roln iczych Wo.iewództwa Łódzkiego. 

W zjeździe wezmą udział przedstawi
ciele władz państwowych i komunalnych. 

Nauka młodzieży przy warsztacie. 

ta~OńlHDi~ roHu SZHOIDHO w MieisHU~ IZ~Dł8[~ iawn~~D~[~ w ~U~i. 
rtowy zastęp tegorocznych absolwentów. 

W ubiegłą niedzielę odbylo się uroczy
ste zakończenie roku szkolnego w miej
skich szkotach zawodowych doksztalca
jących dla młodzieży, pracującej w rze
miośle, przemyśle i handlu. 

Uroczystość rozpoczęła się mszą św. 
w kościele katedralnym, odprawioną 
przez ks. kanonika Szczepańskiego, po
czem przemówił do młodzieży jeden z pre 
fektów szkoly, ks. kapelan Bińkowski. 

Po nabożeństwie młodzież pochodem, 
w którym wzięło udział zgórą 5.000 osób, 
udała się do Teatru Miejskiego, gdzie w 
międzyczasie zebrali się przedstawiciele 
władz miejskich, Kuratorjum, Staw. Tech
ników, Resursy Rzemieślniczej, Cechów 
oraz opiekunowie i rodzice uczniów. 

Olówny kierownik szkoły p. dyr. To
maszewski złożył sprawozdanie z działal
ności szkoly w ostatnim roku, poczem 
zwrócil się do absolwentów szkoły, żegna 
jąc ich i życząc powodzenia w dalszej dro 
dze życia. 

Następnie zabrał głos p. wiceprezydent 
inż. W. Wojewódzki, który, podkreślając 
znaczenie rzemiosła dla rozwoju i potęgi 
Państwa oraz doniosle zadania, jakie ma
ją do spełnienia szkoły zawodowe do
ksztalcające, zwrócił uwagę, że w demo
kratycznej Polsce dla każdego człowieka 
pracowitego i chętnego, bez różnicy sta
nu, stoi otworem droga do znaczenia i go
dności, a każdy w swym zakresie może 
i powinien współpracować dla dobra Pań 
stwa i społeczeństwa. 

Imieniem Wydziału Oświaty i Kultury 
przemawiał p. lawnik Fr. Kruczkowski, 
który, nawiązując do uroczystości spro
wadz;enia zwłok Slowackiego do kraju, o
mówił pokrótce .iego dzialalnosć i znacze
nie dla kultury naszej, kończąc wezwa
niem do mlodzieży, by w - myśl wska
zań Wieszcza - „niosła przed narodem 
oświaty kaganiec". 
Następnie imieniem władz szkolnych 

przemawiał naczelnik Wydziafo Szkolni
ctwa Zawodowego Kuratorjum Łódzkiego 
p. inż. R. Krzywobłocki, który, omawiając 
znaczenie sianu średniego dla Państwa, 
zakończY'ł swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej. 

Potem przemawiał jeden z absolwen
tów szkoty, który dziękował Zarządowi 
Miasta za utrzymywanie szkół zawodo
wych dokszfakających oraz za troskę o 
stały ich rozwój i zlożyl przyrzeczenie, 
iż młodzież, kończąca szkołę, w życiu 
swem dalszem stosować stę będzie do za
sad, wpojonych przez kierowników i nau
czycielstwo. 

Wkońcu imieniem rzemieślników prze
mawial p. Lewandowski, który, dziękując 
nauczycielstwu i kierownictwu szkoty za 
chęcał młodzież do dalszego kształcenia 
się i uzupełniania nabytych w szkole wia
domości. 

Po rozdaniu świadectw absolwentom 
nastąpiła część artystyczna, oo którą skfa 
dały się popisy chóru i orkiestry szkolnej, 
poczem na zakończenie uroczystości od
~piewano „Rotę". 

Miejska Szkoła Zawodowa Dokształ
cająca obejmowała w r. b. 38 ognisk (25 
męskich i 13 żeńskich) o 210 oddziałach, 
w czem oddziałów przygotowawczych 

Na Spisz 

53 (33 i 20), pierwszych - 66 (43 i 23), w czem 4.423 chłopców i 2.128 dziewcząt. 
drugi.eh - 57 (39 i 18), trzecich 37 (28 i 9). Podług wyznań katolicy stanowili 74 pro

Uczniów szkota liczyla w r. b. 6.551~ cent, ewangelicy - 8 proc., żydzi 19 proc. 

'1an ro~ót inwelf y[yjnyr~ i wal~a 1 ~elro~o[i!m w to~li. 
Interwencja p. wojewody Jaszczolta u wladz 

rządowych. 
O:ne.gdaj uda1t się oo Warszawy p. w<>

jew-0tda Jasz.czort w cełu odbycia szeregu 
konfernncy.i i narad z przedstawide.lami 
Mill1.. Spraw W.ewnętirznyic:h, Mm. Skarnu 
oraz Min. Robót Publicmyoh. Tema.tern 
konferencyj bę<lzie .projek\t ,p. wojewody 
Jasz.crot.ta w sprawie futanisowa1t1ia przez 
rza<l robót 1inwestycyj1n.ych w Łodzi; w roz 
miararoh zinacmie wydaifulfeJszych tlliż do
tąd, w ce!liu 'UIITloŻiliw100Jia prowadze1nla ioh 
w sze.rszycih romniairacth. Ogó•ooy .pfa.n !1"0-
bót i1n:wes<tycyjnyoh, !które ina.~eiża-loby prize 
prowadzić dla zańrudnJ.einia w1iększej licz
by bez.rotbotnyclJ. w Łodzi, opiera się na o
pracowanych przez Magistrat i uzgodnio
ny1C1h z Okręgową Dyirekoją Robót Pulb!l1-
cz.nych plainaich roobudowy miejskiej sied 
riramwajowej, zatbrukowainia airteiryj komu 
niikacyjnych, zwłaszcza na krańcach mia-

st.a. budowy drog,i Łódź-sko~·niki, rozsze· 
rzenia prac kan.alizacyjny;ch, budowy 
diworca ii:Dwairoweg-D na P<J'l•esiu oraz ro
b&t imiwestycyjinyc:h w gazoiw1nl łódzkiej. 

Blainv >fe przedsita wio1ne byily już w 
swo.im , czasie czy1niruikoim miairodaj1nym 
.pirz,ez dełegacje M.agislbratu oraz przedsta· 
wkie.J.i urzędu wojewódzikfogo i okr. dyr. 
TObót pubtllcmych. Obecnie j.ednak reatl1-
zacj.a ty·cih p;1anów staJa się poważinlejszą 
'troską 1p. wojewody Jaszczoirta, 111a s:krntek 
pogorszenia s.ię sytuacji w pirzemyś1e, łctó
re spowoduje w:z:mst 1liczby bez.robotnych 
w oktręgu łódzkirrn. Z ityoh W'Zględów wla· 
śnie p. '\VDjewoda Jaszczo.H dążyć będzie 
na ikonfore1ncja,oh wairszawsilciclt do uzyska 
nia wy<lai111iefszych źiródel ktredy'towych 
na .prz.eprowadiz.enle racjoualmej wallki 'l 
bcz.rohodem na •ten~nie okręgu łódzłkiego. 

~~ -letni in~ileuu . Polikie10 I ow. Polilel~niuneoo. 
Drugi zjazd polskich techników zrzeszonych Rzpltej 

we Lwowie. 
W -roku lbi•eżącytm 1.l!Płvwa 50 fa't o<l. za 

foż.e1Iltia Po1lskiego Towarzystwa Po1Hfoch
r.Iiczinego. 

Z oka·zji 50-.cio leliniego juł>i'leu:szu To
warzy:s'6w.a m:libędzte się we Lwowje w 
d~iiach 16-19 wirześnia 1927 r. n zj:aizd pol 
s'kicli teohITTików zrzeszonych z ca1Iej Rze
czy1J>ospo1litej. 

Szczegótowv .pro·giram uroczys1iośici ju
bi~euszowej P. T. P. i :zjazdu iPOdainy jest 
w Wi.adomościa·C!h Zwią!Zlku Połskic:h Zrze 
szeń T~hl!litcz.nych, a w k:rótkośc! oprócz 
pcsi-e.dzeń sekcyj111ych i pfonarinyich przed
stawia się 01t1 1!1Jastęipująco· : 

16 wirześnfa __: moczysitość juiblileuszo
w.a P. T. P .• o'fiwareie zjaJzdu .j Wli·eczorem 
s:pec.iaJ.ne ,pirze<l.sitawieoae w Teaiirze Wiiel
kim. 

17 w1rześnla - zwiedzani·e historycz1no 

artysitycwyoh .za•bvtlków ,j osobtliiwo.śclo 'fe• 
chiniczinyoh Lwowa, a wiecrorem wspóllmy 
ba~1kiet. 

18 wirz'e.śinia - ziwiiedzenie ~ładów 
przemyislowy;ch i urządzeń 'fechnfczinyioh 
Lwo:w.a; zamiknięde .z1.az<l.u i wieczorem 
raut miasta L W() Wa. 

19 wrześruia - wyioieczka do Borysiła· 
wia i Droho·by:cza w doli1t1ę Prutu. obfitu
ia:cą w 1PTze.pięlme oko~ice górskie Wschod 
niego Beslkidu i clekawe mos'fy i furrle1e ina 
Iin1'1 Sta·nrr.sfawów-Woro!llienka. Ew.oolful
alna wycie.czka do Katusza celem zwiedze 
nia tarnlfejszvch k0ipa1Lnf t cowego zalldadu 
konceinikacy:j1nego soli •POifasowy:oh. 

Z~loszeinia na zj.aztl ;przyjmuje Po1s!kle 
Towarzys-fwo PoHiech1t1icZllle we Lwowie, 
uil. Z1mo.r·owkza 9, do 15-gio Siier.p!llia r. b. 
z opłatą zjazdową w kwocie 15 z.ło'tyich. 

Zapowiedź uruchomienia "Widzewskiej Manufaktury" 
Pomyślny wynik konferencji w inspektoracie pracy. 

Cefom likwidacji zatairgu w Widzew
skiej Manufakturze i1nspe1kto;r Wyżylrow
ski .przep:rowadzi.f iinspe'kcję w fabryce, iPQ 
czem zw.rócitt się po1nowml·e do zairza,<lu, by 
odbyć .z mim specja1l111ą k-0nferencję na !te
malf zami·erzonej przez fa.bry;kę reo.r.gaini
za.c.ii 1PTacy. 

Wczoraj o<liby;ta się koruf erenc1a przy 
udziaile ins.pektoTa Wyżykowskiego oraz 
dyirelct-oirów fabryki. 

Podczas ko.nf ereirucjii wyswnięno z oby
dwóch stimn korn!k.refu.e pro;pozycje, madą-

• I Orawę • 

ce do.prowadiz:ić do liikwidacji zatargu. 
Pro:pozy;cje >fe zosfaty częściowo rnię<lz~· 
stroMmi uzgodmfon·e i n.a n.asifęipnej konfe· 
rnncji, która -0dbędzie się w diniu dzisiei· 
szy1m, obie strony dojdą do kompromisu ; 
fa:bryka ruieha wem zostanLe .ponowmle uiru· 
dhomioo.a. 

O powyższem zakomunikowal ·i1J1Spe'k
for Wyżyko·ws'ki t e1efonkZlllie głównemu 
iJ!i...s;pektorow.i pracy p. Kloitto.wJ w Wair-
szawlie. (i) 

Ksiąga Adresowa Polski. 

Wakacyjne wycieczki górskie Warsz. 1 ow. 

Zagirallllic.a corr-az ba1rdz:iej iu:teresuj.e się 
ooszerrn żydem goSipodairczem. W zaipo
ma'Illiu zagrnnky ze stanem rodzLmego 
IPI"zemysł'u 1i haltldlu naileży 1niemałą zas·łill
gę iprzY1Pfsać Towarzysitwu Reikfamy Mlę· 
dzvl!la.rodowej, gen. Te.p:r. Rudo1f Mos:se, 
'h.iióra dtzięiki swej <lwuięzyikowej Księdzt' 
A<liresowe1 Po1lski przy;czyinitla sdę do roz
.powszechinlmia wiadtornośoi gos!J)Odair, 
czye'h o Po1lsce. 

Krajoznawczego. 
Oddział Warszawski Polsk. Tow. Kra

joznawczego (ul. Karowa 31) w porozu
mieniu z Oddziałem Warszawskim Polsk. 
Tow. Tatrzańskiego urządza w okresie 
wakacyjnym dwie trzytygodniowe wycie 
czki górskie, w szczególności: 

Wycieczka na Śpisz, Liptów i Orawę 
(dokoła Tatr) od Pienin przez Lubowlę, 
Śpisz, Liptów, Orawę, Beskidy Czadec
kie i Beskindy Śląskie po Cieszyn. Wy
cieczka odbędzie się w czasie od 24 lip
ca do 16 sierpnia. Prowadzi dr. Mieczy
staw Orłowicz (Warszawa, Min. Robót 
Publicznych)). Wycieczka tylko cz.ęścio
wo będzie miała charakter górski, w poło 
wie polegać będzi e na zwiedzaniu zakła
dów kąpielowych, letnisk, miast, ruin zam 
ków i t. p. Tatry nie wchodzą zupełnie 
w. program WYCieczkL 

Wycieczka w Karpaty wschodnie i na 
Iiuculszczyzmę odbędzie się w dniach od 
31 lipca do 21 sierpnia. W programie zwie 
dzenie Oorgan Zachodnich i Centralnych, 
Bliźnicy i Świdowca, Czarnohory, Karpat 
Marmaroskich po stronie czesko - słowac 
kiej, wreszcie wycieczka zostanie zakoń
czona podróżą tratwami po Czeremoszu 
od Burkutu, względnie Żabiego do Kut.
W~jazd z Warszawy 30 lipca wieczorem 
pośpiesznym podągiem do Lwowa. Wy
cieczkę prowadzi p. Stanisław Lenarto
wicz (Nowe Miasto 17, teł. 15-96 i 60-10). 

Zgloszenia należy kierować pod adre
sem prowadzących, którzy też udzielają 
wszelkich informacyj. Listę zgłoszeń za
myka się 20 lipca. 

--.:o:.--

Znaczenie dobre.i Księg1 Adtresowej -
a iest nią bezwzglę<lini.e omawia111e wy<law 
nic.two - zroiz.umialy zawczasu masze sfe 
iry kupieclde. Św1iadczy o tern wzrastają
ca stale cyfr.a SUJbskry;pcji d!rugieg{) wyicia-
nia, kitó re ukaże się w ikońcu r. b. Jak się 
dowiadujemy, województwo fód,z.ki,e zo
sfainie odd.aine do d1ruku w drniach rnajb ldrż ~ 
szych. Bviłobv wobec tego wskaz.anem, 
aby zai111~eresowane fJrmy po1ro-zumla.ty się 
z 11."e-dakcja,, W a.rsza:wa.. Mairsza·łlkowska 
Nr. 124, tel. 305-68 i 205-68 w sprnwie od
P'Owtle<linl·ego UJtniesz.cz.enia ioh adresów w 
odinośnycli brainżadh. 
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OSOBISTE. 

NaczeLnlk wyd1li.a~u roiLn.lclwa i we~e.., 
ry111airji przy urzę<l'Zie wojewódzkim w Ło
dzi, p. il!lż. Zygmunt Szostak, rnz.począ.l z 
dniem 4 b. rn. urlop wy:poczymkowy. 

P. 100JCZe1ndka Szostaka zastępuje ms· 
vekt0tr ma1ąftków pańsfwoiv.ryich wojewódz 
rtwa, inż. Slf. Kocwrowslki °(rte1. 60-8). 

Kursy samorządowe dla 
urządników. 

One.gdaj :pawróaiiłb z Wa;rszawy 7 u
lf'zędiniików zarządu mie~skńego, wystanycłt 
na koszt Ma.~is:tratu na 5-m1esięCZIIlY kurs 
studjum adrrninisitraojł samolf'Ządowej, u
!l"'Ządzony przy Woiln:e!j Wszoohn.icy w 
Warsza'Wlie w 1P'OTOZUJI11ien1u z mi!Ilis.trem 
~praw wewinęifrz!Ily;oh. 

KUirS obejmował 44 przedmioty z roz
mai tych dziediim adm11I1lstrratjf samorządo 
wej. Z 7 sl'lllcihaczy łódzkich e.giz,aimiJn 1roń
cowy z.łoży[i w.szyscy, młędzv nimi 1 z 
odznaic-zooiem, 2 z wyiróroieilliem, ii 2 girup 
przedimłortów oraz 2 iz w:wóżnleniean z 1 
grupy pirzeduniotów. 

STATYSTYKA SPRZĘTU RADIOWEGO 
W ł.ODZI. 

. Według statystyki na dzień 1 czerwca 
Łćdź posiadała 1.449 radjowych apara
tów prywatnych, 5 publicznych i 27 punk
tów sprzedaży sprzętu radjowego. 

W czerwcu ubyło 5 prywatnych apa
ratów i 'dwa punkty sprzedaży, zaś przy
bylo 77. radjowych aparatów odbiorczych, 
1 skład i 2 aparaty publiczne, tak, że na 
dzień 1 lipca Łódź posiadała 1.513 stacyj 
odbiorczych prywatnych, 26 punktów 
sprzedaży sprzętu radjowego i 7 publicz-
nych aparatów. (b) 

BUDOWA NOWYCH GMACHÓW 
SZKOLNYCH W POWIECIE. 

Dnia 29 czerwca odbyło się uroczyste 
Poświęcenie nowego gmachu przeznaczo
nego dla szkoły powszechnej w Józefowfe 
gminy Brójce. 

Poświęcenia 'dokonał ks. proboszcz z 
Kurowic w obecności prżedstawicieli sta
rostwa, wydziału powiatowego, władz 
szkolnych, nauczycielstwa, wfadz gmin
nych, straży ogniowej, stowarzyszeń, li
cznie zgromadzonej publiczności i dziat
wy szkolnej. 
Należy podkreślić ofiarność gminy Brój 

ce, która bez pomocy finansowej Państwa 
wybudowała według nowoczesnych wy
magań wzorowy budynek szkolny. 

Obecnie buduje się w gminach powia
tu ]eszcze 4 gmachy szkół powszechnych, 
również wzorowego typu, które w roku 
bieżącym przy pomocy Państwa zostaną 
zupełnie wykończone. (b) 

CO ROZTARGNIENI PASAżEROWIE 
ZOSTAWIAJĄ W TRAMW Ą.JACH? 

Jak informuje nas wydział ruchu K. E. 
I'.,;., w miesiącu czerwcu pozostawiono 
przez roztargnionych pasażerów w wago
nach tramwajowych następujące przed
mioty: 1 paletko dziecinne, 1 para buci
ków, 1 para binokli, 2 kapelusze, 5 rękawi
tzek. 1 papierośnica, 1 zegarek, 10 port
monetek, 1 czapka, 1 piórnik, 9 parasolek, 
'4 parasole, 1 fajka, 4 sakiewki, 1 książka, 
1 koszyk, 1 młotek, 9 paczek zawierają
cych różne drobiazgi. 

Wymienione przedmioty prawi właś
ciciele mogą odbierać codziennie w wy
dziale ruchu w godzinach od 1 do 3 po pot 

KURS POŻA'R!NlCZY 1W BRZEZINACH. 
W diniiu 4 ł1i 1pca rr. b. TOZi,POCząit się w 

Brzeziinaoh kurs pożarniczy dd.a oficerów 
straży pożarrmych, zo;rgan1iz.owany :pr.zez 
zw.iązek okręgowy stra:ży poż.aimyClh po
wia1:u brzezińskiego. przy wydarunej porno 
cy se.i.miku vowiaitowego. Kms trwać bę
dzk do dl!lia 10 ili(J)•ca, ipoczem 111as'tcmi egza 
mirn i rozdanie świadectw. K'llll"'Sem ikiernde 
ii!Jst:rnildor woJew6d1Z1kie,go .z.wią.ziku SJtraży 
pożail"'nych w Łodzi. (ir) . 

NAPAD RABUNKOWY POD KALISZEM 
W powiecie kaliskim wczoraj miał 

miejsce napad rabunkowy. O godz. 7 ra
no powracała z jarmarku mieszkanka Ka
fisza, Marjanna Kooec, zamieszkała przy 
ulicy Poprzecznej Dobreckiej 10. --:--- Pod 
wsią Runcew gminy Zborów na drodze 
polne.i napadł na nią jakiś osobnik i zra
bował 25 złotych, poczem zbiegł. Kopec 
powiadomiła o napadzie policję, która na
tychmiast wszczęta energiczne poszuki
w ania rabusia. Ustalono, że był nim wieś
niak Leon Rubiczak, zamieszkały w ko
lonii Ronsewek, gminy Zborów. któregc 
feż aresztowano i przewieziono do wię-
zienia w Kaliszu. (r). 
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Po roku pomyślnych konjunktur. 
• 

Sytuacja· na łódzkim rynku pracy. 
Masowe redukcje w przemyśle wlókienniczym1 

Stan uruchomienia łódzkiego przemy
slu włókienniczego wykazywał od począ.t 
ku .roku 1927 nieustanną poprawę, o czem 
świadczy wzrost liczby robotników oraz 
liczba r.obotników, pracujących przez peł
ne 6 dm w tygodniu. Poprawa ta uwydat
nia się zwlaszcza na tle sytuacji w roku 
1926, gdzie w połowie tego roku wiefki 
przemysł zatrudniał 44.119, ostatnio zaś 
cyfra ta doszła no ł.ł63 tys. robotników. 
Zatrudnienie robotników przez 6 dni w ty 
godniu wzrosło z 15 proc. do 75 proc. w 
styczniu r. b„ a w ostatnim czasie do 90 
proc. O poprawie sytuacji świadczy rów
nież wzrosit ilości wrzecion cienkoprzęd
nych, których iłość stale przewyższa po
ziom przedwojenny, przyczem b. silnie 
wzrasta ilość wrzecion tych, czynnych w 
3-ch zmianach, przewyższając o przeszło 
320 tysięcy poziom największego nawet 
uruchomienia, to jest lipiec 1923 roku. -
Zmniejszyl się natomiast po~iom uru
chomienia wrzecion odpadkowych i 
wi-gonjowych, których poziom najwyższy 
przypada na sierpień r. ub., a od tego cza-

su stale spada, w każdym razie w grani
cach nie niższych niż 60 - 70 proc. pozio
mu przedwojennego. Stopniową poprawę 
w przemyśle odz.wierciad1a też ilość prze
pracowanych wrzecion - godzin cienko
przędnych, która od początku r. b. wzra
sta i dochodzi do poziomu wyższego na
wet w porównaniu z przedwojennym, niż 
świetny lipiec 1923 roku i doskonały sier
pień 1926 roku.Szybkiemi skokami wzwyż 
ku poprawie dąży praca krosien, która do 
chodzi do 90 proc. poziomu przedwojen
nego. Poprawa na tle ogólnych konjunktur 
sprzyjających rozwojowi życia gospodar
czego kraju, objęła również i przemys~ 
wełniany, który w drugiej połowie 1926 
roku zaczął się dźwigać z upadku, do ja
kiego doprowadziły go lata poprzednie. 
Uruchomienie wrzecion zgrzebnych w 
tym przemyśle dochodzi dopiero do 50 
proc. poziomu prze_dwojennego, urucho
mienie wrzecin czesankowych rośnie, do
chodząc do 91 proc. norm przedwojen
nych, a równocześnie też powiększa się 
ilość przepracowanych przez nie godzin. 

Uruchomienie krosien jest wprawdzie slab 
sze ale również się zwiększa, tak iż ogólne 
wyzyskanie warsztatów w przemyśle 
wełnianym fest wciąż jeszcze słabe. Licz
ba robotników, zatrudnionych w fabry
kach przemysłu wełnianego równiez wzra 
sta stopniowo, dochodząc do 19 tys., t. j. 
do 58 proc. ilości przedwojennej. W wiel
kim przemyśle wełnianym stopień wyzy
skania pracy robotnika jest wyższy niż w 
bawełnianym. gdyż pracuje tu przez 6 dni 
w tygodniu 99 proc. robotników, w baweł 
nianym zaś tylko 89 proc. ogólnej ich licz
by. Te pomyślne konjunktury w przemy
śle uległy ostatnio pogorszeniu, a to na 
tle ogólnej sytuacji ekonomicznej kraju, 
ograniczeń kredytowych w Banku Pol
skim, okresu międzysezonowego i t. d. -
W związku z tern szereg wielkich fabryk 
przeprowadza redukcje dni pracy z peł
nych 6 na 4 i 3 dni, redukcje trzecich i dru 
gich zmian, a nawet ilości robotników. -
Pierwsze dni lipca przynieść muszą po
większenie się liczby bezrobotnych w ca
l'ym okręgu łódzkim. (e) 

lviebezpieczni konkurenci mennicy państwowej. 

Fałszerz 5-cio złotówek przed sądem. 
Owal oskarżeni skazani zostali na 8 lat więzienia każdy. 

W styczniu b. r. zgłosił się oo inspek
tora Urzędu Skarbowego w Sieradzu p. 
Władysława 1Jasińskiego pewien osobnik 
i okazawszy mu 31 sztuk fałszywych 5-io 
zAotówek wyraz.il gotowość podania adre
su kolporterów i fabrykantów tych bank
notów, których stałą siedzibą jest Łódź, 
zaś jednym z nich jest znany mu Jan ttof
man. Tajemniczy osobnik wyjaśnił p. Ja
sińskiemu. że może każdej chwili otrzy
mać 240 złotych fałszywemi banknotami 
5-zlotowemi za cenę 100 złotych prawdzi
wych. P. Jasiński wręczył mu wówczas 
100 złotych, których numery i serje odno
tował sobie, polecając mu przytem być z 
nim w stałym kontakcie. Osobnik ów wy
ruszył do Łodzi, a w ślad za nim tym sa
mym pociągiem udał się p. inspektor 'Ja
siński wraz z dwoma urzędnikami Urzędu 
Skarbowego w Sieradzu. 

Po przybyciu do Łodzi p. Jasiński sko
munikował się z p. komisarzem Miką, z 
któryin wspólnie pocZ'ęli śledzić tajemni
czego osobnika. Przed domem nr. 25 przy 
ulicy Rajtera osobnik ten spotkał jedne
go z kolporterów, jak się okazało później 
wymienionego już ttofmana, któremu wrę 
czył otrzymane od inspektora Jasi11skie
go 100 złotych. ttofman po otrzymaniu pie 
niędzy wszedł do wnętrza domu, skąd po 
upływie pól godziny wyszedł, licząc przy
niesione falsyfikaty. Skorzystali z tego 
funkcjonarjusze urzędu śledczego i ujęli 
go. Badany na miejscu ttofman wskazał 
mieszkanie niejakiego Hersza Senatora, 
gdzie otrzymał falsyfikaty. Wywiadowcy 
udali się natychmiast do wskazanego mie
szkania, gdzie zastali niejakiego Zelmana 
Igielskiego, od którego Hofman nabył fał
szywe 5-ztotówki. Obecny był również w 
mieszkaniu właściciel jego Hersz Senator. 
W sz;ystkich aresztowanych poddano ścis
łej rewi'Zji osobistej, przyczem u Hofma
na i Igielskiego znaleziono większą ilość 
fałszywych 5-złotówek. - Zrewidowano 
również mieszkanie Senatora Hersza, żad 
ny.eh jednak przyrządów slużących do 
wyrabiania falsyfikatów nie znaleziono. 
Po dc1kananiu rewizji wszystkich trzech 
aresztowano i przewieziono do aresztu 
przy Urzędzie Śledczym i oddano do dy
spozycji władz sądowych. 

Wczoraj Igielski, Hofman i Senator sta 
nęli przed sądem okręgowym w Łodzi. -
Rozprawie przewodniczył wiceprezes są
du okręgowego p. Witkowski, asys.towali 
sędziowie Iłinicz i Kurtyński. 

Akt oskarżenia zarzucał Janowi Hofma 
nowi, Zelmanowi Igielskiemu i Herszowi 
Senatorowi świadome kolportowanie fał
szywych banknotów 5-złotowych. Zezna
nia świadków, a mianowicie komisarza 
Miki, wywiadowców Urzędu Śledczego, 
inspektora Jasińskiego oraz urzędników 
skarbowych z Siera<lza pp. Długosza i 
Brzozowskie~o w zupelności udowodnily 
winę lgielskit\>;o i Hofmana. Prokurator 
dr. Stachowski żądal dla oskarżonych jak 
najsurowszego ;wymiaru kary. .Obrońca 

oskarżonego Igielskiego starał się udowod 
nić alibi swego klienta. Po dłuższej nara
dzie sąd ogtosil wyrok, mocą którego Jan 
Hofman i Zelman Igielski uznani zostali 
winnymi kolportowania fałszywych 5-zto-

tówek z pełną świadomością tego, co czy
nią i skazani na 8 lat ciężkiego więzienia 
każdy z pozbawieniem praw stanu, za§ 
Hersza Senatora z braku dowodów sąd u-
niewinni?. (r) 

Ruch pasażerski na liniach lotniczych. 
Zestawienie statystyczne za miesiąc czerwiec. 

Miesiąic czerwiec IPiZYJiliós.t lf'eikoirdowe 
cyfry odiniOŚTilie do i<Jo.§ci pasażerów, towa
rów i ;poczty, jakie .pirzewioztty samoloły 
ikomunikacyi~ne. kursujące na Hnjaoh Ww:
szawa-Łód,ź, Warszawa~Kraków, Warr
szawa-Lw6w, Wairszawa-Gdańsk. Kira
ków-W1iedeń i KTaków-Lwów. W mie
siącu tym sarno1lotv dJo1k10111..aly 345 .podróży 
;przeb°'fugając przestrzeń 100.175 kilm. Hość 
1Pasażeirów wyinosHa 970, ilość przewiezio 
nyoh towarów - 26.610 'kilg., dlość prze
•wiezionej poczty 1.881 klg. Regu1.arnoś~ 
padróży powietrz.nyoh wytl'l!osHa 98 % • 

'\\' Po·rÓW!llainiu z mies. czerwcem 1926 
rok'll frekwencja pasażerska wtUOSl'a o 15 
p1'0c., ruch towarowy - 80 % , ilość zaś 
p·rzewiezlonej poczty o iprzesz.to 2000 % . 

W bieżącyrrn miesiącu samoloty kursu
ją l!a wszystkfoh Ii:njaoh z it>ełillem o'boią1źe
niem, przyczern frekwencja Jest itak diuia, 
2.e 1i,czllli pasażerowie muszą ;zirezygnować 
z ·prze'lotu z powodu braku miejsc, które 
są :rozikiupywa!Ile na sz~eg dni naprzód. 

f l~a naoa~n ~an~J[kiego oo~ I atarowem. 
Szczegóły okrutnego morderstwa na osobia komi

sarza straży celne;. 
Przed kitk--u d111lami zamordowali, jak 

w:!adomo, bandyci na drodze Jabłonica -
Tatarów komisarza straży celnej - Szul
ca. Bam,dyt.aJ111i okaz.aai się: Wojciech Boś 
i Franciszek Bacherek, obydwaj nieda'Wll10 
by;li fu'Illkc.tonaorjuszami straży ce1nej, z ldó 
:re.j zost.a!ll zwo11nieni, jako niez,do'1rrti, we
dług orzeczenia lekairza, do służby celnej. 
Wskutek zwolnieini.a ich ,ze sit1Uiż:by czuli 
ooi nd e!Ilawiść do komisairza R. Bo·gdalno
wicza i positainowiti zamo:rdować go wra.z 
z calą aodzi:ną. Plan swó.i wykonać mleł~ 
w no-cy z <linia 1 na 2 1ipca. W międzycza
sie J)OSta!IlowJlL zabić również dila ce1ów. 
rabuulkowYch lkonnńsarza straży celinej w: 
1Jabłonicy, Sz.uk Mora, o !któnrrrn wd-edzielli 
że wrncać ibę<lzie z :p0czity w Taftairowje, 
wioząc ;pobory w kWocie 6000 zt _ ~ 

Ban<lycł zaczailld się w fosie 1Przydroż-
111ym 1i gdy ,p.rz.e:Teżdiżat wozem komiisarz 
Szruk w itowair1z.ystwi·e stra:bniika Wdeczor 
lka, dali do niego 6 sbrza1tów, za1bljając na 
miejs.cu komisarza Szutca, raniąc cię.żlko 
s'tlrażrr1Jika Wieczorka 1 1lżej rairui ąc wotnicę 
który jedmk z<lota·ł uciec z pieniędzmi i 
zwl·okami kornisairza. 

Bamdyci po nieudanym rabunku z.bie
gli w fas. Dzrl ęki jed111ak energkzne.i 111a-
1y.chmiastowei ob.lawie srtraży celnej ;pod 
kie1rowmotwe1111 i1ns1pektora Danie1skie.sro ; 
kom. Bog<la111owi·cza 01raz .po·st·ernrnku P.P. 
w Wornchde 1pod kiernwni.ctwem p.rzo<l. 
Sol~ysa, ba:ndvtów wfl< rótce ujęto. Jeden 
z nich, Boś, podc zas schwyitainia .go , po
petn1t samobójstwo, pozbawiająic s:i ę żyici.a 
!WYf>!irzałem z !I"ewol w€iru. Dtrrugi usiłował 

ipójść w ślady kolegi, afo :przes?lkodzi'H mu 
w 'tern fuinikcjon.arjusze straży celnej, ktć
f(/,Y skuli .go l odprowadzili na poste.runek 
P. P. w Woirochc-ie. 

Jak ustaIHv dalsze doohodzeni.a, bain
dyoi zarnierza1ll, ,prócz komisarzy Szulca i 
Bogdainowlcza, zamoadow.ać 2 Jes'ZiCze 
przod.owniików sikaży celnej. 

KomisaJl"z Szuk bairdzo ~mia.iny i ce
n1ony osie.rooiił' żonę 1 2 córectkf. Pogrzeb 
je.go odbyt się 3-go b. m. 

Zmiana w podatku 
obrotowym. 

~ Zabiegi łódzkich organizacyj kupiec
Rich, zmierzające w kierunku nowelizacji 
ustawy o podatku obrotowym osiągnęły 
już rezultat. 

Nowelizacja podjęta będzie w kierun
ku nowego podziału kateforyj przedsię
biorstw. których zamiast 4 handlowych 
będzie 8 stopni. Pozatem dotychczasowe 
kla~y przemysłowe zostaną zmienione. 

Najprawdopodobniej wProwadzona bę 
dzie jednolita norma podatkowa od wszy
stkich przedsiębiorców, a przy artykułach 
pierwszej potrzeby jednorazowe opłaca
nie podatku od danego towaru. 

W zwiazku z temi zmianami prezes 
łódzkiej Izby Skarbowej otrzymał kwest
jonarjusz w sprawie braków w obecnej u-
stawie. (b) 
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Działalność 1 (Jatru Po

pularn(Jgo w ma;u. 
Salto morta/(J z 3-go piątra· na bruk ulicy. 

Wedle danych statystycznych Wydzla 
tu Oświaty i Kultury, dzlalalność Teartru 
PoP'ulamego w Łodzi pod dyrekcją p. · J. 
P·ifarsł<fogo - w miesiącu maju r-. b. iPTZed 
s:t.awia~a się jak nasfę;puje: 

Samobójstwo 16-letniej dziewczyny w dzielnicy bału~kiej. 
Wyrodna matka moralną sprawczynią śmierci córki. 

' W sali teatra1nej .przv ul. Qg:rodowej 
wystawiDno dwie prernjery: ,,Szu:kajde 
dziecka". wodewlil w 4 aktach Z. Przybyl
siki·ego (grano w maju 4 razy) i „Trędowa
ta.". diramait w 6 obrazaoh wedle .powieści 

Dzielnłca bałucka wstrząśnięta została 
wczoraj potwornern samobójstwem nieja
kiej L. Herszkowicz, zamieszkałej przy 
ulicy Pieprzowej 14, która w przystępie 
rozpaczy, spowodowanej tragedją rodzin

z tego, że w dornu nikogo nie było, wy
skoczyła z okna 3 piętra na bruk, roztrzas 
kując sobie czaszkę i łamiąc ręce i nogi. 

Samobójczynię, do której wezwano nie • 

zwłocznie pomoc lekarską, przew1ez1ono 
w stanie beznadziejnym do szpitala im. Po 
znańskich, gdzie nie odzyskawszy przy
tomności po kilku godzinach zmarła. (i) 

li. Milliszików111y (15 razy). ną rzuciła się na bruk z wysokości 3-go m•em•m+nwwmems••• • ~~"" ~· ~ - -'•• • .;, ' · • .- ' ' ' ' I~ • ' • „ ': • . . 

Nadto ze sztuk dawnleJszych repertu
aru giranD w okresie sprawozdawczym: 
„Królowa Jadwiga"-<Ctrarna1 hisitoinrcmy 
w 5-cl'U aiktaclt J. s~ątskfego - 16 razy f 
.. Sfare miasto" - szitu:kę w 4 aktach P. 
Domnlka - 8 razy. 

piętra. 
Tlo lego rozpaczliwego kroku jest na

stępujące: 
SanitarIJy samolot -- auto. 

Ogóle.ro dano w maju 43 widioiwiska 
przy frekwencji 15.128 osób (w kwMiniu 
r. b. - 12.100 osób), z czego •na 4 prernje
rach obeooych byto 781 osób, na 30 przed 
slawiet'1fac:h zwyczajinych - 9.803 osoby, 
na 5 robo.bniiczych - 2.425, na 6 ucZ1t1iow
skioh - 2.119 osób. 

W sa'1i :przy fahryice Oeye.ra darrto w 
maju og-ólem 17 widowisk z czego: „Owia 
zda Syberii". dramat tt. Starzyńsikiego w 
4 aktach - 3 rnzy. „Sta:re miasto" - 3 ra 
zy, „Kiró1owa Ja.dwip:a - 3 razy, „Ni
lfouche"-wodewill w 4 allrtach J. tterve'go 
5 !I'3:ZY ~ „OJ meżcz~nl. rnężczY'Źllli", kro
Toohwdllę w 4 aktaoh K. ZałewSkie~ - 3 
ir:azy. 

Pirnencja puibliicmości w okiresie spra 
wozdarwczym wyinosf~a 8.437 oo&. 

Przed ki'lku laty rodzina Herszkowi
czów zamieszkiwała w Niemczech. Tam 
matka p. H. oskarżywszy męża o kradzież 
na skutek czego został resztowany i osa
dzony w więzieniu prewencyjnem, wyje
chała z przyjacielem swym do Argentyny. 
Po upływie póltora roku śledztwo prze
ciwko tterszkowiczowi zostało umorzone 
i wypuszczony na wolność wyjechał na
tychmiast z dziećmi do Łodzi. 

Schorowany i wycieńczony nie mógł 
pracować i umieszczony zootal w przytuł
ku miejskim, zaś córka jego zamieszkała 
u swej zamężnej siostry. 

ODZNACZENIE. 
Na mięozynarodowej wystawie sanitar-

. no - higienicznej w Warszawie został 
,,TOZ"-owi przyznany przez komisję kon 
kursową zloty medal w dowód uznania 
za należytą pracę medyczno - higieniczną 
T-wa w kraju. 

W roku ubiegłym tterszkowiczowa 
przybyła do Łodzi i po krótkim pobycie 
wyjechała, zabierając z sobą męża córki, 
rzekomo dla ulokowania go w Argentynie 
na bardzo korzystnej posadzie. Od tego 
czasu sprzeczki między siostrami zdarza
ły się niemal codziennie. W wyniku tego 
16-letnia dziewczyna postanowiła popeł
nić samobójstwo. 

Wczoraj o godz. 10 rano, korzystając 
Celem uniknięcia dwukrotnego· przeładowywania rannych l chorych 

samochód sanitarny posiada dwumotorowy samolot lekki. 

„„ ............ „„ ... „„ ...... „„„„„„llBl„„!mli„„ ...... „ ... „ ... „ ... „. 
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Pończosznicy warszawscy 
do związków zawodowych 

w Łodzi. · 

lamkni~[ie WJ~tawy 1aniłarno-Hi1ienjlmei w Wamawie 
Uzup(J/niajqca lista nagród i dyplomów honorowych. 

W Warszawie trwa już od 6 tygodni 
lokaut w fabrykach pończoch na tle zatar
gu ekonomicznego. 

W związku z powyższem odd.zial war
szawski związku zawod. przem. wlókn. 
zwrócił się do robotników łódzkich z pis
·mem następującej treści: 

„Warszawscy fabrykanci pończoszni
cy, którzy już od 6 tygodni zlokautowali 
swych robotników, posyłają surowce 
{przędzę i jedwab) do łódzkich fabryk, 
gdzie wyrabiają dla nich pończochy. 

Wobec tego zwracamy się do wszyst
kich robotników pończoszniczych w Łodzi 
o skontrolowanie w swej fabryce czy nie 
wykonywa się tam robót dla Warszawy. 
1Jeśli okaże się, że robota pochodzi ze zlo
kautowanych fabryk warszawskich, ro
botnicy winni o tern zawiadomić związek. 

Międzymirodowa wystawa sanitarno -
hrgjoodcmia po ;przeszilo rnieSlięc~nem trwa 
niu, 1Przesziła w Olkres trzeci, t. j. likwida
cji. 

Zbył wdeie 1PiSaJI10 już o 'tern, Jak wiel
kiem, a izastuionern uZ111ainiern cieszyiła się 
ona, zairóW!Ilo u swodoh, jak u obcych. 
frnkiwoo.cja, 111iestety, 1111e byfa italką, jak 
naileżało oczekiwać, zwiedziilo ją bowiem 
załed'W:i.e ołmto 300.000 osób, w ;tern około 
600 wyciieczelk z kraju i z zagrnnicy. Być 
może, że 111.iepO·g'Oda, nieusta1rnne doesz.cze, 
które padały sta1e, z 1T1iewielkiieml pri.zeirwa 
mi, W'J)lyinęly 'tamująco na Hczine zwiedza 
nie jej, bowiem w dnie iniedzielJ.ne i pogo
dne freikwencja na wystarwi·e iPtzekracz:a.ta 
dwadz.ieśc1a 1ys·ięcy osób. 

Nie 'będziemy się irozwodzi1tl nad sz.icze 
gółami, gdyż 'te wielo~rorlan.ie w prasie by
ły IPOrusz.aine, ograniczymy się t}'llko do 
stwierdzooia, że kiraj ·!korzyść z 1111ej od
nósił wiel1ką. . 

Oprócz podamego już spisu nagiród, za
lączarny dzi:siaj uzupelrrtiającą listę nagiród 
i odznaczeń w dziia1e wojskowym sanirtar
no-po1owym. 

OtrzymaH: dy,plorny hooorowe (inaj
wyższe 111a.grody): Centra!lny zakfad zao· 
paitrzenfa Sanifamego M. S. Wojsk., dr. 
Pntz Tii'Illtner z Wiedin:ia, Czes'kosłowaold.e 
mi1I1i:ste:-stwo ohrony 111airo:dowej w Bradze 
Złote medałe: dr. A111beirrt Reverdin w Oe
nie'Wie, .płk <lir. Mieczysław Oh1ew:iński. 
Pll'lko1Wltllcy: dr. Józef Praaki i i•nż. Stefan 
Dobrowolski, ppu!lk. dr. Zygirnunt Qi1le
Wlicz, mjr. aptelk. Romua'1d Złotogó.rski. 
Sr.ebme meidafo: kpt. [e!k. Aniel Durni tras 
z Rurnooji, kpt. a;pt. Siary z Belg}i, tto·lem
derska fabryka opa1i1nm.lków UnitermOhlen 
w Amsteroamie, kpt. Zbignłew Krasuski. 
Ust .pochwa1111y 1p. Józef Bo:r1kowskl. 

RUCH PRZEDWYBORCZY W BRZEZI
NACH. 

Tydzień ubiegły w BrEezinach prze
izedł na bardzo burzliwych wiecach i prze 
wlekłych zebraniach przedwyborczych 
C.o Rady Miejskiej. 

I 

Potworna .zemsta. 
Uczeń zamordowal nauczycielką. 

Praca wielce wytężona. Lecz dz!Qkf 
zrozumieniu, że tylko wspólny wysiłek 
prowadzi do upragnionego celu, wszystkie 
warstwy ludności polskiej wzięły przewa
gę nad prywatą i partyjnictwem i zjed110-
czyty się w jeden wielki blok p. n. „Polski 
Powszechny Komitet Wyborczy do Rady 
Miejskiej w Brzezinach". 

Ugrupowania wybitnie lewicowe i 
związki zawodowe żydowskie złożyły 11 
poszcrególnych list wyborczych. 

Z Bia~egoS1toku donoszą: 
W diniu 3 b. m. o godz. 2.45 do prze

chodzącej w Bfa1lymstoku u1icą Knyszyń
ską nauczyde11ki języka p0>ls1kiego w Pań
shvowej Szlkoile Rzemjeś11niczej. Jadwigi 
Kondira1:ow;i1czówmy, lait 26. z·!Yhiiżyt się b. 
uczeń lejże sziko1ły, wy;dalo1t1v w ub. rnku 
z II k1.1!t'S111 - Muklewicz Józef. la't 18, da
jąc do niej z tyłu dwa stirzaly z rewQll
weru. 

Jedina z kul przeszy;ta ~ręgostUJP i sel"Ce 
pow·odując natyoe1hmiastową śmierć. Po 
do'.konainiu zabójstwa Mukłewicz usHowal 
p-0;pel111ić samobójstwo, strzelają.c w 1·ewą 
sitrnnę !)iersi. Sprawcę zabójstwa prze
wJezio1t10 do s~pitRfa św. Rocha w Białym 
stoku. Sfa:n jego }est groźny. P.rzyczy111y 
zabójstwa 111arazie nie stwierdzono, naj
prav.rdo,podo11.miej byita nią zemsta osobi
sta. 

Wybory do Rady Miejskiej w Brzezi
nach odbędą się w dniu 10 lipca 1927 roku. 

NOWA ZWROTNICA TRAMWAJOWA. ..liemia o~iernna" Reymonta na taimie filmowei. 
Onegdaj dokonano przebudowy zwrot

nic tramwajowych przy ulicy Piotrkow
skiej u zbiegu ulicy Andrzeja. 

Najnowsz(J arcydzi(Jlo ekranow(J rodzim(Jj 
Równocześnie ułożono zwrotnicę w 

kierunku ulicy Przejazd, gdzie niebawem 
uruchomiona będzie nowa linja tramwajo-

· wytwórczości. 

wa. (b) 

Vvyihvórinla „Sfinks" rozpoczęła wozo
raj zdięc.ia do sw.ego na}nowszego fiilmu, 
będącego p.rzeróbką arcydziefa Wt St. 
Reymonta - „Ziemia Obiecana". 

KARA ZA NIEPRZYJĘCIE INWALIDÓW Pirzy,gotowa111ia do tej reaiizacji ciągną 
DO PRACY. się już od wielu mi.eslęcy. Scenarjusz zo-

Oddział karny Komisarjatu Rządu na · stał ,przygotowany ze szczególną stanm-
m . Łódź skazat na wniosek Państwowego nośd(%. Pragnąc, aby film ten staił sję !ko
Urzędu Pośrednictwa Pracy firmę We- mną dotychczasowej dwudziestolemiej 
wer .Ernest w osobie przedstawiciela jej dziafa1ll1ości „Sfinksa", s.pirowadzono z za
Karola ' Heintzla na. I.OOO zl. grzywny gra111icy szereg udoskonaleń techniicz,nych, 
ze.miana w razie nieściągalności na trzy umoi'liwlających wykonanie zupdni·e jesz 
tygodnie aresztu za nieprzyjmowanie do cze niez,na1nych efektów. 
pracy inwalidów wojennych, ciężko po- Niekitóre z nich stanowić będą rewela-
szkodowanych. (u) cię na miarę wszechświatową... Dyr. Ale-

ksaoder ttertz bawH w tym ceilu przez ki.i 
ka tygodmi zagranicą, specjalne studda 
prze.prowadzali w ~twóriniach zagranicz 
ny,ch inż. Zł>ign'iew Gniazdowski oraz pp. 
Krawk.z ,j Szebeko. 

Obsada, jak zwyldc, pierwszorzędna. 
W ro1i Ankii wystąipi Jadwiga Smosar

ska, Karnla Bo.rowicckfego gra Kaz.imierz 
JUJnosza Stępowski, a Moryca Welita -
Józef Węg-rzyn. Sensacją będą 1rzy de
biuty filmowe n.ajwii ększy1oh postaci pol
sikiego świata artystycznego. A więc -
stareg-o Buchoka gra Ludwik Solski. a Ma 
ksa Bauma - Stanisław Gruszczyński. 

Próbne zdj~ia dowiodły, że zarówno 

nestor aktorstwa .poils1dego, jak klról teino
rów ;polskich posiadają z:upe,finie nieibywa
le za.foty fotogeniczne. to też ,przy swych 
nie,pos.poliltych zdoklościac:h alctor.skii-ch 
stwurza ruewą.lipiliwie kireaoję o wysoki ej 1 

'Młrtości. 
Występują ponadto: pp. W~adysław 

Oralbowsiki (Tea'tr ĆwiJclińs:kiej i fertne
ra). Wdes.faw Oawlliikowski (Tea·tr Polskl). 
Kazfrnierz Justjarrt (Teatr Ćwiklińsklej l · 
Pertne·ra), Leon Łuszczewski oraz 'Wlielu 
i1I11nyoh zina111ych atr'tystów oraz Uurny kom 
parsów. 

Ni·emni·e.j iif.neresującym jest debiut p. 
Ale'ksanidira Węg,ie.rlld, najmłodszego i bo
daj inajzdolnjejszego z reżyserów Wlskich 
Jemu to /P'Owierzono kieTOW111iclrwo ;pra~ 
reafoacy}ny·c:h „Ziemi Obi·ecanej". Jest do 
s.petinienia sweg-o zadainla dosko1naile ;przy
go1towany, ma, bowiem za sobą cMugo[etnle 
stud:ia nad reałizac1ą fiarnawą 1i 1Praktyikę, 
nabytą w największyoh wytwómiaCih fil
mowych świafa. 

W bieiią1cym tY.~diniu zespół airitysity
c~ny „Sflinlks" przybęd•zie do Łodzi dla do 
koo.airuia szeregu zdJeć ·na 'Ne fabryk lódz
kich. Niebawem podamy do wiadomości 
czyitelinlków da1szy cią:g- wirażeń z prze
bfe.g-u zdjęć, dziś wszakże już uchylimv 
rąbek 'tajemnicy, zaznaczając, że dla reall
za.cji .• Ziemi Obiecanej" wyliwótmla 
„S~inks" buduje foartir (d!la scen w operze) 
i fabrykę, która zosfanie spałoma doszczęl
nie (scena pożaru fabryki Borowieokfei;o). 

Zdurnlewa·jąca, 1t1iezmordowarna, wjecz 
nie mtoda energja ·i lni-cj.atywa dyr. tterlza 
J>Qzwo1!,i narrn zatem jeszcze w bieżącym 
sewnie ujrzeć 1t1a ekrani·e rnmowe aircy
dz:ieło Reyimoinita. 

--:o:·--

OBOWIĄZUJĄCE OPŁATY ZA LECZE
NIE CHORYCH W KOCHANÓWKU. 

Magistrat na swern posiedzeniu ustalił 
ostatnio wysokość opłat za leczenie i u
trzymanie chorych w Kochanówku w na
stępujący sposób: 

Za leczenie chorego chronicznego do 
2 zł. 70 gr. dziennie, 2) za leczenie chore
go agretywnego do 5 zt. 40 gr. dziennie. 
Opłaty te zostały cokolwiek podwyższo-
ne. (u) 

ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW BUDO
WLANYCH. 

Dziś w Inspektoracie Pracy odbędzie 
się konferencja pomiędzy przedstawicie
lami związków zawodowych pracown.
ków budowlanych a przedsiębiorcami bt,
dowlanymi w sprawie żądanej 50 proc. 
podwyżki plac przez robotników wsporn· 
nianego przemysłu. 

Inspektor Pracy ze swej strony dąży, 
by konferencja dzisiejsza doprowadziła 
do porozumienia, gdyż pracownicy groż;• 
strajkiem. (u) 

„ 
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Co dzlł usłYszymy z gło· 
łnicy radJo-aparatu? 

Likwidacia straiku w fabryce Barcillskiego. 
Robotnicy przystąpili do pracy. 

Progna• w .... zawskl•J atacjl 
11adawczej. 

Czwartek, 7-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunikat lotni

czo-meteorologicmy, komunikaty P. A. T., nad 
program; 15.00 Komunikat gospodarczy i meteoro
logiczny, md program; 17.00 Odczyt „Wśród ksią 
źek" (Przegląd najnowszych wydawniotw), wy
głosi prof. Henryik Mościc.ki; 17.ZS Odczyt :p. t. 
,.Tajemnice oceanu", wygłosi dr. PJotr Słonimski 
z działu ,,Przyrodo.z,nawstwo"; 17.50 Nad program 
I komunikaty; 18.00 TranS1111isja muzyiki tanecmej 
z kawia.ml „Gastrooomja"; 19.00 RozmaJtoścl, wy 
powie p. Lawiński; 19.20 Komuni-katy P.A.T.; 19.35 
Odczyt p. t. „Urocz.ne cezy w wierzeniach i zwy
czajach ludowych", wygłosi prof. St. Poniatow
ski z dzia~u ,.Ludoznawstwo": 20.00 Komunikat 
rolniczy; 20.15 Koncert wieczomy. Tiransmlsja kon 
certu z „Doliny Szwajcarskiej". W przerwie biu
letYJJl „Messager Polonais" w języku francuskim. 
Wykonawcy: Orldestrra pod dyr. A. Sielskiegl(), 
oraz D. Gutowska I M. Saleckl (śpiew). Akompa
niament M. Robakowa. W prorJramie: S. Moniusz
ko (Polonez do op. ,,Halka"), W. A. Mozart (Uwer 
tura do op. „Zaczarowany flet"), K. Saint-Saens, 
Verdi, Bizet, Massenet, Offenbach, Czajkowski i 
inni; 22.00 Komunikat lctn.~meteorol. Syginat cza. 
su. Komunikat P.A.T. i nad prog:ram. 

Kraków, 422 m. - 17.00 Odczyt p."t. ,,RoowOJ 
znaczenie i zastosowanie radjotechnild", WYgłosi 
mjr. Ka.raffa-Kreuterkraft; 17.30 Odczyt p. t. „Dzle 
je wynalazków wielkich. Cz. I", wyglosi dr. W. 
Wilkosz, prof. uniw. Jagieł.; 18.00 Tralflsmisla z 
Warszawy; 19.00 Rozmaitości; 19.10 „Skrzynka 
pocztowa" - inż. Broniewsiki; 19.35 Odczyt p. t. 
„Epopeje średniowieczne. Cz. I", wygł. p. r:. Sem
kowicz, prof. ginm.; 20.00 Przerwa, ewełl'tluallflie 

komll'!likaty; od 20.30 Trans.misja z Waa:szarwy. 
Poznań, 270,3 m. - 13.30 KODCert w prze.rwae 

w:ladom-0ścl giełdowe; 17.15 Koncert w-0kalno-'in
strum.; 18.35 Rozmaitości; 18.50 Odczyt; 19.35 
Komunikat gospod., pó:tniej lekcje języka angdel
skiego: 20.15 Koncert; 22.30 Muzyka tanecz.na. 

Wrocław, 322,6 an. - 16.30 I(oncert popołud.: 
1. Goldmark: Saku.ntala uwer-tura, 2. R. Strauss: 
Walc z op. „Kawaler srebrnej róży". 3. Gounod: 
Antr'acle z op. Kolumbina. 4. Kienzl: scena z op. 
Ewangelista. 5. St. Saens: fantazja z op. „Sam
son l Dalila". 6. Czai.lwwSiki: Polonez z op. ,,Buge. 
njusz Onegin". 

2wrotna 10 proc. zapo
moga 

ma polepszył byt pracowni· 
ków pafastwowych. 

Jakby <fila poU\Vierdzenia i poparcia 'WY 
mownym dowodem sitanow.:ls'k:a, zajęiiegO 
1>rzez pracowników pańsifwowyclt w o
!Tfoszonym .proteście Centralnej Komisji 
Porozumiewawczej, na podstawie pótofi
cjalnego <Lonlesienia .pisma ,podaN wiado
mość o :przyznaniu przez rząd zwromej 
zapomogi fu11kc]oll1'airjuszom państwowym 
w wysokości 10 procent pensii, płafu.ej w 
'f.r,zech ratach. 

JaiJ{' wyj!Jndafaby fa zalf)Omoga w rze· 
czywisf oś-oi? 

Na prowi,ncji foolK~jooarłusz w XN 
p;.rupie uJ)Osażeiniowej, samcfnny o'frzynmje 
113.52 zt. z doda1tkiem na rodzLne 175.87 
zł. czyli nierwszy oi6rzymałby 3 .z1f. ?8 gr. 
miesięcznie .podw~ki, drugi zaś, .tako, źe 
ma 'firzy osoby na ultirzyrrnaillliu o 2 z.f. 18 gr. 
więcej. 

Funkcjonarjusz XI R'rnpy, samoliny. wy 
Magradz.a!!ly dofychczas w kwocie 156.~ 
zt.. o'trzyma·łiby 5 zl. 20 gr. zaipomogi, jeś'h 
iPcLnak ma :rodziir1ę - 7 zt 28 gir. Urzędnik 
IX grupv saimo'Dny oifrzymuje 212.85 1Jt. 
czyli otrzyma 7 zt. 09 gir. mi.esię.cmie wię
cej. a pensja urzędnika lej samej gimpy z 
rodzina. (275 zt 20 gr.) wzrośnie o 9 zł. 17 
g-roszy. 

POLSKIE HUTY W KARTELU MIĘDZY 
NARODOWYM. 

Ze źródeł autorytatywnych dowia
dujemy się, iż sprawa przystąpienia hut 
polskich do kartelu międzynarodowego bę 
dzie omawiana w połowie b. miesiąca na 
specjalnej konferencji, która ostatecznie 
ustali kontyngent wywozowy polskich 
hut żelaznych. W kwestii kontyngentu 
wewnętrznego rynku polskiego między 
naszemi hutami a kartelem wszystkie 
różnice \vyrównano. 

u 

Onegdaj w ldkaitu 1POil:slkicll związGców. 
zawodowych odbyito się wa'lne z:ebrarne 
robotników faibryki Barcińskiego, na kitó
rem omawia110 s:prawę d:a'lszej akcji. 

Wobec powyższego zaproponowano, 
by robotnicy .przysiaJPilfil \Ila.razie do pracy, 
nie zawzes1tajaic j.edinak walki w ~rawie 
amgiielskiej soboty. Podczas dysk·usH część 
ohradu]ących domaga.ta się dalszego utirzy 
maniia bez;roboci:a, mimo t~ jedna'k wkoń-

ZABAWA TOW. SPIEW. IM. MO
NIUSZKl 

W •prurku „JuJjainów", w ruiedizleilę, diniia 
10 liipca ir. b. od!bę<lzie się wieilka zabawa 
urząd'ZOIIJ.a stairaniem Tow. śpiewaczego 
im. Moniusziki, z której ca1bkowity dochód 
przevna.oza slę 111a budo·wę sali bilb'1'j0lecz
nej i czyiteinii. Tym orazem konieelt"tt orkie
sliry TOZiPOCmie się już o godzl1111ie 10-ej ira
no, wysfeipy chórów Towairz.ystwa o go
dizin{e 2.ej i 4-ej Po polOOiniu. Bi~ety wej
ścia 60 groszy, dfa ucmi l dziooi 30 gr. 

Niewąi'iipNwie łodzianie spra.gm.ieni 1oz
ryWki oo śwfeżem .powietrzu pO·śpieszą Ji
czin.ie, bv rozkoszować się koncertem or
kies'.fu'v i P'Qpisami ohórów. 

ROZWIAZANIE 3 ZWIAZKU DOZOR-
CÓW DOMOWYCH. 

'Jak wiadomo w swoim czasie związek 
klasowy dozorców domowych rozbił się 
na dwie grupy. 

Urzędujący w związku klasowym Clo
zorców domowvch sekretarz za naduży
cia został wydalony. 

Po wydaleniu utworzył on nowy zwią 
zek dozorców domowych. nadając mu 
miano „wojewódzkiego". 

Do związku „wojewódzkiego" mieli 
przystąpić według zapewnień jego zało
życiela dozorcy z terenu całego wojewódz 
twa. Po czterech miesiącach istnienia 
związek ten, jak nas informują z miarodaj
nego źródf a, zostaje rozwiązany ze wzglę 
du na obciążające go nadmierne długi, któ 
re wynoszą ogółem 1.700 złotych. (r) 

ZAMÓWIJ;:NIA DLA CEGIELNI. 
Szereg cegielni, znajdujących się w o

kolicach Łodzi otrzymało większe zamó
wienia na cegłę w związku z ożywieniem 
ruchu budowlanego. 

Cegielnie w powiecie brzezińskim otrzy 
mały również nowe zamówienia, wobec 
czego prace kontynuuje się na dwie zmia·· 
ny. (u) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
w aniu dzisiejszym Clyżurują następu

]ące apteki: P. Wójcickiego (Napiórkow· 
skiego 27), W. Danieleckiego (Piotrkow· 
ska 127), P. Ilnickiego (Wólczańska 37), 
Lenwebera (Plac Wolności 2), J. Hartma
na (Młynarska 1), 'J. Kabana (Aleksan-
'tlrowska 80). (r) 

Z Białegostoku. 
S~atłk w faJbryce s1llkna t.aźin:Ym d orik

folk:La rw Micllalfowie, 'tirwający od 15 crerw 
ca ir. b .. zJ!ikwidowaino w dinau 4 b. m. p·o 
zas.pokojeiniu pretensyj rnbootników w Hcz 
bie 85 osób co do zailegtyoh należ.noś.ci. 

- W <lini'll 4 b. m. w fabryce narzędzi 
iro~lczych w Bialvmstoku, Gotllba, oo u
zyska1niu 16 % podwyżki wznowioao po
rzuooną w ubie~tym miesiącu .pTacę. 

Dnia 3 b. m. w ,pobliżu stacj1i Mońlki, 
gimiony Ka1i1116w1ka, od uderzeinia 1JJ1ioiruina 
splonąił dom ł.eszJka11ny i chi1ew, !!la s·zkodę 
Prof1slkieiw Wiktora. 

Wl%&LLZA &&Z 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ....„ ... „ ... „„„„„„„„ 

Dziś! Dziś! 

„Grzechy Paryża" 
watr:i111saiący dramat na tle kanałów Pa
ryła. gdzie kryje alę zbrodnia, tli mord, 
a niekiedy odzywa alę słodkie cayate 
1arce d•iewc•ęce. W roll głównej fasey
n•fllca łalemnicza Alla Nazlmowa. -

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 lfr. II m. 30 j!r. III m. 20 l!r. 
W &oboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poi. I m, 80 gr.' II m. 40 gr. III m. gr. 30. 

HflfHóW 
Koncert symfoniczny or~~s-

Dziś 7 .30 wlecz. 

poo DYR. TEODORA RYDERA. 
w programie: Czajkowski, Symfonja VI (pate
tyczna) oraz utwory Webera, Wagnera i Saint

Saensea. 

en ,post:aaiowiiono .DOW!róoić g-remjadinie do 
pracy. 

W wyniku lei 'OOhwalfy 'W1CZOI"a.i fab.ry· 
ka zostafa już w ziupeł11ości uruchomiona. 
Nieza1eżnie od tego związek „Braca" po
stanowU wystwić na dro.gę sądową prze· 
ci'wtko firm1e z powodu ruep.rarwnego wY· 
d.arrenia ki1ilru !I'Obońniików oTaz w: dałszym 
ciąigu wtraz z iJrunymi zwiąiz!k.amł 1prowa-
dzić akcję. (ą) 

TEATR MIEJSKI PRZV UL. CEOIEL
NIANEJ WZ:NA WIA PRZEDSTA:WIElNIA 

Jutro, w piątek, grana będzie a.rcyiwesola ikroto 
cłrwil1a pa:rysJca Ludw.Lka Vemetrll'a ,,Musisz być 
moją" z pp. Horecką, Morską, Bielicze:m, Gro!ic
kim, Zniczem w rolach glóW111ych. Ceny imri.żooe. 
Początek o godz. 8 m. 30. 

TEATR LETNI W OORODZIE STA-
SZICA. 

gra w dalszym ciągu zabawną farsę dulis'ką Mol· 
!era „ŻO·neczka z Variete" z pp.: Ja.kubińską, Ła
pińską, Niedziałkowską, RelewJcz-Ziembińską, 

Krotke.m, M't'lOZiftskim, Szubertem j Ziemlł>ińskian. 

Sztuka wybornie wyreżyserowana przez fP. Ziem· 
bińskiego, grana w szafonem tempie, budzi nie· 
powstrzymaną wes.ołość wśród przepełnionej wi
d-awni. Ce.ny od l .z.l. do 5 zt Początek o godz. 
8 min. 30. 

T'EATR POPULARNY. 
„Cnotliwa Zuzanna" wesoła i melodyjna ope

retka ściąga oodziennie tłumy widzów s·pragnio
nych wesołej ro.zirywki. Obsadę operetki tworzą 
najlepsze siły wokalne Teatru Popular.nego z Euge 
nią BraJ11<ltów.ną w roli tytułowej. Początek przed 
stawień o godz. 8.30 wieczorem. Ceny 111atniższe 
od 1.50 do 30 gr. Bilety w cukierni Gostomskiego 
róg Moniuszki od 11 rano do 2 po :południu I od 4 
do 7-eJ wieczorem oraz w kasie Teatru od 11 rano 
do 2 J>O ;pot. i od 5 do rozpoczęcia widowiska. 

--:o:--

Na srebrnvm ekranie. 
-----------------------------KINO-TEATR ,,SPLENDID". 

„ZEMSTA ZA ZDRADĘ". 
(Za murem więziennym). 

Rzadko doprawdy rwy.chodzi się 2 kina pod ró
w.nie snnean wrażeniem, Jak po obrazie „Za mu
rem więz:ienmym" (Zabiłam .... ). 

Ten przedziwny arcyfilm pop:rostu hypinotY'ZuJe 
uwagę swą niebywałą, żywiołową akcją, emocjo
nuje szeregiem scen o wulkanicza1eJ sile napięcia, 
gra na strunach duszy dyskreł·nyim sentymentem. 

film ten WYTasta wysoko poinad miarę iprze· 
ciętnego .romansu kinowego. Nie ulega wątpl!owo
ści, że sugestywna potęga obrazu tego WYPłY'Wa 
z wyrazistości, wyrażonej w nim myśli prawdzi
wej, dominującej nad całym splotem zdarzeń. 

W zakresie miłości i zdrady du.to już 2.lOOtało 
wYczeroame. A jednak i w tel wycze.rpanei ko
palni złotych tematów natrafić moŹllla na drogo
cenny kr.uszec. 

Takim krusz<:em jest film „Zemsta za zdradę". 
Dramat ten uważać mo:bna śmiało za pi.erwsz.o 

rzędne stu<ljum psychologicme. Idzie tu przede· 
wszystkiem o wypuklenie i rozwikłanie pewny.eh 
psychicznych zaga.d1nień, o stworzenie typów o 
wyraziście zakrojooych indywiduallflośclach - do 
faktów i do rozwoju zdarzeń prz)'!Wi~ się 
mniejsizą wagę. 

Jest ło ko.nsbntkcja filmowa, kłórą w obrazach 
niemieckich spotyka się często, a cechuje ją umie
jętność prześwjetlania nawskroś duchowego sta111u 
bohaterów sztuki O"t"aa.: konse.kwenitne zmier.zainie 
do WYtkniętego celu ideoweg-0. 

Całość tworzy niemal klasyczne w swej dosko 
nalości dzieło sztuki kioowej. Dawno już nie wi
dz.ieliśmy filmu o tak w.ielkiem natężeniu wysiłku 
reżysernko-aktorskiego. Techniika, światło, zdję
cia - wszystko to jest świadectwem niepokonane 
go geniusza realizatorskiego. 

Role główne odtwarzają: Magda Sonia, Eroo 
Morena i Werner Krauss, dając prawdziwy kon
cert gry aktorskiej. Magda Sonia gra miękko, 
subtelnie, a mimo to WYraziście. Dobrą stroną Jej 
gry jest PoWści3,gliwość gestów i mimiki. Sonia 
gra oczyma, spoj.rneniem i uśmiechem. 

Rola lderow111ika więzienia - to nowy łiść wa
wrzyoo w wieńcu sławy Wemeira Kraussa. Rola 
nie wystu<ljo·wana, ale przeżyta. Kra.uss cierp; 
tak, jak tylko cierpieć rr.oże człowiek stary, który 
nie ma już wielkiej skal-i reagowania na dozna'llą 

krzy.wdo. St~ 

"1 letniej stolicy Polski. 
· Zakopanem. 

ZLODZIEJ ODDAJĄCY SIĘ W RĘCE 
POLICJI. 

(kap) W dniu onegdajszym zgłosił się 
ko komisarjatu policji państw. w Zakopa- . 
nem dwudziestokilkoletni Abraham Te
nenbaum ze Strumienia w powiecie cie
szyńskim, oświa<!Ćf;ając, że oddaje się w 
ręce władzy, poniewat jest za wodowYill 
złodziejem i dokonał niedawno w pociągu 
2 kradziieży na szkodę nieznanych mu o
sób. zabierając jednemu z mch 200 uotych 
drugiemu zaś walizkę z btelizną. Docho
dzenia policyjne nie zdołały ustalić jednak 
ż.adnej jego winy. Mimo to odstawiono go 
do dyspozycji sądu powiatowego w No
wym Targu. 

Zachodzi J>O(iejrzenle, iż jest on chory 1 
umysłowo, lub też, znalazłszy się w Za·• 
kopanem bez środków do życia, zmyślil hi i 
storje o kradzieżach w nadziei, że będzie 
przez policję odstawiony do miejsca sta
łego zamieszkania. 

UCZENI W TATRACH I NA PODHALU. 

Badania Tatr i Podhala są od szeregu 
lat kontynuowane systematycznie przez 
naszych uczonych, którzy rok rocznie 
zjerożają do Zakopanego i okolicy dla pro 
wadzenia swych badań na miejscu. 

W roku bieżącym przyjadą do Zako
panego i zajmą się badaniem Tatr i Pod· 
hala geologowie - Rabowski i Z. Passen
dorfer z Państwowego Instytutu Geologi
cznego; mineralogowie - 'Jaskólski i Ga
wel - asystenci Un. 'Jag.: botanicy prof. 
Szafer (socjologja roślin) i dr. M. Sokolow 
ski (lasy tatrzańskie). Faunę tatrzańska 
badać będą: prof. Un. Warsz. Roszkow
ski, kustosz Muzeum Fizjograficznego . 
Polsk. Akad. Urn. f udakowski oraz Koź· 
miński, Tenenbaum i Wolski z Warszawy, 
.Etnograficzne badania prowadzić będą~ 
prof. Chybiński (nad muzyką ludową) ! 
prof. Antoniewicz. W Bukowinie i ();koli· 
cy badania nad osadnictwem prowadzi ju1 
K. Dobrowolski. 

SEZON W ZAKOPANEM W PELNI. 
W pierwszych · dniach lipca zjazd goś

ci do Zakopanego zwiększył się znacznie. 
W uzdrowisku odczuwa się rozpoczęcie 
pelnego sezonu letniego. Kawiarnie spro
wadziły nowe orkiestry dancingowe, w 
Tatrzańskiej występuje już znany humo
rysta - Domański. Frekwencja w kawiar 
niach bardzo liczna. Pensjonaty zapełnia· 
ją się coraz bardziej, a olbrzymia więk· 
szość pokojów pensjonatowych jest jui 
zamówiona. W schroniskach górskich, 
szczeg6lnie na Hali Gąsienicowej coraz si\ 
niej daje znać o sobie sezon turystyczny. 
Większość wycieczek górskich ograniczz 
się narazie do mniej arudnych, wskutek 
dość wydatnego jeszcze ośnieżenia i oblo
dzenia szczytów wyższych. Powszechnie 
spodziewają się w Zakopanem, że sezon 
obecny, ponieważ pogoda naogół dopisuje 
będzie pod względem frekwencji jednym 
z najlepszych sezonów lat ostatnich w Za· 
konapem. 

TAJEMNICZE ZNIKNIECIE I ODNALE· 
ZIENIE WALIZKI Z PAPIERAMI DY· 

PLO MA TYCZNEMI. 

W dniu onegdajszym przyjechał do Zz 
kopanego pewien wyższy urzędnik przy 
Lidze Narodów, któremu już na dworcu 
zdarzyła się przykra historja. Z 12 posia
danych przez niego walizek zginęta nagle 
w tajemniczy sposób jedna z nich. Począt 
kowe poszukiwania okazały się bezskute· 
czne. Poszkodowany zawiadomił o tern 
natychmiast komisarjat p. p., podając, że 
w walizce znajdowały się kosztowne ksią 
żki. Przybywszy jednak do pensjonatu 
przekonał si.ę ku swemu przerażeniu, że 
zagubiona walizka posiadała w sobie róż
ne ważne papiery dyplomatyczne. - Gdy 
policja dowiedziała się o tern, postanowiła 
za wszelką cenę walizkę odszukać. Zmo
bilizowano kilku najenergiczniejszych 
funkcjonarjuszy, którzy w niespełna 5 go
dzin znaleźli nagle na dworcu poszukiwa· 
ną walizkę, zupełnie nienaruszona. 

Sposób nagłego zniknięcia i odnalezie
nia się dyplomatycznej walizki nie zostar 
narazie wyśledzony. Zachodzi podejrzeriie 
że walizkę skradt któryś z tragarzy, a na· 
stępnie sam ją podrzucił. 

' 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Chamberlin o Byrdzie. 
Komplementy dla lotnika i zarzuty przeciw slużbie 

radjowGj. 
. Paryż, 6 lip~a (ATE). Chamberlin ogłasza w „New York Times" artykuł o 

Locie B'!rda. Ośw1adc.:ia on, że lot Byrda był wzorowo przeprowadzony i bardzo 
starannie ,przygotowany, natomiast zawiodła służba radjowa tak w Anglji jak i 
we Franq1. Byrd powinien był utn:ymać łączność ze stacjami radjowemi które 
ustaliwszy miejsce gdzie powinien był się znajdować jego samolot powinn~ były 
spowodować wysłanie aparatów świetlnych. Okazuje się teraz, ie naleiyte zor
ganizowanie służby radjowej będ::;ie decydującym momentem przy wprowadzeniu 
regular~ej komunikacji lotniczej pomiędzy Ameryką a Europą. Utworzenie stacji 
pomocn1czych na wybrze:l:ach Irlandii i na wyspach Azorskich jest koniecznością. 

lłała ~omu~i~alia l~l~irna ~uroH ··· Rmer~~a 
bądzie uruchomiona niebawem. 

Londyn, 6 lipca (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). LindberJlh, powróciwszy z 
<lttawy, _złożył wobec prasy w Nowym Jorku niespodziewaną deklarację. że przy
g~towama do rozpoczęcia refi!ularnych lotów nad Atlantykiem są na ukończeniu. 
Pierwszy lot będzie lotem gromadnym, w którym weźmie udział 10 sam'.llotów a 
między innemi i samolot jei!o, na którym przeleciał pierwszy raz Atlantyk. ' 

Pierwszy lot kobiecy do Ameryki. 
Paryż, .6 lipca (tel. wł. „Kuriera tódzkiego"). Wczoraj o godz. 7.5') wylądo

wała na .lotnisku w Le Burget p. Thea Rasche, lotniczka niemiecka. 
Pant Rasche Zllmierza odbyć lot do Ameryki w towarzystwie mechanika . . 

Przybyła ona do Paryża, by prowad!ić podjęte jut w Berlinie rokowania z Cham• 
rlinem i Lewinem, z kMrymi udaje aię do Londynu. 

,_ e 

. Sejm przy pozytywnej pracy. 
Obrady i uchwaly w komisjach. 

.(Telerram własny „KurJera l.6dzklego„). 
Warszawa, 6 Upca. 

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 
Komisja bud.żelowa wystuohafa dziś 

.;zterooh ireforaifów pos. Zaremby (P.P.S.), 
Chądzyńskiego (N.iP .R.), Byinki -{Piast), i 
.Man.aczyńskiego (Z.L.N.). Referalfy fyozv 
ty się Wlillos'ków iposelsd<:irc.h w siprawie sy
luaoJri g'Os,podariezej i f.lna•nsowej państwa, 
oraz domaga1ly się cailego szeregu zrurzą
dizeń ze Sft.rony wta<lz irz.ądowy0h. 

W olbradach kO!Illlsii uczesbndczydi dele 
gacf miinisferium skaribu, ;prizemystu i han 
d[u oraz ro11inirdtwa. 

JUitiro komisja irozpoc~n!e dyskusję o
gólną na<l z,gtoszonemi w111ioskami. 

Z •UiPOWaŻITTdeinia !komisji ,pirezes jej pOS. 
RYm<l!r ma ZWII'ódć się do p. rniin.is'fu-a s'.lrarr 
bu z propozyicją iprzyibyda ina 1posiedzenie 
i zaJęaia sfarnowiska wolbec rZ,g1l-Oszony.ch 
Wlłtloslków. 

PRAWA WOJSKOWYCH W WYBO
RACH O CHARAKTERZE POLITYCZ

NYM. 
Polączone komis}e sejmowe, kon.slyfu

cyijna :i spraw wujskowyiah., o'bradowa:ty 
nad ,pro}ekrem us'fawy, orzekająoej wyraź 
nie, że wojsikowd, zarówmo oficerowie '.)al{ 
i 1DOdoficernwie i szeregowcy, nie mają 
czym1nego prarwa wylbieraliności w wyibo
rac!h do dait samorządowydh i im.ych cia1l 
o charakterze pttt·})lkZltlym, 

Jednomyślnie w :trzedh czyfamńaoh po
wyższa, ustawę przyjęto. 

Oficerowie natomiast iaohowują w dal 
szym ciągu ,prawo bl-erme w wyroraoh. 

SEJMOWA KOMISJA OSWIATOWA 
'\\'1"$looha~a rrefera~u p. Nowicl<Jiego (Wy. 
zwo1enie) w spraw.ie nowelizacji ttsfaiwy o 
usia1eniu i wyna girodzen1 u na:uczydeli 
szkół powszeclruych. Referent zaZltlaczyt, 
fż iw myśl dolfyohczasowej ustawy z <linia 
1 sle.t'IJ)Jlia ir. b. m>lviwa fermilTl, do którego 
nauczY'ciele szkól powszechnych winini 
by'll z.łażyć eg-zami'll<i kw.affif.ikacY'jifle. Do
tvchczas nie zda.to Jeszcze tego egzamiinu 
około 350 nauczyde'li, wobec czego grozf 
im usunięcle, wimo wie'l:olemiej '!YI'acy i do 
sitalecZ111ych kwa~ifikacyj. Po kr61.1dej dy
skusji, w toku kttóre.i przd1tsav.~ide~ Tządu 
;przeciwstawH s;ię wrninskowi, komisja, z 
wyjąitlkiem g'łosu 1J)rzed~tawioie'1a kluibt: 
praicy, !Przyjęta w 3-lem czyft.ainiu projekt 
noweli w 'ty:m seinsfe, że ·rermin zdawania 
egzamiinów pirzedtużomo do sier.pnia 1929 
r., a d1a kresów ""schodn:ich do 1930 r. 

SEJMOWA KOMIS.JA SKARBOWA 
tPO wysł1l!chanlu irefora'fo iP· Rusi•1'ka (Hast) 
w si>rawie o<ls'f~plenia irna1ą:'tiku W.l1bkowice 
1l!f11iw.ersyiteirowi Jagiel!l.ońs'kiemu, posta
rn()wi~a sprawę tę za.ta'tw.ić w formie rezo 
hrc.ti pod adresem rządu, a nie w fo.rmle u
słaiwy, z leg-o wzgi1edu, iż nle zaohodzi w 
hm WYiJ)a<l1ru wyZibycie się mająrtlru pań· 
sfwowegQ, lecz IDfZeniesienie z jednego re
sor.tu do drugiego. Nas'fępnie ikomisja ,pr:ZP 
karata. postowi R1usinkowi w1rniosek poS'tP 
Toczka rw sprawie ipoda~kiu wo.iskowego. 
oeleim opracowarniia ~ego wn.ios.'lru w for
mie ilJl"Oieklfu us'fawy. Wires~cie !IOOmrsja 
przekazala oos·f'iowi Mainaczyńs'ldemu do 
zreferowan!a _ na n'1 ihl:iż~zr posiedzenie 
wszystkie dek:rerty Pirezycknta RzeczviPO· 
spolłtej na'tury skarhowei 
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KURJER SPORTOWY. 
Zwyciqzcy w WimblGdon. 

Hele.a Willa (U. S. A.) zwycięży-la w grze o mistrzo.stwo Hiszpankę p. D'A1warez 
Cocbet (Francja) po ciężkiej walce uzyskał zwycięstwo w grze pojedyńczej panów 

.,„ ' • . ·„ . ,• : .~ • „ .„, ',, . ł .: -!. " ~ 

lmiany w re~relenf a[ji ~ol~~ief na ~olau~ie miittl~!twa !wiata. 
W miejsce Łazarskiego jedzie łodzianin Zybert. 
Jak slę dowiadujemy z na1jzupetniej 

wiarngodnego źródla, SJkfad iPO'l~klej re.pre
zc,ntacji kofarsk1ie.i na mistrzostwa świata. 
które odbę.dą Stię w Kol{)'fl1ji (Niemcy) -
zmieni się o tyile, że byiły mis'brz Polski 
(trzykrntrnie) Jain Łaza,rskl z przyczyn od 
niego zv;pelnie niezależny.eh (sprawy han
d\o,Ye z2~rzymują go), nie może wyjechać 
n~ dwutyg-odniowy pobvt zagranicą. Na 
miejsce Łazarskleg-o, Związek Polskich 
Towarzystw Ko'1arsklch posifanowH na o
statniem J)Osiedzeiniu wyslać 'trzeciego w 
mistrzostwie Po1lski, Jodoz.iaTI1i1na Zyberfa z 
•. Resursy Rz·emieśfoi.czej". 

V.l dniu 12 Hpca pociągi.em mię<lzyina
rodo,,·vm. pod J)rzewodinictwem wlcepre
zesa ZPTK i kapifaina związkowe.go Arlu
ra Thieleg-o (prezesa Uin'io.nu) i wicepre
zesa Unionu ID. Alfreda Eulenfeld.a wyjeż
tlżaj<:ł oosfępujący ~Jcy: Ar~ur 

'l' , 

Szmkl!t 'Gmfatirz PoiJs.ki) - Łód:ź., 1nż. F·ran
ds-zek SzynnczYk (WTC), Jan Zy;berif (Re
su·rsa - Łódź) i „~o" (WfC). Do szo
sowych mislirzostw św;iata wydelegowani 
~osrali: J.erzy Wa1Llńsiki (TZS - Łódź) i 
Mk~halak (WTC). 

laik nas i111for.muje .p,rezes Thlele, pro
gram zawodów virzeds1tawfa się oostępu
jąoo: 15 U1pca .przedbiegi drJa sprinforów; 
16 ti;pca - flina~y dfa s.pri1nte1rów, 19 Hpca 
- 100 klim. za motorami (kookUtrencja dla 
zawodowców); 21 Up.ca - mistirwsttiwo 
szosowe. 

Mlsnoslwa szosowe świaita. odlbędą 
się m nowoczesnym autodromie niemiec-
kim t zw. Nilriłmrr -n• ścig.i od-
będą się na przestil' K'Dfarze 
o'bJa<lą szosę osiem reci szo-
sowych wyścigów w Nad.-
ren,ji, ~r.ód !lliewyi OO.a gór 

„Effel". Nfrnburg - Ring Z()Sf.ał przed 
dwoma z.ailedwie tygodrniaml oddany do 
użytku, a ostatniej nrledzie:1i odbyty się 
fam wte'lkie międzyinarodowe wyścligi 
samochodowe o wie1Lką na,girodę Emorpy, 
w k'fóryioh sta·rl~J<wa1ty 64 wozy. T1"asa 
ma ksz.:tał.f 111feregu'1amej ósemki, a d1fu
gvść 1ei wynOS1 29 lclm. Na przestrzooi 
~ej jest 172 zakręl6w, z 'fego 88 w kiernn-

ku ~ewym i 84 w kierunku prawym. -
Wzniesienia Wyinoszą do 17 ,proc. U po<l~ 
n-Oża rulfl z.amilru „NiillibuJr.g", sfują o~brzy
mie ·trybuny d1.a 10,000 os6lb, Skąd moma 
dosikona~e obserwować caiły bieg. 

W ty:m czasie odibędzie się w K()lontfi 
korngres Międzyinarrooawej Pe<leracji Ko
IaTSkiej {16 ~itPca), na nćl6ry.m delegatem 
Połski· będzie p . .prezes Anim Thide. · (e) 

Trzej łódzcy bokserzy: 
Konarzewski, Gerbich i Seidel wyjeidiają na 6-clo tygodnlo· 

wy kurs przygotowawczy do Ollmpjady Amsterdamskiej. 

Polski Zwjązek Bokserski, zawJadomH 
~kręgowe zwią.zoki, że poslainowN' zorga
nirować pięciotygod1niowy kt.irs przygo
'towawczy do „Jgirzysk Olimpijsacich". -
Kurs ten o<lbę.dzl.e slę w Poznaniu w Cen
~rninej Sz.kole Gimnastyki l Sportu, która 
w tym celu wymac-zyJa n.ajlepsZY'C:h swo
ich i.nstruk1orów. 

Kurs obejmować będzie: wyikłady, gi
muastykę, giry ruchowe oraz ibrenfu]g 'te
ohn:Lc~ny bokse.rskii. 

P.oijrski Ewlązek Bolkse.rs:kl daJ.e uczest
inlkom gratls mieszkanie (ikwatel!'y oficer
skie) w Sz1ko1e Gimnastyki f SPor.tu. Kurs 
itrwać bę<l.ziie od 15 Hpca do 22 s.ier;pnia. 
Czas pobytu mo~ą uczestnicy k'll'rsu 
skirócić, milnimalnlc musl pobyt na kUJrSie 
trwać 2 tygodnie. KieroW111i:klem admini-

~elOD \VY~ti~ów ~ODDY[~ w tO~li 
rozpoczyna siq w nastąp ... 
nq niedzielą dn. 17 lipca. 

Wairszawskie Towarzystwo Wyści
gów Koruny.ah w ,porozumieniu z Ł{:i(h
kiem Towanysitwem Hodowli Koni orga
ni-1.Jttde w dlrug.iej po~owie miesiąca liJPCa 
seron wyścigów w Ło<lz.i, na wsp.aonila
tvm 'torze, jednym z najleps.zycli w Pol
sce w Rudzie pod Łodmą. 

fak d<Jl!losiliśmy już, prace 1przygolo
wa wcze do oitiwarcia sezonu wy>śc.igów 
konnych w Łodzi trwają już od dquższegQ 
czasu: org-anizatoirzv bo\vlem sfarnją slę, 
aby impreza "tegoroczna wy,padta pod ka
żdym wzgledern ja'knajorkaza1ej. Tego
rncmy sezon wyścigów ko·nnych w Ło
dzi 'trwać będz·i e za1led:wie 7 d:tl'i. Wyści
gi o<lbędą się :we<lf1ug nasłę;pującego ka
~e1nda.rzY.ka: 111iedziefa dnia 17, środa 20, 
sobota 23, niedziela 24, środa 27, soibot.a 
30 i TI'iedzie'la 31 b. m. 

Org-an1z.ait·or.zy weszili już w ;peritraikt.a
cje z WaJrszawslką Dyreikcją Kofoi w spira·· 
'\V1ie przydzieJlenia, iak w 1r-oku ubiegify:m, 
s.pecjalnyich pociągów z Warszawy do 
Łodzi w dnie, w kitórych oobęd{\ się wy-
śdgi. .. - .. -

stracyjrnym oraz dys·cY!Pllii1I1arnym wsiał 
wy~acziony przez Sztkotę p. :poir. Kazi· 
mi-er.z Laskowski, narorniast kierowini
cfwo sportowe spoczyiwa'ć będz.i.e w rę
kaoh prezesa PZB p. ik:ip'f. Jaina Bairaoo. 

Wobec o.graud~zooej ol.iC2Jby uczesiVni
'.ków kursu wyzinacza PZB na S1ąski OZB 
- 2 zawodników, Łódzki OZB - 6 za· 
wodiruików, Warszawslld OZB - 2 za.wo. 
dników, Kira~mwski OZB - 2 zawodinl· 
ików. 

Jak się dowfadujemy T. S. „Kruszein· 
der" wysyła na wspomnia!lly lkwrs b. ml· 
strza Polski, olimp]jczy:ka Jana Gerhiaha. 
S.S. „Uni<Jn" wysyfa mistrza Polski 
wszysVkich wa·g Tomasza Kooarzewskie· 
go oraz mistrza ok1ręgiowego Airifura Se!· 
dla. (e) 

W dniu 31 J.iopca odbędzie slę na3·c1e
kawsza konkurencja teg-orocznego sezo· 
nu o ina1w.ięik:S1zą nagr-Oodę. 

Dowiadujemy się dafoj, że do Łodzi 
:przybędą róW111ież niemal wszyscy jeźdź
cy i Ikonie, które sfarrowa1ty w sez{)nie 
wyścigów k0in111y.ch w s•tolfcy. Bardzo H
emie bedą orepreze.ntawane stajnie wtaś
cicielri łódz!kich. Tegoroczny sezoo zapo-
wiada slę dosko111arle. (e) 

Kląska lódzkiGgo Unionv 
w OstrowiG. 

W nLedzielę bawUa w Ostrowie dru 
źyn.a łódtzkfego Unionu. klóra rozegrala 
'towarzyskie spotkam.ie z famfoJszą dru· 
żyrną czoifową .,Ositrovia". Zawody za
kończ-yity się Męską todziain w slosunilrn 
2:1. 

Dmżyina tó<lzka wyslą,piła do gry w 
bardzo osfab!{)nym składzie, albowiem 
brak.Jo wieiiu giraczy z piie.rwsz.ej drużyny. 
Do TYrzerwy .R"Ospodairze IJ)rowa<lz.illi 2 :O. 
Pleirwszą bramkę zdobywa w 12 m. Q. 
srłrovfa z nulu lkarrnego. W 22 m. z kom
binacJi pada diru.1ri m11nikit dla miejscowyob. 
Bramka honorowa pada dla Uniionu na , 
krótko prood zaikończentle.m zawodów. · 

• 
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Konieunou · uiuo~nienia nanei polif Yli ~re~ytowei. 
Doniosłe znaczenie gospodarcze I socjalne programu budowlanego. 

ex) Palącą koniecznością jest rozwią
zanie sprawy pewnej anarchji, panującej 
na naszym rynku pieniężnym wskutek nie
skoordynowania działalności banków pań
stwowych, z Bankiem Polskim. Słusznie 
też w ostatnim numerze podkreśla „Prze
gJąd Gospodarczy", że zagadnienie to sta
je się w tej chwili niezmiernie aktualne. 
W Niemczech centralna instytucja emisyj
na zrobiła w tym kierunku szereg wysił
ków w ciągu ostatnich paru lat, a obecnie 
nawet w Rosji wyszedł dekret o rozgrani
czeniu działalności banku państwa, banku 
rolnego, banku komunalnego i t. d. świad
czy to o żywotności sprawy uporządkowa
nia rynku pieniężnego w krajach, w któ
rych obok instytucji emisyjnej znajduje się 
pewna iloś banków państwowych, mogą

cych prowadzić niezależną od siebie po
litykę. 

Byłoby więc wskazane uzgodnić w obe
cnym okresie sprawę polityki bedytowej 
pomiędzy Ministrem Skarbu jako odpowie 
dzialnym kierownikiem banków państwo
wych i Prezesem Banku Polskiego. Przed
stawiciele życia gospodarczego zdają sobie 
sprawę z konieczności restrykcyjnej poli
tyki krP.dytowei, ale niezbędnem jest. aby 
powyższa polityka była prowadzona plano
wo i unikała posunięć, które mogłyby życie 
J.!ospodarcze zaskoczyć znienacka. .leżeli 
spojrzymy parę lat wstecz, to okazuje się, 
że w dziedzinie polityki kredytowej i dewi
zowej były wydawane z dnia na dzień wno 
szęce zamęt rozporządzenia pod naciskiem 
chwili, które lef!itymowano potrzebą walki 
z ,.n:'ist2wionemi spekulacyjnie sferami ~o
spodarczemi". Polit.yka restrykcyjna nie 
powinna być prowad::ona mecban!cznie, w 
iednakowym stosunku do wszystkich dzia
łów ~osoodarstwa, a przeciwnie, z uwz~lęd 
nienfom oóóbtvch i poszcze~ólnych potrzeb 
rozmaitych działów w danym okresie, co 
wym~).f R i•stalenfa wytvcznvch noHtyki kre 
rlvfowej w porozumieniu z rolnictwem, 
r>rzemvsłem i handlem. 

.TeśH chodzi o działalność Banku Go
'-'."'0dar~fwa I<' rajowego w cfafodzinie ruchtt 
1:-i•rlo't';fani?óo to sprawcl:dfo się ona głów
nie do rozdzielenia sum, oddanych przez 
Skarb z pożyczki Dillonowskiej. Sprawa 
ruchu budowlanego jest zagadnieniem, wy
magającem pewnie określonej polityki. 
Trzeba zdać sobie sprawę, że brak mie
szkań i znaczna ilość mieszkań jednoizbo
wych, w których często mieszka po kilka 
rodzin, ma niezmiernie ujemne skutki po
!ityc;:ny wyrasta z rzeczywistości życia po
~kupienia mieszkanioweJ!o przy przelud-
11ieniu, rodzą się pewne poiHądy politycz
ne, zar>rawbne rozgoryczeniem i niezado
woleniem. Bądź co bądź światopogląd po
liczny wyrasta z rzeczywistości żvcia po
szczególnych warstw ludności. Dlatego 
program budowlany ma bardzo wszech
Btronne znaczenie polityczne i socjalne, 
Jeżeli w tej chwili świat zachodnio • euro
pejski uważa Sowiety za rozsadnik nieładu 
i obwarowuje się przeciwko fali wschod
niego komunizmu, to w takim razie zada
niem nolskiej dyplomacji w Anglji i Sta
nach Zjednoczonych powinno być wyjaśnie 
nie tei sprawy, że otrzymanie przez Polskę 

kredytów budowlanych jest jeclnem z naj
skuteczniejszych narzędzi dla zniszczenia 
podłoża, na którem pogiądy komunistyczne 
znajdują w miastach polskich podatny . 
grunt. Jakkolwiek nasza dyplomacja nie 
jest bardzo przyzwyczajona do trakbwa
nia zagadnień politycznych w tej płaszczy
źnie, tem nie mniej powinna ona być w 
tym celu użyta. Dobre stosunki politycz
ne angielsko - polskie w obecnej chwili 
sprzyjają tej roli dyplomacji polskiej, W 
Rządzie powinny się rozpocząć odpowied· 

ex) P. Bogusław tterse, przewodniczą 
cy delegacji polskiej na konkres Między
narodowej Izby ttandlowej wygtosil na 
publicznem posiedzeniu przemówienie, w 
którem podkreślił wybitną poprawę sytu
acji gospodarczej Polski. Nadwyżki 
budżetowe, wzrost rezerw Banku Polskie 
go, faktyczna stabilizacja złotego - przy
czyniły się do wzmożenia produkcji prze
mysłowej. Ostatnie zbiory w Polsce by
ły dobre. W związku z tern ostatniem, za 
uważyć się daje rozwój polskiego rolni
ctwa oraz przemysłu związanego bezpo
średnio z rolnictwem. Poważnym czynni 
kiem w rozwoju przcmysiu i handlu jest 
wzmożenie zdolności kupczej ludności pall 
stwa. Najlepszym dowodem poprawienia 

nie prace, które pod względem ważności 
znacznie przewyższają znaczenie, jakie mo 
że mieć zakup paru statków handlowych. 
Gdyby gwarancje za kredyty zagraniczne, 
udzielane przez Bank Gospodarstwn Kra
jowego rozmaitym przedsiębiorstwom pry
watnym bez wyraźne~o planu, były udzie
lone na poparcie ruchu budowlanego, ich 
efekt nawet pod względem gospodarczym 
byłby o wiele lepszy. 

P. G. 

się ogólnej sytuacji gospodarczej Polski 
jest zmniejszenie się ilości bezrobotnych. 
wynoszącej obecnie 160 tys. - co w sto
sunku do ogólnej ilości mieszkańców Pol
ski nie jest cyfrą groźną. Polska, która 
data dowody wielkiego liberalizmu ekono
micznego dąży do całkowitego wejścia na 
tę drogę i oczekuje z niecierpliwością mo
mentu, kiedy warunki, które są obecnie 
poza jej bezpośrednią wolą, utoża się w 
ten sposób, że ideal ten będzie mó~d być 
całkowicie zrealizowany, ideat. tak wier
nie oddający zasady zalecane przez Mię
dzynarodową Izbę ttandlową. Mowa de
legata ttersego przyjęta byla przez stu
chaczy z dużem uznaniem. 

pożyczkami zagranicznemi. 
ex) W ostatnim numerze „Wiadomości 

Finansowych" z dn. 6 lipca znajdujemy cie 
kawe informacje o sytuacji na amerykań
skim rynku pieniężnym, zaczerpnięte z 
pism zagranicznych. 

Informacje te, ze względu na aktual
ność ich, przytaczamy w całości. 

„The Times Trade and Engineering 
Supplement" z 25 czerwca 1927 r. w arty
kule „U. S. Bankers Plea for Caution" do
wodzi, że ekspansja kredytowa banków 
amerykańskich przybrała obecnie takie 
rozmiary, że ostrożniejsi bankierzy Stan~~ 
Zjednoczonych dowodzą komecznosc1 
zmniejszenia kredytów. Sprawozdanie ban 
ków, należących do Federat Reserve Sr:
stemu na dzień 1 czerwca 1927 r. dowodzi, 
że ogólna suma pożyczek udzielonych pod 
zastaw akcyj i obligacyj wynosi prawie 6 
miliardów dolarów (5.831.177.000 dolarów). 
W ciągu ostatniego tygodnia maja pożycz
ki te zwiększyły się o 202 miliony dolarów, 
co uważane jest w Stanach Zjednoczonych 
za zatrważający szybki wzrost kredytów, 
które w znacznym stopniu mają charakter 
spekulacyjny. 

Pożyczki, które figurują w wykazach 
banków, należących do F ederal Reserve 
Systemu, jako ,,inne pożyczki" a które ma
ją wyłącznie charakter pożyczek handlo
wych i przemysłow. wynoszą 8. 659.026.000 
dolarów. Zwiększyły sie w cią~u roku 
(t. j. od 1 czerwca 1926 do 1 czerwca 1927 
r.) o 265 milionów dolarów. Kredyty gieł
dowe udzielone przez banki należące do 
Federat Reserve Systemu. pod zastaw pa
pierów wartościowych są zatem niepomier 
nie wielkie w stosunku do ogólnej sumy 
kredytów pospodarc1.ych i prócz te!1o kre
dyty spekulacyine wzrastaią znacznie prę
dzej, aniżeli kredyt• gosoo(krc-ze. To nie
pomierne zwięk:.:zenic J.uedvtów ~iełdo
wych jest niewątpliwie w związku z ma-

sowemi emisjami pożyczek zagranicznych, 
które bez takiej ekspansji kredytu giełdo
wego byłyby niemożliwe. 

Wielka płynność gotówki na amerykań 
skim rynku pieniężnym ma prócz ogólnych 
przyczyn gospodarczych, które powodują 
bardzo szybką akumulację kauitałów w 
Stanach Zjednoczonych, jeszcze inne dodat 
kowe przyczyny. Po pierwsze, spłatę dłu
is,u wewnętrzne!to Stanów przez rząd związ 
kowy: w ciągu ostatniego roku budżetowe
go dług wewnętrzny Stanów został zredu
kowany o 1,2 miliarda dolarów. Drugim 
czynnikiem wzmagającym płynność go
tówki, jest stały dopływ złota, który w cią 
gu pierwszych 5-ciu miesięcy 1927 r. wy
nosił 120 milionów dolarów. 

Wszystkie te czynniki spowodowały, 
iż banki mogły emitować pożyczki we
wnętrzne i zagraniczne nielicząc się zupeł
nie ze względami bezpieczeństwa. Jak to 
sformułował prezes New York State Ban
kers Association, banki były stale skłonne 
„do ryzykowania zbyt wiele w celu osiąg
nięcia większych zysków". Polityka więk
szego ryzyka i większych zysków „to take 
greater risks in order to increase earnings" 
wydaje się prezesowi związku bankierów 
nowojorskich bardzo niewłaściwa, a ma
sowa emisja pożyczek zagranicznych iest 
niemożliwa, bez zwiększonego ryzyka. Po
życzki za~raniczne były osta:tnio emitowa
ne tak nierozważnie. że sekretarz Stanu 
do spraw skarbowych ostrzegał publicz
ność amerykańską kilkakrotnie przed skut 
kami. tej nierozwagi. 

Sprawą pożyczek zagranicznych zajął 
się również sekretarz stanu Metlon w swo
im sprawozdaniu złożonem kongresowi Sta 
nów. W tym sprawozdaniu Mellon wska
zał na ujemne skutki pożyczek zagranicz
nych nie tylko ze względu na bezpieczeń
stwo inwestycyj ale również ze względu na 

Nr. 184 

„Kurjer Łódzki". 

Handel zewnątrzny 1 urcf i. 
ex) łfaooel zeWlilętrmy Turcji miat w 

czasie od 1 styicz,nia do 31 sierpnia u. r. -
wartość 255,390,071 footów iureakiich, 1 
czego 145,759,214 funtów iprzypada·lo na 
ek.siporrt. a 109,630,857 funtów - lla lm
porrt. W .poiróWIIlaintu z -t'ym samym czaso· 
kresem roiku 1925 wykazuje bt1ains turec· 
kiego haindilu z·eW111ęt.r2nego zinaczin.ą po
prawę, a1bbowfem eksportt powiększ:yił się 
o 2,302,055 fontów, zaś import 21mniejszyi 
się o 19,438,355 funtów tureckich. 

Najlbaird:ziej ożyw1iGne stosunki handlo
we utirzymywata Turcja w roku ubleg
tym z Wrtochami, dokąd wywieziono z 
Turcji za 22,233,{}10 funtów rozmaitych to
wairów tureckich, sprowadzając równo· 
cześn(e za 35,153,368 fontów produktów 
wtoskicli. Druigłe miejsce w haindlu zew
nę1rnnym Tmcj'l zajmuje Francja. da1lej ld:i 
N:ejmcy, Angil}a, Stany Zje<l•noczone Ame
ryk Pófnocn•ej, Ros.ja, Czechostowacja, 
BeJgja, Syrj.a, Grecja, ttolandja. Rumunja 
bt<l. Na·jpoważiniejszemi airtykułami eks
POIJ'ltu tureckiego są •następujące produkty. 
ty1tDń, owoce, wellna i dywany. 

!vowellzacia ustawy o po
datku przemysłowym. 
ex) Jak wiadomo, rząd nosi się z za

miarem znowelizowania ustawy o podat
ku przemyslowym glównie pod wpływem 
opinii misji prof. Kemmerera. Na potrze
bę zmiany tej ustawy wskazywały oci 
dtuższego czasu minteresowane sfery go
spodarcze, a ostatnio w tym samym sen· 
sie wypowiedzia/a się Rada Finansowa. 

W edlug naszych informacyj przepro
wadzona zostanie zmiana dotychczasowej 
klasyfikacji, mianowicie zamiast dotych
czasowych 4 kategoryj handlowych ustali 
się 2 stopni. Również nastąpią zmiany w 
klasyfikacji przedsiębiorstw przernysło· 
wych. 

Jaka będzie wysokość stawki podatko 
wej od obrotu jeszcze nie ustalono, je
dnak istnieje tendencja wprowadzenia je
dnolitej stawki dla wszystkich przedsię
biorstw, a przy artykułach pierwszej po
trzeby będzie się opłacało podatek tyftcG 
iednorazowo, by przeciwdziałać w ten 
srosób drożyźnie. 

EKSPORT JUGOSLAWJI W MAJU 
ROKU BIEŻ. 

ex) W miesiącu maju Jugosławja eks„ 
portowała towarów 379,986 tonn, war· 
tości 47,42,402 dolarów złotych. W ~to
sunku do tego samego okresu czasu 1926 
roku eksport zmniejszył się o 32,72 proc. 

stopień płynno~ci aktywów bankowych. 
Mel1on twierdzi mianowicie że wskutek nad 
miernych pożyczek nastąpiło częściowo 
unieruchomienie aktywów wielu banków 
amerykańskich. 

Polityka banków amerykańskich zmie
rzała dotychczas przedewszystkiem do 
osiągnięcia jaknajwiększych zysków. Tern 
się też tłumaczy współzawodnictwo o po• 
życzki zagraniczne. Prezes związku ban• 
ków nowojorskich żądał jednak stanowczo, 
aby stopa zysków banków amerykańskicll 
została obniżona. (lt is evident that rates 
of earnings by banks must be lover). W 
przeciwnym razie dotychczasowa polityka 
pożyczkowa może pociągnać za sobą nieM 
obliczalne komplikacje. Konieczna jest 
ostrożność w rozplanowaniu akcji kredy· 
towej (care in plannin~-there is a world oi 
meaning in that clause), bowiem w przeciw 
nym razie bankom grożą nietylko niebez
oieczeństwa, ale sama funkcja emisyjna 
banków może być sparaliżowana przez co
raz wieksze zniechęcenie publiczności ame 
rykańskiej do pożyczek zal!ranicznych, a 
pewne symptomy tego zniechęcenia są jut 
obecnie widoczne. 

'A. 
--:o::-
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O TRAKTAT HANDLOWY POLSKO

LOTEWSKI. 
ex) Łotewskie ministerstwo spraw za

granicznych wręczylo posłowi polskiemu 
postanowienie komisji o przygotowaniu 
traktatów handlowych. w którem powie
dziano, że traktat handlowy z Polską po
winien być zawarty na podstawie jedna
kowego traktowania wywozu z Łotwy do 
Polski i z Polski do Łotwy. 

CENY CUKRU W SOWIETACH OBNI· 
ŻAJĄ SIĘ. 

ex) Na moskiewskim rynku hurtowym 
zauwatyć się daje pewne ożywienie w re
alizowaniu tranzakcji cukrem-piaskiem. 
W związku z wzrastającemi dostawami, 
ceny obniżają się. Tranzakcje ostatnio do 
konane były po cenie 59 rubli 50 kop. za 
centnar, przyczem w zależności od roz
miarów tranzakcji, cena ta zmniejszoną 
zostaje od 4 do 7 proc. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO. 
w dniu 6 liipc.a 1927 r. 

Za 100 ził'o'tyoh: Zmych 58, Ber«ittt wy 
()fata na Warszawę 47.08-47.28, na Ka
if'Qwioe 47.025-47.225, na Pomań 47.07-
47 27, Gdańsk 57.65-57.80, wy1płata. na 
Warszawę 57.61-57.75, waed.eń cze'ki - -
79.24-79.52, baittlmoty me noifiowano. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Poznań, 6 lipca 1927 (A. W.) 

Żyto ~.25-50.25 

Pszenica 50.25-53.2~ 
iJęczmień 46-48 
Owies 40.50-41.50 
Mąka żytnia 65-proc. 73.50 
Mąka żrtnia JO-proc. 72.00 
Mąka pszenna 65-proc. 77.75-80.75 
Otręby · żytnie 31-32 
Otręby pszenne 27.00 
Tendencja na żyto mocna. Reszta SPO· 

ko ina. 

Z OffLDY lóDZKIE;f. 
Na wcz:orajszem zebraniu ~iełcowem w 

lodzi zawarł.i !"!sstępujące trar,:::akcjer 
Gotówka: 

/ Dolary zt 8.92,75 
· 4 i pół procentowe listy zastawne rn. 

Łodzi złotowe zt. SO.-
Obroty znaczne. Tendencja mo-

cna. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Ma wczorafszym rynku prywatnym w 

todzl w god:dnach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. 

Tr ·· ~encja sf)Okojna. Obroty śre<lnłe. 

Gff:l.DA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 lipca (Pat.) 

Notowiuua ofłciakle. 
Gotówka. 

Dolary 8.91,5 - 8.94 - 8.89 
CzekL 

ttolandja 358.50 
Londyn 43.44 

N. York 8.93 
Paryż 35.04 
Praga 26.50 i pót 
Szwaicarja 172.20 
Wiedeń 125.88 
:Włochy 49.20, 49.05 

PA-PmwT P.l~~TWO~ I U.W 
ZASTAWNI!. 

Dolarówka 54.50, 54.25 
6-proc. pożyczka dolarowa 84.
Pożyczka kolejowa 102.50, 103.-
5-proc. potyczka konwersyjna 62.15, 

62.10 
Listy zastaw. Banku Gosp. Kraj. i Ban 

ku Rolneg8 92.-
4 i pól proc. lis·ty zastaw. Tow. Krea. 

Ziemsk. 54.-
8-proc. obl. m. Warszawy 76.-
5-proc. obi. m. Warszawy 62.25, 63.50 
4 i pól proc. obł. m. Warszawy 57.-
8-proc. obligacje Ban.ku Komunalnego 

92.-

Al(CJt!. 
Nołew ... V ałetFft. 

Bank Dyskontowy 130.-
Bank Polski 138.-, 135.25, 136.50 
Bank Handlowy 6.70 
Bank Zarobkowy 76.50 
Częstocice 2.65 
Węgiel 85.50, 89.-, 86.
Cegielski 37.50, 37.
Modrzejów 8.-, 7.80 
Rudzki 2.15, 2.20, 2.08 
Zawiercie 32.25, 31.50, 31.75 

Borkowsiki 3.10 
Cukier 4.15, 4.05 
Nobel 50.50 
Lilpop 24.40, 25.-, 24.50 

OJELDA LONDYIQSKA. 
Londyn, 6 liipca (PA Tl. 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.851>/s Holandja 
Fr11noia 124,02 Belida 
Włoohy 80,1? Niemoy 
Sxwlioarfa 21> , 22t/1 Hiszoanja 
Portugalja 2,4-5 Dania 
S11weoja 18,131/1 Norwegla 
Praga H3.80 Helsingfors 
Wiedeti Sł,52 Warssawa 

GIEŁDA PARYSl(A. 
Parvt. 6 tirpca (PAT). i , 

Notowania końcowe. 
124,02 N. Jork 
356,25 Hie~panja 

n,1 1'fa 
34,931(, 
20,491/e 
28,5? 
18,l<W , 
18,78 

192,88 
43,60 

J_Jondyn 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
S11wecja. 
Praga 

138,80 8zwajcRrja 491,50 
60f> ,25 Holandja 1022,60 
614,50 Dania 682,50 

75,20 Rumunja 15,7fi 

OIE(DA GDAJQ'SKA. 
Gdańsk. 6 lipca (PAT). 

Zamknięoie notowati kołlcowyoh w gul· 
denach gdańskich. 

100 slotych polskioh 57,85-57,80 
czek na Londyn 26,07''4. 

Telegraficzna. wyplata: 
na Warszaw12 17,61-57,75 

Dziś wspaniała Najnowsze arcydzieło 
premjeral ekranów europejskich I 

„NOCE SZAlU" Współczesna sztuka filmowa 
pikantna i drastyczna o wspa
niałej wystawie i niezrówna-

W rolach głównych ulubieniec publiczności 

nej grze. Harry . Liedtke 
oraz znakomite Greta Moshehn, Grit Haid, Frida Richard i M. Kupfer. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Lidauera. 

Rys. K. Gru1. 

POD PSEM 
fety katde przedsiębiorstwo, nie roxumiejące pot~xeby nowocxe
snet reklamy. Reklamować się nalety P.rzez Akw1zyc1 ę Ogłosz3e6ń FUCHSA w ł.odzl, Piotrkowska Nr. 50. Telefon 21- • 

;w; = i Q4Q:S J&#ri ; AA 

Powrócił 

::ci. P. Lang bard 
ul. Zawadzka 10, tel. 6-30. 

Choroby s~óme i wen&rynne. 
Puyjmuje od 9 do 1 i od 5 do 8-ei 
Dla pd osobna poc11ekaln!a g. P· 5-6. 

rtau~zyci1łk11 rysun~6w 
mogąca również udzielać nauki 
robótek w klasach niższych ~im
nazjalnych i posiadająca pełne 
kwalifikacje do nauczania w 
szkole średniej poszukiwana. 

Oferty sub „Gimnazjum" do 
Administracji „Kuriera". 

3 obszerne pokoje 
w centrum miasta 

Poxnania z światłem elektrycz
nem nadające się na biura han· 
dlowe, lub dla adwokata, leka
rza, dentysty i t. d, 

zaraz do oddania. 
Zgłoszenia do „P AR„ Poznad, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod N't 

27,22. 

I Lekarz-Dentysta 

i Sa SOKALSKI I 

l 
~ 
J 

ulica Andrzeja rtr. 4, 
tel. 54-12. 

Kierownik Biura 
chrześcijanin, tylko wybitna sa
modzielna siła, dohry korespon
dent, władający polskim i nie
mieckim jęz., POSZUKIWANY 
dla większego przedsiębiorstwa 
przemysłowego w -Łodzi. - O
ferty pod "Wybitny„ do red. n. p. 

ZAKŁAD 
GASTRONOMICZNO-

KA WIARNIANY 
najwięk•zv w Bydgoa•c•y połoiony 
pny Placu Teatralnym rłlll Jagi11llol'i· 
akie! około 700 m2 o 12 dułych oknach 
11 frontu z ubikacjami na winiarnie, 
sale bilardowe, pokoje klubowe, wsmel
kie ubikacje ubonne oru mieszkania 
4 pokoj. na dogodnych warunkach na
tychmfast wproat od właściciela domu 

do wynajęcia. 
ł.aakawe zgłon:enia reflektantów 

z odpowiadnią gwarancłą ł wiedzą 
fachową uprasza Otto Pfefferkorn, 
Bydgoszcz, Dworcowa 94. 

Letn .ICY którzy pra~ną wypoczyn
' ku w ładnej miefscowoścl 

zapewniam wezelką wygodę. doskonałą 
kuchnię, słonecsne pokoje, śliczny ogród 

··rT•rah nar'-. Pokoje z ułn:ymanfem 
ia: R. GAJKOWSKA, 
' pow Bydgoszcz: 
Bydgoeka 26. 

Do akt. Nr. 821127 r. Dr. 

~~ło~I~nie. ~ ó i a n e r 
Komornik pny 

Sądzie Okr~gowym 
w Lodzi Leon Wą 
aow11kł 1 zamieaz
kały w ł..od1i, przy 
ul. Pncjazd nr. 8, 
na za1adzie art. 
1030 Ust. Post.Cyw. 
ogłasza, te w dniu 
14-go l!pca 1917 r. 
od godz.IO rano w 
ł..od1i, pny ulicy 
Piolrkowellel L. 70 
odbędda sł, 1pue
dd przez licytację 
ruchomołcl nald"· 
cycn do Henryka 
Buna składaj,eyc:h 
si• z biurka i dy
wanu ocenionych 
na sumę 440 zł. 
ł.ódt, dn, 5-VII-27 r. 
Komornik 

L. Wą•ow•ki. 

Po•zukuJe ai4; 

biuralistki 
(chrseścąankl) bie
głej w pluniu li
stów, pewn«j w 'li· · 
cz:enltt. Piannz:eń-
1two mają, kandy
datki, ewentualnie 
takte praktykRntkl 
z niejaką, znajomoś
ci!\ języka niemie
ckiego. Oferty skła
dać pod .D. A." w 
Adminbtracji niniej 
uego pisma. 4680 

Choroby skór
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztacz 
nem slodcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. as-~s. 
Przyfmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pali oddzielna 

poczekalnia. 

Ogłoszenie 

Niniejszym poda
ja aię do ogólnej 
wladomo•ci łe llVII 
r. b. zalf!n,ły w tram 
waju umowy kupna
sprzedaly poświad· 
czone puaz wójta 
gminy Kruu6w po· 
wlatu Łódzkiego i 
opłacone w Urzę
d1i11 skarbowym w 
Lodzi. Umowy by
ły zawarte z maj-.t
kiem Górki a Pie
chockim S tefanem 
i Małecką Marian
ną. Uprasza się zna· 
lazcę o zwrot tako· 
wych na ul. Kilió
s1ti11go Nr. 164, m. 
10, ~a wynagrodze
niem. Za1tr:1eżeni11 
zrobio11e. 4640 

DR. MED. . Dr. med. 

'RY~Ul~KI ~. IRAO~ 
choroby skórne 
włosów wene- Południowa 23 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

sy AA 
Dr. m e d . 

H. LUB I C ~ 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyłynowem. 

Przyjmuje od god1 
8-10 i 5-8 

Męłczyfni 

Specjalista 
Chorób • k ó r-
n y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czoplciowych. 
leczenie światłem 
Lampa kwarcowa). 
Przyfmuje 9 do 11 

i od 5-8 wiecr. 
Tel. 40-26. 

lina 

Hornń~ka 
przyjmul• lekcje 

rytmiki 
i plastyki 

na letnie miesiące. 
Cegielniana 46, 
tel. 12-69, od 2-4 
po południu. 4671 

cłerpl-.c:y na nlamoc aLBLllllBEll!Wł.!Blil!lrlll 
płciową. otrzyma!Ą A R&@ii& 
1a awrotam ko&1tów 
puuyłkl w wyao• 
ko•c:l 1 11ł. ( ewtl. 
1nac1kamł ponto
weml) bezpłatnie 
moję k1ląłk• o mym 
ausacylnym wyna
lazku „Heureka" 
A.dru .Patent 30• 
Cuf, IColon:var (Ra
mun!a) Po1tfaoh 1 

Do sprze· 
dania 

1) Samochód 6 01ob. 
.Horch". 2) Samo
chód cięiarowy 11Sa 
urer" 3) 4 formy ie· 
lune do wyrobu 
rur cementowych, 
4) Pokój stołowy st. 
niem, styl Tiedeja, 
5) Kuchenne u11ąd1. 
używane. 6) Do wy· 
najęcia 2 pokoje.
Południowa 20, frent 
III p .. młH1k. 7, 
od 8-10 rano I od 

2-4 PP• 

Do akt.Nr 11769126 r 

Ogłoszenae 
ltomornłk p r.tT 

Sl\dala Okr,gowyt» 
w I.oda! S. ZA.J
l:OWSKI. samiau· 
łały w loda! pn)' 
ul. Trauitutta Nr. HJ 
aa 1aaadsle art. 1030 
U1t. Po1t. Crw. o· 
głana, te w dnlu 
14 lipea 11127 r . 
od god1. 10 rano 
w lodzi pn:y u\ky 
Pnejasd nr. 69, 
odbędzie 11• 1pru
dai z prutarf!u pu
bl!cimego ruchomo· 
•cl n!!.let ących do 
Juljuua Adolfa Lan 
ge i 1l<ladal~cych 
tlę z m2bl!, onac:o· 
wanych na 1111•~ 
1ł. 450. 
ł.6dj, d.11Vll 111J7 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 



Uczeń lat 15 
z ładnym charakterem pisma 

POTRZEBNY 
na praktykę do biura fabrycznego. 

Oferty pod „ 15" do admin. 
niniejszego pisma. 

Większe przed•lt2blor.two fabryczne 
pod Łodzią 

poszukuje 

stenotypistki 
~yznania chrześcJjańskiego władającej 
J~zykamł polskim I angielskim (połą· 
dany niemiecki). · 

Oferty pod R. K. w admini•tracjl 
nKurjera". 

Do akt. Nr.1554/26 r 

Ogłoszenie. 
Komornik pny 

S,dz:I• Okr,gowym 
w Lodzi S. ZAJ
KOWSKL llatniesa
Jrały w lodał pny 
ul.Trau!fntła Nr. 10, 
na auadaie art. 1030 
U. P. C. ogłaez:a te 
w dniu 14 Ił p e a 
1927 r. od godz. 10 
rano w ł.odz:i przy 
111, Wodoef Nr. 4 i 
Prsejud pod Nr. 77 
od b. d li ł. 1łę 

1prsadd s prHtar-
. g11 pabllcsnel(o .r11-
ehomo6cl, nal•łll
cych do Hipolita 
Rowlfl1kiego i 1lda
dal,cych 1iq li koni, 
wozu i mebli oua
cowanych na aum9 
1000 llł. 

I.Mi, da. 5-VIl-27r. 
ltomornl'.c 
S. ZAJKOWSKI. 

Jokarnia 
iii.na jednometrowa 

poszukiwana 
Zgłaszać 1ię: Fabrr
ka maszyn Kon1tan
tynowska 36 L. 

Twardowic:s, 

Idealna PASTA do z~b6w 

KRf M perłowy 

IHNATOWICZA, Lwów. 

•====================ii-

r. potrnbna dz:iaw-

OOLOSZfNl.i DROBNC. wa:~:ndod~l:c:~!~: 
PD IO ICOllO' A wyraL Oła Po- ni. Praejud Nr, 40. 

I ~crdl ~ 1 1roH7 •• •685 
WJTD. RQnrnlłJkz• 01ło11aQf1 potrzebna eksped· 

SO ppsą. fentka do 1ldad11 

•--------------• wędlin dobrsa obez - nana, kaucja połll· 

ff lllU lllhDWllll 
Mua7ld grentow

nl• uddelaill na 
1kuypcach. forte
pianie, mandolłołe, 
•Harse oru teorii 
muz:ycznej.-Amato 
rom metod, 1kr6-
ooną. - • lnlłrumao
ty l outy na mlel1cu 
Zielona 23 m. 24. 

ftkazyjnle stół duły 
U rouuwany, oto
many, kozetki, krse
sła, duły wybór da
je na spłaty oras 
przylmuje ll•m6wie
ola w aakras tapi
cerstwa wchodll"
ce Stanisław Ga
bała, Karola 1. 

dana. Kopernika 24 
4626 

notrnbna zgrzeb
l' larlta (kontaniar• 
lu) do lat 40. Zgła
aaać •i• do prz•• 
dzalni wigonii. Ul, 
Skwerowa 9-11. 

46:16 

]li~ieiua mo~na ~ani 

Do akt. Nr. 635/27r. 
Ogłoaaenle 

I l:omornlll: pny 
S,dsle OJar,jowym 
w l.odsl S. Z.A.J
l:OWS!CI, samle11-

llftudant u4lllala ko
g horapetycji. Za
kru 8 kl. Gdadska 
46-12. 4511 

Ssk o ł a przyfoto
wawcaa (7-mlo 

kl. prywatna pow
uechna) Marii We
eołkówny ul. Piotr
kowska 84, przyl
muf e chłopców i 
dzlewcsynki od lat 
7-miu i gruntownie 
przyspo1abła do 
szlrOł średnich. -
Przy szkole aakład 
freblo,,,.skl z: ogro
dem dla dzieci od 
lat 4. Licsba dllie
cł se wzil,dów wy
ehowawezych ofra
nlczona. Zapi1y -
informacle od dn. 
22 1ierpnia. 3566 

i'łianina i fortapia~ 
l' ny używane, naJ 
tanlef, i na dogod
nych warunkach 
poleca H Flnster 
Zakątna 79 I piętro 

Piwiarnię z całem 
urz,dHnłem -

•,?rsedam. Adru w 
Administracji "Kt1r
fera Łó<i:i:kiego". 

notrzabna wykwa
t.D llfikowana 1pne
dawezyni do chrae6-
ciJ11dsklego 1klep11 
li manufaltturą. -
Znafumość lęzyka 
niemieckiego pożą
dana. - Oferty do 
„Kuriera ł.6d1ki•-
1fo pod "W. C." 

R. 

aiywa przeciw wszystkim cho
robom cery jak I tei •amiast 
pudru tylko Rl•fn. Zamiejsco
wym wysyła sl41 dużą tubk41 po 
otrzymaniu zł. 2,SO. W razie 

nieskutecznym wraca •I• pie
niądze. -

Główny skład na Polskę: 

SCHULZ, Poznań, 
P. Wawrzrnlaka 24. 

Syndyk tymczasowy masy Upadłości Zyndla 
Zumerkorna Adwokat Rafał Kempner wzywa na 
zasadzie art. 501 - 503 Kod. Handl wierzycieli 
upadłego, aby w ciągu dni 40 od dnia dzisiejszego 
stawili się osobiście lub przez swych pełnomoc
ników w kancelarji je!lo w Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej 85, w celu oświadczenia z jakiego tytułu 
i jakiej sumy są wierzycielami, oraz w celu zło
żenia jemu lub w kancelarji Wydsiału Handlowe
f!o Sądu Okręgowego w ł.odzi (ul. Pańska Ni 115) 
tytułów swych wierzytelności. 

Jednocześnie Syndyk Tymczasowy zawiada
mia, że sprawdi;enie wierzytelności odbywać się 
będzie w obecności Sędziego Komisarza w drodze 
kontradyktoryjnej z~odnie z arl. 503 Kod. Handl. 
dnia 1 września 1927 roku od godziny 10 do 11 
w Sądzie Okręgowym w Lodzi, gdzie naletv się 
tgłosić tego dnia w kancelarji Wydziału Handlo
wego. 

Łódt, dnia 6 lipca 1927 roku. 
Syndyk Tymczasowy: RAFAł. KEMPNER 

Adwokat. 

$o-J51/@!flti~ll"'!/.. 
i przvlor9 m11/11r1ltie 

A!!!!.J,ł/LHll/J~ 

nr. Dot~f ewu 
Ordynator Szpi 
tala Mietskiego 
dlachoróbalt6r
nych i wene-

rycsnych. 
Plotrto-.nb 81. 

prsylmul• od 9-11 
5-T po pełt1dnłu. 

H~l-KDlDi[a 
Pełne morH, 2 pla
łe, penajooal. taras, 
kuchnia wauzaw
ska. Ceny przyat•p
ne. Zgłossenia:Puck 

Szydarow1ka. 

CENY PRENUMERATY: 

bły w l.odal pny 
al. Traugutta Nr. 10 
na usadsle art.10JO 
U1t. Po1t. Cyw. o
głuaa, te w dniu 
14 lipea 1927 r. 
od gods. 10 rano 
w loda! prlly atloy 
Puejair:d nr, 30, 
odh,ds:le sł• 1prH
dat li pn•brJłu pu
bllcanago ruchomo
łel nalełlleyeh do 
Józefa Młynarskie
go i 1kładalllcych 
•l• z: mebli. 0111aco
wanycb na sua, 
llł. 1.010. 
ł.6di, d.4/VII 19J7 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 
--·~----·-

Do akt. 1fr. 88/27 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik p!'lly 

S,dsie Ollr,gowym 
w Łodsł, S. ZAJ
KOWSKI. zamleu
kały w lodsl PHY 
ulicy Traugata Nr. 
10, na sasadllla 
art. 1010 U. P. C. 
ogłasza, te w dnlu 
20 lipca 1917 r. 
od g. 10 rano wł.o
dsl prll}' ulicy 
Nawrot pod nr, 94, 
odb,d1h ełł 
1ptsedał li pr••
łargu publloz:nego 
ruchomości nal•łll
cyoh do Teodora 
Bauera i 11tładaf1l
cych 1lę li mebli 
oHacowanych na 
111m, sł. 540. 
ł.ódi, da. SIVII 21 r. 
Komornik 
S. ZAJl:O\VSICI 

Do akt. Nr. 123127 r. 

OGI:. O SZENIE 
Komornik prsy 

S,dsie Okręgowym 
w ł.odzi Leonard 
l\.ahorowsld, z:a
mieaskały w lodzi. 
prsy ul. Głównef, 
pod Nr. 17, na lla
sadzie art. 1030 U1t. 
Po1t, Cyw. ogłana, 
.te w dn. 14 lipca 
1927 roku od godał
ny 10·ef rano w Ło
dsi - pny ulicy 
Fabrycsnej Nr. 9, 
odbędaie się spne
dat prsez licytację 
ruchomo§ci, nalet11.
cych do Edwarda 
Artura Pia1ecldego 
sltładajllcych się z 
mebli ocenionych 
na sumę 509 zł. 

Łódt,d, 51VII-192T r. 
Komornik 
L. Naborowakl. 

HHRD I SDPZRdlt 
D I A I t:!r.tia :.~ 
d.azły oraz: łóżka. 
Magazyn .Mebli -
Piotrkowska L. 116 
I piętro. 3564 

Do 1prHdanla po
woalk na gumach 

z budki\ i bryczka 
z budką używana 
na gumach. Luto
mierska 20, 11 kowa
la. 4619 

Dom kuplę do sł. 
100,000- A. Sie

dlecki. Główna 49. 

Hto chce dobrze 
kupić, 1prt:edać 

1 u b wydsierławlć 
maj-tek ziemski -
1(01podarkę. d o m. 
wm.. plac, młyn 
wodny motorowy 
ołech 1ię zwróci do 
Biura pośradnlcse
go Władysława Du
dka Zgierz: Piłsud
skiego :ZT. Wuelkie 
alecenia blaro H

łatwla nybko ener
gic1nle I eumiennle 
bu wprowadzenia 
w bł,d nasze! Kli
jantell. Majątki ma
my 1prawdzone o
sobUale n alacenia 
samych 1prHdaw
ców. Ceny pray-
1t,pne bukonkuren 
cyjne aa wskaza
niem o s o b i •te m 
wsselklch obiektów 

4202 

Uotocykl 1112 H.P. 
Afl „Motor-Ren" w 
dobrym 1tanle na
tychmiast do sprae
dania, Główna 59, g. 
3--5 dollorca wskat• 

4630 

Okaz:yjołe 1pnebm 
kreden1, stół -

krusła - otomanę 
dywanlkową, łółka 
materace, gardero
bę. tremo. 1ufę -
słapkl Slen1riewicza 
59, m. 4!, oficyna 
I pt,tro, II wejście. 

a.tac: kuplę niadro
P' go w uludnlonej 
d:i:ielnlcy, kout -
rozmiar i gdzie •
praSJ1a się podać na 
kartee, do sklepu 
farb ul. Pabjanlclta 
1, dla „B. M.." 4660 

owery m•skic i 
dam1kie kupi• za 

gotówkę. -Telefon 
27-31 od 3- 4 pp. 

Sprzedam 1 k 1 e p 
kolonjalno - 1po

żywc:zy z wyrobio
ną klijenteią w do
brym punkcie aada• 
iilCT •l• na katdy 
interes, Oferty do 
.Karjera ł.óddda
go" 1ub „Każdy". 

4677 

Z·-;~;;-d11~~zd; 1praedam csęść 
domu świeżo wy
budowanego wrall 
• 1akładem fotogra
ficznym Morowc:o 
w powiatowem mie
ście ł.ultu. Po,red
nicy pożądani. -
Wiadomość na mloj 
ICU. 461\1 

Zara.z sprzedam po
łowę domu dwu

plętrowel(o i taem
pel prlly ul. Przę
chalnianef 30. Wia
domojć na miejscu 
w godz. 3-5 p. p. 
Cene przy1tępna. 

4692 

Posndr i prm. 
Zaofiarowane. 

HatychnlłastpołrH
bny portier do 

restauracji. Moniu
szki Nr. 5. 4665 

notnebny chłopiec 
od lal 16 do 17 

do praktyki w pie
karni. Wyma1Zane 
świadectwo plęcio
oddsiałowej szkoły 

powszechnej. 
Po.bfanlce, Orli\ 30. 

Dotrnbny praitty
kant 6 kl. wyk

ształ. do działu bła
watne.o. Spółdziel
nia Pracowników 
Państw Zawadzka 1 

3533 

noSllukuię biurallst 
l" ki-muzynistkl do 
lekkiej pracy biu· 
row•I z kaucją zł. 
350.- do której 
płacę procent Biu
ro Pró6b ul. Kru
cza Nr. :14. 3571 

P•-rzyim• panienki 
na naulcę pisania 

na massynle Biuro 
Próśb al. Krucaa 24. 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

~664 

Aotr:i:ebny zdolny 
r frylljer mę1ki i 
damski lub frysjer
ka, o r a z manicu
ny1tka do nowo 
otwierająeego •i• 
sakładu przy ulicy 
Plotrltow1kiel 2:19, 
wej,cl• s Radwań· 
sklej Zgłaszać 1lę 
od godll. 1l do 2·•1 
u p. Podatawcz:yfl-

• 1kiago. 4690 

Poszukiwane 

Dbiłarl•nt gimuas
jum posaukuja 

lekcji: poliki, nie
miecki, greka, łaci
na, na młefscu 111b 
na wyfud. Ofeńy 
pod „c. 14•, 4661 
Hanienka znająca 
~ krew!ecsyzn• po
saukuje pracy, mo
te być do dsieci w 
miejscu lub na wy
fa:rd. O f • r ty aub 
„J. H." 4668 

lakal1 i ml111kan1a. 
no wynajęcia po
u kój umeblowany, 
Kilińskiego 96, m. 11 

4684 

D w a umablo';~ 
pokoi• Htych

mia1t do wynaf•cła 
Wiadomość Piotr
kowska 8•. m. 8 -
od 12-5. 4669 

frontowy umeblo
wany pokóf na 

I piętrze, do wyna
jęcia dla solidnyc:h 
01ób. Ceaielniana 
85, m. 7. 4633 

H
-iikap;kojów wol

nych poleca i 
po5zukoje jakotet 
wnelll:ie inne zle
cenia. Biuro Pró6b 
ul. Krucza Nr. 24. 

Pokój umehloYany 
po1:1111tłwany dla 

zam!ejscowege do
jeżdtającaQo kupca. 
Łaslcawe oferty do 
Elupodycji „Kurje
ra Łódzkiego" dla 
"M. N. P. 4644 

D
ok.ój -~ do.-;'Vnafę. 
cła z oddzielnym 

wejłclam. Nowo-Ce 
gielniana 22, m. 9, 
tamte do sprzeda
nia 2 olejne obrazy 
I massyna do pra• 
nla 4681 

D 
o k ó f z kuchnlii 
względnie dwa 

pokoje z kuchni' z 
wygodami possuku
f ę od 1-go wsseśnia 
1927 r. Oferty 1ab 
„J. B." do „Kurjera 
l.ódaklago". Połred
nicy wykluczeni. 

Przed tekstem .fCl a:roszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) 

Pierwszorzędny -
frontowy. wielki 

lokal handlowy z 
magasynami, plwni
omi w śródmldclu 
a wnelkleml-wygo
dami: telefonami -
winde, towarow11. • 
urz11daeniem lub bu 
pnrstępn!e od za
raz do oc:łst!loienia. 
Oferty sub "W aha" 
do administracji. 

4619 

Poszukuje się ma
łe! salki z jednym 

pokoiem ewentual
nie dul:ego pokotu 
z kuchnią. Oferty 
do adm. pod „K. 
w.• 
--~-~--

przyjmę intellgant-
na~o pa n a na 

mlankanle. Gda.d
slra 19, m 10. Tam
te Jotrz:ebna ucze
nlca do krawcowej 

4642 
nnyjmę na mleH
p kanie z calodzfcn 
nem u\1s.,.ma.n.lem 
2-ch panów. Jullu
llll 16, lewa oficy
na. parter. 4648 

Samotny t o k a r li 

drzewny z włas
n" łokarnill pouu
kule wsp6lnegoml•-
11:kania, Franclsz:
kaliska 8, F. Sllyd
łowski. 4678 
(tlrlep z: urz:ądse
~ niem ł pokój z: 
kuchnią do sprHda 
nla. Myśllwska 21. ,„ d ów Ir.a ~łoda 
W przy1m1e na 
mie1Zkanle urzęd
nlnk• lub nauczy
cielkę mota być od 
zaru. Wiadomość 
Konsłantynowaka 
68. m. 9. 

Wdowa po urzęd
niku przyjmie 

stołowników. Al. I 
Maja N1. J4, m. 14, 
parter. 4672 

Zamienię miess:ka
nie Z-pokoi owe 

li linchnill w War
szawie na 3-4 po
kojowe w Łodzi. -
Oferty sub „Zamia
na" do administra
cji „Kuriera". 4654 

2-pokoje umeblo
nane o d n a j m ę 

razem łub pojedyfl
czo - paniom e
wentualnie małżeń
stwu. Gdaliska 12J, 
m. 13. 4688 

I pokoje z kuchnią, 
przedpokojem lub 

pokój s kllChnill na
tychmiut do wy
n!!.lęcia Pia1kowa 
10, Chojny, tramwaj 
Nr. 11 i 4. 4655 

Letnie mienkanl1 
letnisko w pięknie 
U połołoneJ mi•ł
aeowo§cl. Kolej na 
miejscu, 'liczny jo
dłowy pa•k, staw 
ogród l:oło domn. 
pokoje a pośc:iel~ i 
obfltem oru nad
zwyuaj dobrem od 
tywianiem. Od po
łowy lipca i na 11ier
pień s11 juzez<i wol
ne pokoje dla go
§cł, kt6ny che, u
tyć awobody i do· 
brego odpo'11&ynku. 
W celu łnformacfi 
sał,esy~ znacaek 
pocztowy. Lubawa. 
Pomone, Jarosll•W 
ska, ul. 19-go Sty· 
cmla nr. 4. 

Aku1:11arka J.011:11ew 
1lt• - prsylmul• 

umów. dla nieza
mołn1ch u1łęplłwo 
Plotrkowslta L. 118. 
m. 9. 1065 

Htóra firma da obu 
wie w komi1.

Mam odpowiedni 
slaład. Peelt, Byd
goszcz:, S1pltalna l 

Prsepl1ufę 11a ma
szynie wszellde 

podania łanio tam· 
że domy do Sl)rH
dania Biuro Pró'b 
ul. Kracu Nr. 24. 
l?otrzebufę do do
p brego interelU 
2000 d. na plarY• 
Hll h I p o t e k ę. -
W procencie mogę 
dać obiady i kola
cje. 01oba 11motna 
mote otnfmać po-
1ad• kasjerki. Zgło
•Hnia pod „Solidny 
600". 4687 

Po1iadacz• rowe
rów I W assa nie

modne wysokie ra
my, puarabia lub 
umienia na nafnow 
ny fa1on, emaljo
wanie. reperacla
wuystkie cz' i ci 
1kład0Ye - opony 
naltaniej Gł 6 w na 
36, L. Tal er. tal.50-41 
llamlętać naldy
lł' łe katar liszek. 
ble!funki uporczy
we rozwolnienia -
leczy Mutabor-Raw 
1kł, Apteka Magl
~tra Raw1klago -
Warazawa. 

noazukuję inwalidy 
l' z koncesją na 
handel win I wó
dek lub na reata
uracfę . Wiadomo•ć 
Rohiciflska Nr. 1:Z1 
A. Kcmpkówna. 

Matrymonialne. 
Damiętaj, te prz1 

szle powodzenie 
twoje zalety pn:e
dewny1tklem od 
dobrego otenlen!a 
1lę lub zamątpói· 
ścia, Je:tell ni• mau 
odpowiednich zna
jomości, ud1i się z 
calem zaufaniem do 
naJwl,kuego w Pol• 
1ce biura pofre
dnictwa małte4stw 
wMatrymonjum • w 
Warszawie, ul. No
wogrodaka 36. Na 
k a ż d • 1ł1town• 
zgło1zanle natych
mlall wysyła alę 
kllltadsle1illł stosow 
nych ofert, HClle
gółowe lnformaoje 
i fotograłf• pralfnll
cycb wyli~ aa m11f 
lub otanl~ •i• 01ół 
Po1ladamy 1ełki li· 
1tów dlllękcayn
nych aa n1tutecz
niooe małtedstwa. 
W arunkl prsy1tęp· 
ne .... cts1a dyskrecja 
zapawnl<>na. 332 !! 

Iaoublana dakom1nt1 

Michałowi Adam
cowi w Cse1t· 

kowie fłm Bacsek 
skradalono p ł ' ć 
wektll leden na ty• 
siąc, łrllf po trzy· 
sła, jeden na ato I 
i•d•11 01 csterd1ieł· 
ci złotych wy1ta
wlon• pun Kovlll· 
czyka Wincentego 
ł Gacię. Powyż1n 
weksle nlnl•iH•m 
uniewatnia się. 

4691 

Stanłlława Święto• 
iławska, Pomor-

1ka 70, zgubiła do. 
wód osob!lty, wy· 
dany w Lodllł. 4650 

Zgubiono waklel na 
llł. 178, 50 pł. :ZJ/1 

1927 z wystawieni< 
„Baur Obornicki" 
w Obornikach na 
slecenie Kroshorna. 
Zastrzeżenie zroblo 
ne. ł.a1kawy ana· 
lazca uchce oddat 
pod adrH M. Ku
p<irberlf, Zglera. nl. 
Błotna Nr. 6. 468~ 
iłagłnęła 1płnk;··; 
a 3-ma szafirkami, 
oru inicJałaml F.J 
l datą. - Łaskawy 
llnalaz:ca zel:hc:e ta
kowll zwrócić~ da 
F. Janow1lciego •l 
Napiórkowskiego 23 
m. 49, po godz. T-•I 
wleca. lla wynagro~ 
dz:eniem. 465~ 

Konto cze• W todz;I 1: nledz. dod. nustr. mleslęcsnl• sł . .UO W tekście .fCl • • • 1 „ „ 4 
Za teksterr. 30 • • 1 „ • 4 " 

Odoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mieiscowycl? 

firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już i:;rzyjęte .:>&I.>< 

szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. k O W e Dla robotników • • • • 3.70 Nekroloa:I 30 • • 1 • • 4 „ 

P. K. O. Na prowincji • • 

• • 
.Ne 61747. Odno1zenie do domu _ 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie 

Rc:daktor Naczelny: 

CHllaw Oumkowskl. 
~ . 

• 

• 

Komunikaty 30 • • 1 • • 4 
• S.OO Zwyczajne 8 „ „ „ „ 1 „ 10 lamów 
• t0.50 Drobne JO gr., poszu.klwanła pracy 5 gr. za wyraz - naimnieisze odo

szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Og!oszenie nadesłan . po 
• • 0.40 1 i:cdz. 7 wiecz. o 30 proc. droii:j. 

z odnoszeniem do domu zl. 7.10 miesięczni<:. PrenumeratG można przerwać 
Odbito we własnej drukarni ;J.*'z;;;ó'ika. Ni. ~ 

Za terminowy.druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin: : tra:-jł 
nie odpowiada. 

Artykuły, nade•łane bez oznaczenia honorarium, uważane s• -r.ł 
bezpłatne . 

Rękopisów zar6 wno użytych i:lk i odrzuconych redakchl nie zwracat 

tylko 1-go i 1~~o każdeio miesi~a, 
Wvdawca: Jan Stynułkowskł. 

• 11p.owablcula :r-wa Drukarsko-Wydawnlcze10 Sp. L ocr. ot!o.. 


